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NOWE KLĘSKI POCZTY LOTNICZEJ
PO ANGLJI FRANCJA 

W WYŚCIGU ZBROJEŃ.
Nadzieje Rozbrojenia Świata Bardzo Nikłe—  

Przypuszczają w Genewie.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

R O Z B I T E K

Paryż, 10. marca. (Prasa 
Stów.) — Rząd francuski, wi 
dząc, że inne mocarstwa za, 
miast się rozbrajać — poczyna 
ją się zbroić otwarcie, zamierz? 
otrzymać zgodę, parlament 
francuskiego w sprawie wyda 
nia emisji bondów na sumę 3 
miljardy franków (około $195. 
000,000) na plany powiększenia 
siły zbrojnej Francji, armji lą­
dowej, floty morskiej i floty 
powietrznej.

Rząd francuski kładzie na~ 
ciks na „konieczność posiadania 
silnej floty powietrznej” i dla­
tego uważa za obowiązek pro­
jekt swój przedstawić parlamen 
tuwi.

Rząd francuski twierdzi, że 
„wobec faktu, że Niemcy zbro­
ją  się otwarcie” Francja nie 
może „poraź drugi ryzykować.”

W Londynie w u'b. czwartek, 
przedstawiciel rząidiu angielskie 
go oświadczył, że Wielka Bry- 
tanja musi posiadać obok silnej

floty morskiej równie silną flo 
ę powietrzną.

Nadzieje rozbrojenia 
bardzo nikłe.

Z Genewy donoszą, że nadzie 
ja zwołania i odbycia między 
narodowej konferencji rozbro 
jeniowej, wobec faktu otwarte 
go zbrojenia się wielkich mo 
carstw, jest bardzo nikła. Lig; 
Narodów oczekuje na memorja^ 
Francji do Wielkiej Brytanj; 
w sprawie programu zbrojeń 
przypuszczając, że w ostatnie 
chwili zajdą pewne zmiany w 
programach zbrój eniowycl
tych państw i, że może wten 
czas będzie można zwołać mię 
dzynarodową konferencję roz 
brojeniową u uratować świa 
od nowej krwawej wojny.

— Nikt już nie wierzy w moi 
liwość rozbrojenia świata — m< 
wią Niemcy w swym memorja 
le do Francji. „Niemcy mają 
wobec tego prawo zbroić się 
aby zabezpieczyć się na wypa­
dek wybuchu nowej wojny.”

G e n e r a ł  J a n  R o m e r  
N ie  Ż y je .

W Czasie Wojny w  Polsce Dowodził 13-tą Dywizją 
z Ameryki.

Warszawa, 10. marca. —
Zmarł w Warszawie generał 
Jan Romer. Zmarły generał, 
cieszył się opinją dobrego do­
wódcy. Słynny ra jd  polskiej 
kawalerji na tyły bolszewików, 
dokonany był pod jego dowódz­
twem.

W czasie odwrotu wojsk pol­
skich z pod Kijowa w r. 1920 
dowodził 13tą Dywizją Piecho­
ty składającej się w wielkiej 
mierze z żołnierzy - ochotników' 
z Ameryki. Był on jednym z 
tych generałów i dowódców,

którzy nie wierzyli w odwrót i 
dzięki jego stanowisku wojsk? 
dowodzone przez niego pozosta 
ły na Ukrainie, podczas gdy 
wszystkie inne, wróciły się już 
do Polski. Na rozkaz Naczelne 
go Dowództwa, musiał cofa, 
się za innymi i idąc do Polski, 
dwa razy przerywał się prze;, 
tyły armji sowieckiej, przyby 
wając na czas dio Lwowa, by gc 
obronić przed armją czerwoną

Po wojnie był inspektorem 
armji i ostatnio odszedł w stan 
spoczynku. Pochodził z armj. 
austrjackiej.

lekarze greccy znowu wyda­
li swą opinję co do Insulin 
Twierdzą, że Insull może po 
dróżować ,lecz „musi uważać.’ 
Źe Insull musi „uważać na sie­
bie”, to o tem wiemy już o; 
czasu bankructwa jego firm.

* * *
Wojskowe lotnictwo amery­

kańskie, wypróbowane przy
rzewożeniu poczty, ujawniło 

ńiele rażących braków. Jeżei 
w czasie pokoju lotnicy aimery 
kańscy nie są zdolni do podró 
iowania z pocztą, to co mówić 
kiedy poza przeszkodami żywi? 
ów przyjdzie się spotkać z nie 
przyjacielem w powietrzu? De 
esze z Japonji donoszą, że lot 
icy japońscy śledzą z wielkiem 

zainteresowaniem sprawność
.otnictwa. amerykańskiego.

* * *
Rosja sowiecka deportuj 

yszystkich pastorów niemiee 
ich z Ukrainy sowieckiej 
wierdząc, że duchowni wykre 
•zają poza obręb ustaw religij 
łych w Sowietach. Czy fakt, żt  
liemcy ostrzą sobie zęby nr 

bogatą Ukrainę nie jest głów­
nym czynnikiem w usuwanie
Niemców z Ukrainy?

* * *
Dillinger i jego kar jera kry- 

ninailna będzie uwieczniona na 
limach. Sensacyjna ucieczka 

bandyty z Crown Point dostar­
czyła tematu wytwórniom fil­
mowym i autorzy scenarjuszy 
Tąbrali się już do roboty. Je- 
-en scenariusz pod tytułem 
,A Man Without a City” jest 
już gotowy. Wytwórnia Para- 
mount ogłosiła już, że nakręci 
ilm oparty na życiu Dillingera. 
— Tylko patrzeć, a ujrzymy na. 
kranie gloryfikację „bohater­

skich” wyczynów Dillingera.

‘KALENDARZYK

BUŁGARJA, RUMUNJA I WĘGRY NIE 
CHCA GOŚCIĆ INSULLA.

Ateny, Grecja, 10. marca. —
Rozeszła się tu  wczoraj wiado­
mość, że Samuel Insull, b. mag­
nat chicagoski, a  od szeregu 
miesięcy zbieg, którego rząd 
Stanów Zjednoczonych pragnie 
sprowadzić od kraju z Grecji, 
rozpoczął starania o uzyskanie 
wiz paszportowych do Bulga- 
rji, Rumunji, lub do Węgier. O 
wizy te, jak twierdzi prasa gre­

cka, robią starania „jakieś trz; 
tajemicze damy.” Dowiedziano 
się również, że tutejsze konsu­
laty tych państw odmówiły wy­
dania paszportów Insullowi.

Wieczorne wydania pism, gre­
ckich podały wiadomość, że Sa 
muel Insull może podróżować 
bez narażania się na ni-ebezpie 
czeństwo utraty życia z powo­
du nadwątlonego zdrowia.

Dziś, sobota, lOgo marca: — 
Czterdziestu śś. Męczenników.

Jutro, niedziela, lig o  marca: 
— Św. Sofronjusza Bisk.

Niedziela Śródpostna. 
Ewangelja: „Pan Jezus kar­

mi cudownie 5000 osób”.
*

Pojutrze, poniedziałek, 12go 
marca: — Św. Grzegorza W.
M -w -M -ł-M ** * * * * * * * * * * * *^
|  Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 6:10. 
Zachód słońca o godz. 5:51.
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Z różnych stron kraju  donoszą o katastro fa ln ych  pow odziach w iosennych . Sceny jak  pow yższa  są  pospo­
lite  w  dolin ie  rzeki H udson, b lisko Albany, N . V. N a zdjęciu w idzim y airtom obiliste, siedzącego n a  dachu auta  
jak robitek n a  skale, zaskoczonego w  drodze przez w ody zalew u , które s ię  podnosiły  z szybkością jednej sto  
py n a  godzinię. (K U sza I n t  N e w s).

Nowa Obława na Dillingera; Zbieg W ymknął 
Się Dwa Razy Policji.

Bandyta Strzela Do Anta Policyjnego.
Człowiek utożsamiony jako j nowych policjantów drogowych 

raun *kfcołv krymi- pędząc z szybkością 80 mil na
godzinę. Policjanci, którzy sly-

4-ech PILOTOW ARMJI 
ZGINĘŁO NA SŁUŻBIE.

Senat Rozważa Oddanie Poczty Linjom Prywatnym.

LOTNICY FRANCUSCY ODKRYLI 
LEGENDARNE MIASTO KRÓLOWEJ SHEBY.

Paryż, 10. marca. — Dwaj letnicy francuscy, kapitan Cór- 
niglion Molinier i Andre Malraux nadesłali tu wczoraj depeszę, 
w której twierdzą, że w czasie wyprawy powietrznej nad pusty­
nią Arabską, napotkali przypadkowo na starożytne miasto kró­
lowej S-heby.

— Znaleźliśmy legendarne m iasto królowej Sheby; dwadzie­
ścia świątyń z wieżami stoi dotychczas” — mówi na wstępie de­
pesza lotników.

Miejscowość ta  położona jest o 1,000 mil na południowy 
wschód od Jerozolimy, na olbrzymiej pustyni Arabskiej, nazy­
wanej również pustynią Ruba el Khalli.

Ta część ziemi była, w bardzo dawnych czasach krajem pros­
perującym, bogatym w złoto i w drogie kamienie, lecz w końcu 
6go stulecia, po wojnach szczepów, kraj wyludnił się zupełnie 
i zamienił się w pustynię.

Archeologowie i uczeni z wielkiem zainteresowaniem stu- 
djowali mało znaną historję miasta królowej Sheby, które od 
wieków odcięte było od świata morzem rozpalonego w słońcu 
piasku. Lotnicy twierdzą, że gdyby zdecyidlowali'się lądować w 
pobliżu odkrytego przez nich miasta legendarnego, byliby zgi­
nęli z głodu i z braku wody.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W sobotę pogoda i zimno. W 
niedzielę po większej części po­
chmurno przy podnoszącej się 
temperaturze. Umiarkowany, 
północno - zachodni i zachodni
wiatr w sobotę.

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
3-ciej nad ranem 20 stopni, 
najniższa wczoraj o godzinie 
6-tej rano 16 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

18 i 96 setnych centa. Bondy 
polskie 7-proc. $97.62 i pół
centa; bondy 6-proc. $70.50.

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
DearbĄru

John Dillinger, zbiegły 
nalista z Indiana, wymknął się 
wczoraj władzom zasypując ku­
lami ścigające go auto policyj­
ne w Schiller Park.

Jeżeli to był istotnie Dillin­
ger, było to jego najbliższe 
spotkanie z prawem od czasu, 
kiedy najspokojniej wyszedł z 
aresztów powiatowych w Crown 
Point w ub. sobotę. Od tego 
czasu miano go widzieć w róż- 
lych częściach Chicago.

Strzelanina z a k o ń c z y ł a  
'zień alarmów o pojawieniu się 
Dillingera w różnych punktach 
miasta. Wcześniej widział go 
podobno jakiś automobilista w 
Evaniston. Jeszcze wcześniej 
miał się on pojawić na Lakę 
Shore drive, pnr. 2440, i skraść 
kosztowny samochód marki 
Lincoln. Tam właśnie poznano 
go jako Dilinger i w tej maszy­
nie dostrzeżono go w Schiller 
Park.

Szef policji Christian z Schil­
ler Park krążył w swojem aucie 
po bulwarze Irving Park, kiedy 
zauważył dwa auta pędzące na 
północny zachód. W jednem 
poznał skradziony samochód 
marki Lincoln. Puścił się w po­
ścig za niemi i przy Manheim 
Road zbliżył się na 10 stóp od 
maszyny „Lincoln”, kiedy z 
bocznego okna "wysunęła się 
złowieszczo lufa karabinu ma­
szynowego.

Grad kul.
Zagrzechotały strzały i kule 

s-osypały się gradem na auto 
policyjne, dziurawiąc szybę 
"rontową, opony i mototr. Auto 
Christiana, który sam cudem 
uszedł cało, zatrzymało się w 
miejscu, a dwa samochody, któ 
re ścigał, oddaliły się szybko. 
Skierowały się one ku Bensen 
villę, terytorjum kontrolowane­
go kiedyś przez szajkę Touhy’- 
ego.

Przyjmując, że uciekającym 
był Dillinger, i że dwaj lub 
h"zej ludzie w owych dwóch 
samóchodach byli jego kamra­
tami, szef policji Christian za­
alarmował wszystkie stacje po­
licyjne w mieście i obława na 
zbiegłego kryminalistę nabrała 
żywszego tempa.

Drugie spotkanie.
Niedługo po strzelaninie w 

Schiller Park, maszyny wiozące 
sangsteców. mhigły dwócli Ma-

zeli radjowy opis samochodów 
kryminalistów, otworzyli ogień, 
na który gangsterzy odpowie­
dzieli kulami i wkrótce znikli z 
oczu policjantom.

Skradziony samochód marki
Lincoln należał do p. Pauliny 
Stern, wdowy po maklerze gieł­
dowym. Policja wyjaśniła kra­
dzież maszyny tem, że Dillinger 
potrzebował nowego, szybkiego 
auta przypuszczalnie do nowych, 
rabunków bankowych.

W międzyczasie, władze fede­
ralne podjęły oficjalny krok w 
kierunku ustalenia odpowie­
dzialności za ucieczkę żuchwa- 
lego bandyty i mordercy z a-

resztów w Crown Point.
Krokiem tym był rozkaz a- 

resztowania Ernesta Blunka. 
deputowanego szeryfa i dozor­
cy, który kierował maszyną u 
żytą przez Dillingera do uciecz­
ki.
Aresztowania Blunka zażąda­

no na zasadzie, że pogwałcił on 
prawo Dyera, zabraniające prze 
wożenia skradzionych samocho­
dów przez granice stanowe, 
jakkolwiek Blunk tłumaczył 
się, że Dillinger zmusił go do 
kierowania maszyną i zaprze­
czył, jakoby ułatwił ucieczkę 
zbrodniarzowi.

Władze chicagoskie łączyły 
wczoraj Dillingera z zabój­
stwem gangstera Frankie 
Pope’a  i Daniela Loose’a, adju- 
tanta Pope’a.

Czterech więcej wojskowych 
lotników pocztowych zginęło 
wczoraj tragiczną śmiercią — 
podnosząc liczbę zabitych do 10 
od czasu, kiedy departament 
wojny przejął w dniu 16 lute­
go pocztę lotniczą po unieważ­
nieniu kontraktów prywatnych.

Por. Otto Wienecke poniósł 
śmierć, kiedy jego samolot, wio­
zący pocztę, rozbił się podczas 
zawiei śnieżnej blisko Chardon, 
O. Leciał on z Newarku do Cle- 
vfiland.

Sierżant awjacji E. B. Sell 
zginął, a radiotelegrafista F. 
Marshall odniósł poważne okale 
czenia, kiedy ich samolot spadł 
i rozbił się krótko po odlocie z 
Daytona Beach, Fla.

Porucznicy F. L. Howard i A. 
R. Kerwin spalili się żywcem, 
kiedy ich wojskowy samolot 
pocztowy zawadził ub. nocy o 
kabel elektryczny na lotnisku w 
Cheyenne, Wyo. i stanął w pło­
mieniach. Robili oni próbny lot 
w przygotowaniu do otwarcia 
nocnej obsługi pocztowej z Che­
yenne do Salt Lakę City.

Poprzednio, sześciu lotników 
wojskowych, przydzielonych do 
poczty lotniczej poniosło śmierć 
w fatalnych wypadkach podczas 
służby.

Washington, 10 marca. —
Wiadomość o nowych ofiarach 
wojskowej poczty lotniczej 
zaogniła wczoraj w sena­
cie debatę nad ustawodaw­
stwem obejmującem prezy­
dencki program zreformowane-

go systemu poczty lotniczej.— 
Identyczny bil będzie wprowa­
dzony w* Izbie w poniedziałek.

W dyskusji nad bilem, doszło 
do ostrej wymiany słów pomię­
dzy sen. Fessem, rep. i senato­
rem J. H. Lewisem, dem. z Il­
linois. Pierwszy składał na Pre­
zydenta Roosevelta i poczmi- 
strza generalnego Farley’a od­
powiedzialność za osiem wy­
padków śmierci i liczne po­
mniejsze wypadki, jakie cecho­
wały pierwsze tygodnie woj­
skowej obsługi poczty lotni­
czej. Drugi stanął w obronie 
administracji i wytknął Fesso- 
wi jego „udziały” w kompa- 
njach lotniczych, których kon­
trakty pocztowe zostały unie­
ważnione oraz honorarja po­
bierane przez jego syna od tych 
kompani j.

Bil przewiduje między inne- 
mi, że poczmistrz generalny 
może oddawać kontrakty na 
pocztę lotniczą na okres nie 
dłuższy niż 3 lata kompanjom 
składającym najniższe oferty. 
Opłaty nie mogą w żadnym wy­
padku wynosić więcej jak 30 
centów za milę od pierwszych 
300 funtów poczty i nie więcej' 
jak 6 centów za milę od każ­
dych dodatkowych 200 funtów. 
Kontrakty nie mogą być sprze­
dawane, przydzielane lub prze­
suwane. Pensje, bonusy i gra­
tyfikacje wykonawczych urzęd 
ników kompanij lotniczych nie 
mogą wynosić więcej jak $17,- 
500 rocznie.

Rząd O tw iera Szeroko Bramy 
Dla Trunków z Zagranicy.

Prezydent Zawiesi Kwoty; Chce Zniżyć Ceny Wódki.

Policja Schwytała Członków Bandy 
“ Czarnej Maski” .

Policji udało się wczoraj po­
chwycić skradziony samochód, 
w którym siedziało siedmiu 
młodych mężczyzn i jedna ko­
bieta. Rewizja w samochodzie 
zapewniła policję, że to nie we­
sołe towarzystwo, udające się 
na przejażdżkę, lecz notoryczni 
bandyci, którzy od dłuższego 
-zasu sieli teror na połud. stro­
nie miasta. Początkowo przy­
puszczano, że to członkowie 
bandy Dillingera, lecz po bliż­
szych badaniach przekonano 
się, że aresztowani są członka­
mi słynnej bandy „czarnej ma­
ski”.

W samochodzie znaleziono 
kilkanaście rewolwerów, kilka 
karabinów, zaciemnionych oku­
larów i tub z czarną farbą, któ­
rą bandyci smarowali sobie 
1 warze przed napadem na swe 
upatrzone ofiary, aby się nie 
dać rozpoznać. Każdy z bandy­
tów miał dwa palta na sobie, 
aby w czasie ucieczki zrzucić 
wierznie palto, zmylić ślad po­
licji.

Aresztowani są: John M. 
Sullivan, lat 29, i535 E. 60ta 
ul.; Fred Beck, lat 29, 6235 
Ingleside ave.; Clayton Curtis, 
lat 22, 6305 S. Racine ave.; 
Harry Karefft, lat 30, 3602 W. 
66ta u l.; Wesley Kidd, 9846 
Wallace ave.; Kenneth God- 
diud, U l 28, 6810 8. Oakley

ave.; Walter Lowe, lat 26, 3619 
W. 66 Place, i Teresa Caspeir, 
lat 22, zamieszkała pnr. 6305 S. 
Racine ave.

W głównej kwaterze policji 
przy State i l le j  ul. odbył się 
wczoraj przegląd. Policjanci ka 
zali się bandytom „ucharakte- 
ryzować” i w przebraniu człon­
ków „czarnej maski” pokazano 
wszystkich publiczności, która 
orzybyla, aby bandytów rozpo­
znać. Bandyci „czarnej maski” , 
jak się okazało,- napadali na 
banki, na składy i na przechod­
niów i nie gardzili nawet naj­
mniejszą zdobyczą kilku do­
larów.

Washington, 10 marca. —
Pragnąc sforsować obniżkę 
wysokich cen trunków w Sta­
nach Zjednoczonych, Prezydent 
Roosevelt postanowił wczoraj 
otworzyć szeroko bramy dla 
wwozu trunków ze wszystkich 
części świata.

Prezydent oznajmił wczoraj 
na konferencji prasowej, że na 
próbny okres 36 lub 60 dni — 
wszystkie kwoty trunkowe bę­
dą zawieszone i wódka, wino i 
piwo będą wpuszczane do A- 
meryki bez żadnych ograni­
czeń.

Cła od wwożonych trunków 
pozostaną narazie niezmienio­
ne, ale stanowisko Prezydenta 
w tej kwestji pozwala się spo­
dziewać, że może nawet zapro­
ponować obniżenie taryf, jeże­
li ceny będą trzymały się upar-

cie na wysokim poziomie.
Prezydent oznajmił również, 

że wielka liczba małych dysty- 
larni, które zaniedbały wnieść 
na czas aplikacje na pozwolenie 
na wyrób wódek typu amery­
kańskiego, dostaną teraz te po­
zwolenia bez żadnej r,włoki. Te 
dystylarnie dodadzą rocznie 
44,000,000 galonów do domo­
wej produkcji.

Słyszy się, że troską Prezy­
denta są butlegerzy, którzy cią­
gle jeszcze prowadzą swoje o- 
peracje na wielką skalę w róż­
nych częściach kraju sprzeda­
jąc podrabiane trunki. Mimo 
zniesienia prohibicji, butlege­
rzy zdołali sobie wyrobić wiel­
ką klientelę, ponieważ sprzeda­
ją swój towar po znacznie niż­
szej cenie, niż uprawnieni han­
dlarze trunkami.

Pólski kandydat do kongresu.
Trenton, N. J . — Adwokat 

polski Benjamin Ciereszko 
zgłosił kandydaturę na posła 
do kongresu na liście republi­
kańskiej. Za jego kandydaturą 
opowiedział się szereg klubów 
politycznych i organizacyj.

17 zabitych na Kubie.
......... .......V—

Hawana, Kuba. — W star­
ciach pomiędzy policją a robo­
tnikami zginęło 17 osób, a wie­
le innych zostało rannych. — 
Starcia miały za podkład ro­
snącą niechęć przeciw rządowi

FARLEY DOSTAJE ODPRAWĘ JAKO PREZES 
PARTJI DEMOKRATYCZNEJ.

Washington, 10 marca. — (go urzędu politycznego, skoro
Prezydent Roosevelt oznajmił 
wczoraj, że poczmistrz general­
ny Farley-ustąpi wkrótce jako 
prezes krajowego komitetu de­
mokratycznego.

Jego rezygnacja skompletu­
je reorganizację wysokiej ko­
mendy demokratycznej zgodnie 
z edyktem Prezydenta, że poli­
tyka partyjna musi być odłączo­
na od rządu, innemi słowy, że 
ludzie zajmujący stanowiska w 
organizacji politycznej i w rzą­
dzie, muszą wyrzec się jednej z 
dwu posad.

P re z y d e n t pow iedział, żć F a r -
iey  swolnioo^ sg  swoje-

tylko znajdzie się człowieka na 
jego miejsce. Prezydent wyra­
ził życzenie, aby następcą Far- 
leya był jakiś demokrata, z za­
chodu.

Farley, który był manaże- 
rem zwycięskiej kampanji pre­
zydenckiej Roosevelta, podob­
no myśli kandydować na guber­
natora New Yorku w 1936 r.

Wiadomość o rychłem ustą­
pieniu Farleya poprzedziły re­
zygnacje innych członków kra­
jowego komitetu demokratycz­
nego, którzy albo zajmowali u- 
rzędy publiczne, albo praktyko-.
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PRZESYŁKI WIELKANOCNE
D O  K R E W N Y C H  
W  S T A R Y M  K R A J U

Powierzcie swe przesyłki pieniężne do 
Starego Kraju działowi zagranicznemu 
w banku Drovers. Poda Wam niskie 
raty za

K a b l o g r a m y  
R a d j o g r a m y  
P r z e k a z y

Wasze zlecenia otrzymają szybką 
i osobistą obsługę — bez względu 
na to, czy przesyłka jest duża czy 
mała.

D rovers National Bank 
Drovers Trust &. Savings Bank

H a ls te d  a t 42aś S treet -  CHICAGO
r n n 7 iM V  o i t i i t f n u f C .  i  CO DZIENNIE od 9 ra.no do 3 po poi. 
b U U Z i n i  D A n n u n t : ) w  SOBOTY od 9 rano do 2 po p o t

Z  KAZIMIERZOWA
Kazimierzowo święciło ubie­

głej niedzieli doroczną uroczy­
stość paraf jalną, a mianowicie 
patrona św. Kazimierza, Króle­
wicza Polskiego, który urodził 
się w Krakowie, roku 1458, z 
ojca Kazimierza Illgo króla pol­
skiego i Elżbiety Austrjackiej. 
Miał szczególne nabożeństwo do 
Matki Najśw. a dowodem tego 
był hymn do Matki Najśw. ja ­
ki ułożył składający się z 60 
zwrotek: „Dnia każdego, Boga 
mego, Matkę duszo wysławiaj”. 
Sumę odprawił ks. prałat An­
toni Hałgas, proboszcz kazi­
mierzowski. Słowo Boże na Su­
mie i na Nieszporach głosił mi­
sjonarz ks. Jan Zeleziński, pro­
boszcz parafj i św. Fidełisa. — 
Nieszpory wieczorem celcbro- 
v tł ks. Tomasz Sampoliński z 
Dekoven w asystencji ks. Ste­
fana Białasa jako djakona i ks. 
Edwarda Radwańskiego jako 
subdjakona. Na zakończenie 
Ubyła ,się procesja z Najśw. 

A tramentem ku zbudowaniu 
w • e .mych. Siostrom Zma r-
.'.wyohwstankom należy się u- 

• znanie za przyozdobienie ołta­
rza kwiatami i zielenią, a chó­
rowi pod dyrekcją p. B. Kujaw­
skiego za piękny śpiew w ko­
ściele. Do pomocy w słuchaniu 
spowiedzi przybyli kapłani z po­
bliskich parafij.

Trzytygodniowa Misja św. 
na Kazimierzowie rozpocznie 
się dnia 15go kwietnia a zakoń­
czy się dnia 6go maja. Kierow­
nikami Misji św. będą Misjo­
narze Diecezjalni.

*
Jedno z najliczniejszych ze­

brań otwartych dla wszystkich 
członków i nie członków było 
zebranie Tow. Imienia Jezus, 
odbyte w ubiegły poniedziałek, 
w sali pod nową szkołą. Sala 
była szczelnie wypełniona mło­
dzieżą i starszymi a nawet pa­
nie i panny na to posiedzenie 
przybyły, aby przysłuchać sie 
obradom a następnie progra­
mowi. Przy Tow. Imienia Jezus 
są starsi mężczyźni, młodsi, o- 
raz zrzeszeni skauci, C. Y. O 
chłopcy i dziewczęta. Zebranie 
otworzył prezes p. Jan H. Pa­
procki. Program składał się z 
krótkiego przemówienia ks. 
Amold’a, kapelana szkoły tech­
nicznej w Lockport, 111. Dłuższą 
mowę nadzwyczaj interesującą

wypowiedział ks. Eligjusz Weir, 
O. F. M. kapelan stanowego 
więzienia. Pozatem przemówił 
ks. Jan Peterson, kapelan miej­
scowego towarzystwa. Program 
był upiększony śpiewem i mu­
zyką. Wystąpiła ze śpiewem 
panna Mar ja Gruszczyńska, 
która odśpiewała solo przy a- 
kompanjamencie na fortepianie 
-swej siostry E. Dobrowolskiej. 
Śpiewali również adw. Ea. Łu­
czak i Eugenjusz Jagłowski. 
Muzyki, dla uprzyjemnienia 
licznie zebranym chwil kilka, 
dostarczyli: p. Józef Miąso na 
skrzypcach a Piotr Jagłowski 
na fortepianie. Wśród obecnych 
na tern zebraniu między inny­
mi byli ks. Leon Czyi, kapelan 
Oddziału Katolickiej Młodzieży 
C. Y. O. i ks. Teodor Kaczorow­
ski, kapelan skautów.

*
Dzisiaj rano z kościoła św. 

Kazimierza odbył się pogrzeb 
ś. p. Macieja Putkowskiego, 
zam. pnr. 2228 S. Sawyer ave. 
Po odprawionych ceremonjach

|3> ODJĄŁEM się wnoszenia petycyj 
A na feomiltjimana wardowego av 
Ciszej wandizie, ale ponieważ jest 
dinugl człowiek, którego poglądy są 
tatoiie jak  moje i który podobnie jak  
ja  zapatruje się na sprawę oczyszcze­
nia Ciszej wardy z hiaiilby jaka na 
niej ciąży a  przytean gdy wziąłem 
pod uwagę możnoSć pokonania 
„iboas’yizmiu” w tej wardaie, posta­
nowiłem wycofać gię na korzyść tego 
kaindj-daita, mianowicie, p. Emila J. 
Broz, który wjbowiązal się pracować 
dla wspólnej spraiwy. Dlatego uprzej­
mie proszę wszystkich moich przyj a- 
cifjft i sąsiadów o współpracę ze mną, 
ażebyiśmy mogli, silnie zjednoczeni, 
dokotniać tego co rozpocząłem; ja zaś, 
jako przewodniczący Franklin D. 
Rooserelit ^Demokratycznego Klubu 
Ciszej Wandy, uczynię wszystko w 
niej mocy by obalić machinę politycz­
ną w naszej Wandzie. Proszę więc 
wszystkich moich przyjaciół, by gło­
sowali

na EM3L J. BROZ 
na Komitymana Wardowego, 

na PAUL R. SKALA 
do Kongresu 

i na JAMES J. POLOOKA 
do Senatu.

Zapraszamy Was do naszej kwa­
tery pnr. 2136 W. Cenmak Road na 
zachodniej granicy albo do kwatery 
ma wschodniej stronie, pnr. 1217 W. 
18th Street. Przyjdźcie a pomożemy 
Wam.

JOHN VAL GALLAS,
przewodniczący

F ranklin  D. R ooserelt 
Dem okratycznej O rganizacji

21szej W ardy. (ogł.)

liturgicznych zwłoki zmarłego 
złożone zostały na wieczny spo­
czynek na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego.

*
We wtorek wieczorem odbę­

dzie się posiedzenie Klubu De ­
mokratycznego 22ej Wardy w 
sokolni Jedność, przy 23ej i S. 
Whipple ul.

*
Srebrny jubileusz Tow. św. 

Jana Chrzciciela, gr. 421 Z. P.
R. K. przypada dnia 24go czerw 
ca. Wobec tego zarząd'tego to­
warzystwa uprasza inne towa­
rzystwa o wstrzymanie się od 
urządzenia zabaw lub pikników 
w tym dniu.

Do Komunj i św. Wielkanoc­
nej przyjdą w jutrzejszą nie­
dzielę towarzystwa następują­
ce: o 7ej rano Tow. Synów Pol­
ski p. o. św. Michała Archanio­
ła; o 8ej Oddział św. Katarzy­
ny Macierzy Polskiej i Tow. św. 
Stanisława B. i M.; o 9ej Tow. 
Gwiazda Morza.

*
Posiedzenia towarzystw w 

przyszłym tygodniu: jutro o 
1 :30 po poł. Tow. Matki Bo­
skiej Gidelskiej, Tow. Córy Pol­
ski, gr. 204 U. P. o 2e j; Tow. 
Matki Boskiej Dobrej Rady o 
2ej; Tow. Matki Boskiej Kró­
lowej Korony Polskiej i Tow. 
Gwiazda Morza, nr. 237. W po­
niedziałek o 7:30 wieczorem 
zbierze się Tow. św. Stanisława 
Kostki, gr. 570 Z. P. R. K. Tow. 
św. Agnieszki, a Stów. Właści­
cieli realności w środę o 7:30 
wieczorem.

*
W niedzielę, dnia 18go mar­

ca odbędzie się przed kościołem 
św. Kazimierza połów na prze- 
chodników czyli tak zwany 
„Tag Day” na fundusz inwali­
dów weteranów z Armji Pol­
skiej, w której to misji zjeżdża 
do nas Generał Józef Haller.

Demokratyczny Klub Mło­
dych Obywateli odbędzie posie­
dzenie dnia 12go marca, w sali 
Łuczaka, 3028 Cermak Road o 
godzinie 8 :30 wieczorem.

*
Komitet przyjęcia Generała 

Józefa Hallera składający sie 
ze wszystkich Towarzystw z 3 
parafij t. j. św. Kazimierza, 
św. Romana i Dobrego Paste­
rza pracuje gorliwie nie szczę­
dząc swej pracy, zabiegów oraz 
czasu, aby przyjęcie wypadło 
jak najkorzystniej. Przyjęcie 
nastąpi w dniu 5go kwietnia 
b. r. o godzinie 7ej wieczorem 
w Audytorjum Harrison High 
School. Ponieważ przyjęcie po­
ciąga za sobą pewne kaszta, ko­
mitet uchwalił bilety po 25c, ja­
ko ofiara na inwalidów. Bilety 
można otrzymać w następują­
cych miejscach: na pleban j i 
św. Kazimierza, św. Romana, 
Dobrego Pasterza, w aptece p. 
J. Paprockiego, 3101 W. Cer­
mak Rd„ w biurze p. W. Ku- 
Hewskiego, 3051 W. Cermak 
Rd„ u p. S. Sendziaka, 2654 W. 
*21,sza ulica, w biuirźe p. J. Kor­
nak, 2508 S. Sacramento Ave„ 
w antece T. Jaworskiego, 2300
S. Whinple uh, w zakładzie fo- 
tograficznem Alex. Jasińskie­
go, 3018 W. Cermak Rd„ u p. 
Józefa Noworul, 2459 S. Tur­
ner Ave„ u p. Kazimierza Za­
rzyckiego, 2955 W. 25ta ulica, 
u p. Jana Pierzchała, 2914 W. 
25 PI., u p. Wład. Bułat, 2456 
S. Whipple ul., u Fr. Bartmąn, 
2519 S. Aibany Ave. i Placówka 
No. 14 S. W. A. P„ Andrzej 
Fluder, 2915 W. 25ta ul.

Posiedzenia komitetu odby­
wają się w lszy i 3ci czwar­
tek miesiąca w klasie szkolnej 
przy S. Whipple ul.

J. Strasiński, 2901 W. 50th 
Place.

’ W io sn a  J
w U. S. S. R.

w

(ROSJA)
ORCSIN

ID SNA w  R osji Sow ieckiej oznacza, jak zresztą  
wszędzie, nowe obuwie, ubranie, now e suknie.

—  Z nadejściem  cieplejszych dni W asi krewni stw ier­
dzą niew ątpliw ie, że tego lub owego z garderoby 
braknie lub też do noszenia w ięcej się  n ie nadaje. —  
PRZEKAZ NA TORGSIN pozwoli im  nabyć w szystko  
w  doskonale zaopatrzonych i  w ypełnionych m agazy­
nach TORGSINU.

Ceny wszystkich artykułów są prawie takie same 
jak w Stanach Zjednoczonych.

Oto spis niektórych, nader z wiosną pożądanych artykułów, 
które sprzedają magazyny TORGSINU:

DLA MĘZCZYZN:
Obuwie .............3.70 Rubli
Kalosze .............1.15 ”
Spodnie............ 2.20
Garnitur ...........7.50 ”
Palto ................ 8.20 ”
Bielizna..............60 Kopiejek

Obuwie .............1.80 Rubli
Kalosze .............. 30 Kopiejek
K ostjum ........... 1.20 Rubli

DLA KOBIET:
Obuwie .............3.75 Rubli
Kalosze ...............90 Kopiejek
Kostjum ...........7.30 Rubli
Suknia bawełn. 3.25 ”
B luzka................. 65 Kopiejek
Bielizna jedwab. 75 ”

DLA DZIECI:
Pullover........... 30 Kopiejek
Sukienka ........1.00 Rubli
Sweter . ___. . .  60 Kopiejek

Ponad 1,700 Magazynów. Jeden z Nich Mają Wasi w Pobliżu
W asz miejscowy bank lub upełnomocniony agent udzieli niezbęd­
nych informacyj, względnie przyjmie zamówienie na TORGSIN

G e n e r a ln y  P r z e d s t a w i c i e l  n a  S t a n y  Z jc d n . —  A M T O R .G , 3 61  F i f t h  A v e . N . Y .
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I Z  WŁADYSŁAWOWA]
Dziś do Spowiedzi św. wiel­

kanocnej przystąpią członkowie 
Tow. św. Władysława, gr. Z. P. 
Rł K. a do wspólnej Komunji 
św. jutro w niedzielę na Mszy 
św. o godzinie 7:15 rano.

Dziś również do Spowiedzi 
św. ale miesięcznej, przystąpią 
członkinie Oddziału Starszego i 
Oddziału Młodszego, Bractwa 
Dziewic Niepokalanego Poczę­
cia Najśw. Marji Panny (Imnn 
culata Club) a  do wspólnej Ko 
munji św. jutro w niedzielę na 
Mszy o godzinie 7 :15 rano.

*
W domu pp. Stanisława i E- 

weliny Kuczer, 4912 Nelson ul. 
panuje wielka radość z powodu 
narodzin pięknej i zdrowej có­
reczki. Chrzest dziecka odbył 
się ubiegłej niedzieli w koście­
le św. WładyMawa, dając mu 
imiona Marja Elżbieta. Rodzi­
cami chrzestnymi byli p. Emil 
Heksel i panna Franciszka Ku­
czer.

Jutro, w niedziele dnia ligo  
marca, w sali zwykłych posie­
dzeń odbędzie się nadzwyczaj­
ne zebranie administracji wszy­
stkich towarzystw, klubów, 
bractw, chórów, itp. skupiają­
cych się przy kościele św. Wła­
dysława, w celu omówienia pro­
gramu na przyjęcie Gen. Józe­
fa Hallera. Dostojny gość z Pol­
ski zawita na Władysławowo w 
środę dnia 4go kwietnia. Obce 
ność/reprezentantów z każdego 
zrzeszenia jest bardzo pożąda­
na. Początek posiedzenia o go­
dzinie 4ej po południu.

*
Do spowiedzi św. miesięcz­

nej w przyszłą sobotę dnia 17go 
marca przystąpią oba oddziały 
Tow. Najśw. Imienia Jezus.

&
We wtorek dnia 6go marca, 

w kościele św. Władysława, o 
godzinie lOej rano, przy licz­
nym udziale krewnych i znajo­
mych odbył się solenny pogrzeb 
ś. p. Adama Kałas, z domu ża­

łoby 5207 Newport ave. Ołtarz 
na tę okazję nader gustownie 
przystroiły miejscowe Siostry 
Nazaretanki. Sp. Adam przy 
zgonie liczył lat 75. Zwłoki zło­
żono na cmentarzu św. Woj­
ciecha.

*
W ten wtorek, dnia 13go 

marca, w sali zwykłych posie­
dzeń odbędzie się miesięczne 
zebranie Młodszego Oddziału 
Bractwa Dziewic: Immaculata, 
Club. Początek o godzinie 7 :30 
wieczorem. Uprasza się wszyst­
kie członkinie o łaskawe przy­
bycie.,

*
W ostatnich kilku dniach do 

parafji św. Władysława zapi-

Czuje się Inaczej Obecnie. 
Pan Jan Durovek, z Port Ro­

binson, Ont., pisze: „Sprawia 
mi przyjemność poinformowa­
nie Was, że czuję się bardzo do­
brze od czasu, gdy używam 
Dra. Piotra Gomozo. Nie mia­
łem apetytu i czasami dostawa­
łem kurczów w żołądku; cza­
sami cierpiałem na gorączkę i 
dostawałem zawrotów głowy*. 
Nie mogąc jeść wiele, stałem 
się tak słabym, że nie mogłem 
wykonywać ciężkiej pracy. O- 
becnie czuję się zupełnie ina­
czej.” Znakomite skutki osiąg­
nięte przez używanie tego świe­
tnego lekarstwa ziołowego, po­
chodzą z jego wpływu na pro­
ces trawienia i wydzielania; 
posila ono czynności żołądka, 
pobudza trawienie, reguluje ki­
szki i wzmaga odpływ moczu. 
Gomozo jest sprzedawane wy­
łącznie przez agentów miej­
scowych. Jeżeli nie możecie je 
nabyć w Waszem sąsiedztwie, 
firma Dr. Peter Fahrney and 
Sons Co., 2501 Washington 
Blvd., Chicago, 111. wyśle Wam 
próbną butelkę, pocztą zgóry 
opłaconą, za jednego dolara.

(Ogł.)

sały się następne rodziny: pp. 
Jan i Anastazja Michniak, 5019 
Henderson u l.; pp. Artur i Sta­
nisława Lindner, 5015 Hender­
son ul.; pp. Jan i Anna Weso- 
'owscy, 5139 Henderson ul.; pp. 
Tomasz i Marjańna Krajeccy, 
5536 Barry Ave.; pp. Józef i 
Marjanna Lewandowscy, 3048 
N. Lockwood Ave. Nowych pa­
raf jan Władysławowo wita o- 
twartemi ramiony.

Jutro, w niedzielę dnia ligo 
marca, o godzinie 4ej po połud­
niu, w sali parafjalnej odbędzie 
się instalacja nowozorganizo- 
waneero skautingu przy Tow. 
św. Władysława, gr. Z. P. R, K., 
zarząd którego uprasza wszyst­
kich o łaskawe przybycie. Na 
programie będą mówcy z zarzą­
du głównego Zjednoczenia P. 
R. K. Wstęp dla wszystkich 
wolny. '

Smutek niewymowny nawie­
dził dom pp. Jana i Anny Wró­
bel, 5223 Newport uh, gdy 
przedwczesnem zgonem z tego 
świata zeszła pani Wróbel. Po­
grzeb okazały odbył się w czwar 
tek dnia 8go marca, w kościele 
św. Władysława, o godzinife 
łOej rano przy licznym udziale 
krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. Sp. Anna była członki­
nią Bractwa Niewiast Różańco­
wych i Arcybractwa Sierca Pa­
na Jezusa. Śmiercią swoją osie­
rociła męża Jana i dzieci Annę

Stanisława. Podczas nabożeń­
stwa śpiewał chór św. Jadwigi 
ncd dyrekcją p. Franciszka 
Pawłowskiego, miejscowego or­
ganisty. Śpiew solo wykonany 
był przez panią Rozalję Haupt, 
członkinię chóru św. Cecylji, 
która odśpiewała „Nie Opusz­
czaj Nas” i panią Agnieszkę 
Bajrigo, która odśpiewała „Pie 
Jesu!” Na skrzypcach podczas 
nabożeństwa grał p. Jan Bin­
kowski,

Próby „Ciotki Karola” i ope­
retki „The Gypśyłs Secret” od­
bywają sie regulaimie co ty­
dzień. Wystawieniem tych 
-ztuk zajmują się Bractwo 
Dziewic: Immaculata Club i 
Starszy Oddział — Tow. Najśw. 
Imienia Jezus. Przedstawienie 
to odbędzie się w niedzielę dnia 
20go maja w Audytor jum Wyż­
szej Szkoły św. Trójcy. Dochód 
na fundusz budowy nowego ko­
ścioła i szkoły św. Władysława. 
Bliższe szczegóły poda się póź­
niej.

Dziś w sobotę dnia lOgo mar­
ca po raz ostatni członkowie 
Tow. Najśw. Im. Jezus, stoczą 
konteist w piłce koszykowej, w, 
"okolni Wyższej Szkoły św. 
Trójcy. Począwszy od ponie­
działku członkowie grać beda w 

>niłkę koszykową wyłącznie w 
Sokolni Pórtage Park, co ponie­
działek od 5 :40 do 7ej wieczo­
rem.

L E K A R Z E  P O L S C Y
DR. BRONISŁAW J.M1X

Lekarz, Chirurg i Akuszer

L i.urn  : A li? .k a n ie
1433 N. ASHLAND AVENUE

Godz.: 1—2 po poł., 7:30—9 wieoz 
Tcl. Ilrnn.Trick 2422

DR. ŻURAWSKI4200 N. ASHLAND AVE UlTlsUn nŁ
Od 12teJ d< 2g:leJ I od 6 tej do tm il

— --------——  — —r- — --------  prócz Środy wieczór.
C H O R O B Y  S K Ó R N E , W K 5 E R Y C Z N R  I 5 IO C Z O -P Ł C I O W E ,

W A D Y  C . ^ Y  I S K Ó R Y .

D r. SAM PO LIŃSKI - C h iru rg  i  Lekarz
1800 S. ASH L A N D  AVE. ponad bankiem. GODZINY 1 do 2 :3O i  7 do 8 :30 

O fis I Rezydencja: T elefon CANAL 1 7 2 4

D r. W A R S ZE W S K I-1238 noble  u lica 
Tek Brunswick 2486-2407Od 2 do 3 po południu. 

Od 6:30 do 8 wieczorerh.

DR. T. M. LARKOWSKI
L ekart, Chirurg i A k u s ttr  

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St
H óję A r m ii .mijc Ave.

OJ 12:30 2 po peiadaia, 5:30 Jo 5 wiocsJr

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

D R . F . W O J N I A K
SPECJALISTA CHORÓB

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AYE.

GODZINY:
11-1  l 6 -3  z w y j ą t k i e m  Ś ro d y . 

T.lelo. BOUIc.rtl 3990—Tcl. Rei. HEMlselc 2737
T e l e f o n  o f l s m  A llM I T A K E  0 2 9  J
D R . F . J . T E N C Z A R

LEUAKZ. CHIRURG I A K ISZ K R  
OFIS: OFW:

986 Milwaukee Av. 1530N.DamenAł.
W  O o n in  Z jc i ln . W ic k e r  P a r k  
Godz.: 12-3 po p o t  M e d le n l łł ld K .

1 7-3:30 wleci. T * I . B r u n » n .  2TT» 
oprócz środy. Godz. o 11 rano.

Telefon rezydencji Brunswick 4376

Dr. JOZEF F. KONOPA
LEKARZ. CH IRURG  I  AKUSZER  

Ofis:1628W.Divi8i o n s t .Ś 'S ^ A’l;
Godziny: od 10 do 12 i od 2 do 4 i 6 dc 
8 wlecz. W niedziele rand od 10 do 12

Telefon Armitage 6145

T e l .  H U M B O L D T  4 2 0 7 .
D R . S. K. PRZEGONIĄ  

H RY N IEW IEC K I 
B y ł y  A s y s t e n t  S z p l t a ln  R u d o l f a  

w e  W ie d n iu .
Od 1 do 2 po poł. 1 od O do S wlecą. 
W niedziele tylko z* umówieniem. 

Opłaty: wezwanie do domu ?3. 
w ofisie 33.

2400 W. CHICAGO AVE. CHICAGO

T; ’-dd SmoT « « o  ‘ I VIEW 5803
D R . T .  Z .  X E L O W S K I

POKÓJ 409.
1300 N. Ashland Ave„ tOk Dlvlslon Ul. 
Godz. Ofle.: od 12 do 1 dziennie i od 7 do 9 wiecz. z wyjąt. środy 1 płatku, 

t e l e f o n  a r m ita g e  0 2 4 7 .

D r .  S. R . P IE T R O W IC Z
S P E C J A L I S T A  I  K O N S U L T O R  C H O ­
R Ó B  W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H  

L a b o r a t o r i u m  1 O f i s i  
1200 N. Ashland Ave. nar. Dirtsioo 
O d  11 d o  2 p o  p o ł .  1 o d  6 d o  8 w i e c x  

T e l .  A r m i t a g e  1129 .
Bez. 2730 Sheridan Rd„ Evanstófi 

Tal. Sheldraka 5285.

Dr. Jan P. Wojtalewicz cSThurg'
O tis  1 6 0 S  M i lw a u k e e  A v e „  10 piętro. 
Godz. 1 do 3 po poł. i 7 do 8:30 wleci 
oprócz środy i niedzieli. W soboty

tylko od 1 do 5 po południu.
Teł. O t ls u .  A r m . 2 3 0 0 — r e z . I r v ln ję  52OÓ

D R .  F .  A .  D U L A K
S p e c . C h o r ó b  O c z u , V « z n , N o s a  i  G a r d ła  

O f l« i  1 0 0 8  M i lw a u k e e  A v e .  
T e l e f o n  B r u n s w i c k  6 6 4 0 . 

North-Weet Tower Budynek 2 Piętro. 
W pon. ł piątki o d  4~6 I od 7-9 wlecz. 
We wtorki, cżw&rtkt i  soboty od 1-ł 

po południu i od 7-9 wieczorem.
W  Ofisie w śródmieściu: W  p o n .,  ó r o -  
dy 1 w soboty: od 12-2 po poł. Rez.: 
8956 Lo>ęan B lv d .  —  T e l .  B e l m o n t  5211.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
i p c c j n l i t o ś ó  C h o r ó b  K o b ie c y c h  I D z ie c i  
Rez. 2201 Cort«z Ul.— Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e l e f o n y  B R U n s w i c k  2 7 0 0 -2 7 7 0  
Oodz. 11 do 12—8 do 4—7 do •  wiec*.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dziennika Chicagoskim”

FHANCUSKI SPECJALISTA J .W .B eaudette.M .D.
L Ę K A M  I  C H I R U R G  

S p e c j a l i z u j e  w  c h o r o b a c h  e k ó r y ,  
k r w i ,  k i s z k i  o ó c h o d o w e j ,  m o c z u ,  

c h r o n ic z n y c h  1 w e n e r y c z n y c h .

TELEFO N  
CANAL 0464

GODZINY: od 1 do 4 p o  p o ł. i  o d  
7 do 9:30 w ie c z o r e m .  W  n ie d z i e l ę  
od 2 do 4:30.
P r z e s z ło  20  Lat n a  t y m  n a r o iń f k t i .

OFIS: 1800 SOUTH ASHLAND AVE.,

Za Uużo.
— Więc -dobrze. Przyjmuję 

pana do mojego biura. Zajęcie 
u mnie trwa od 9-ej do 7-ej. W 
tern 2 godziny wolne na obiad.

— A pensja jaka?
— 85 złotych.
— To w takim razie za dużo.
— Co? Za duża pensja?
— Nie. Tylko za d-uiżo czasu 

na obiad.

Nie m a prawa.

Szef: — To niesłychane! Pan 
już po raz trzeci w miesiącu 
przychodzi po zaliczkę. Na co 
pan tyle pieniędzy potrzebuje?

Urzędnik: — To nie ja, tyl­
ko moja żona.

Szef: — A czy wolno zapy­
tać, na co ?

Urzędnik: — Panu dyrekto­
rowi wolno, ale mnie nie.

D R . F .  M . S T A P I N S K I
O K U L IS T A ©

Tysiq.ee osób otrzymało odemnle ulgrę w wypadkach 
słabych oczu. —Dlaczego Wy macie cierpieć?
1551 W. D IV ISIO N  UL. I ASH LA ND AYE. A r«lt«t .  a4«4
GODZINY: 9:30—8:00; w środę, 9:30—6:00; w n i e d z i e l ,  tylko za umó­

wieniem.

THE OLD HOME TOWN
h  S E E  A  l_A I5S!=  
B L O N D E  C O M IA l^  
IN T O  'fO U R  L I P E - )  
A N D  S H E  H A S  

> A N  1 M P S R T A M T  
M E S S A < 5 £  TO 
D e u i y e r  -  - -

R«Cf*UM<J U 8. Ptunt Ofl« By STANLEY
K= I FIND HEMW

IN T H E IS E  H O U D /N S  
H A N D S  \N ITH  T H A T  '  

YJOM AN IUŁ. B E N P .  
M Y  U M B teE L L A  

I^ISHW  A & O U N B  HIS7  
NECK

w

MR. AND M feS HENfeY TV7,TCHX V JH O  C A M B  
A L L 7 M E  W A Y F fc C M  B E N S O N S  COfcNEfcS. 
|_ £ F " r  *TME B A Z A A R  H U eR łE D JL Y  
WG TH O1DT S T O P P /A łćpUSUAL l u n c h

*34 ksa gąNinAU

Z JÓZAFATOWA.
Za pozwoleniem proboszcza 

ks. prałata F. G. Ostrowskie­
go, jutro, dnia 11 marca, na na­
bożeństwach w kościele św. Jo­
zafata, będzie zbierał od Józa- 
fatowian ofiary na swą biedną 
parafję, ks. Tomasz M. Sampo­
liński, proboszcz parafji św. 
Wacława na Dekoven, i wygło­
si kazanie na pięciu Mszach 
św., a mianowicie: o godz 6:30, 
7:30, 8:30, 9:30 i 10:30. Józa- 
fatowianie! Okażmy ks. Sam- 
polińskiemu dobrą wolę i nie 
szczędźmy grosza na ubogi Dom 
Boży. Pan Bóg w nieskończo­
nej dobroci wynagrodzi za ten 
uczynek.

Kryzysowe projekty.
— Ja to' wyjdę zamąż tylko 

z miłości.
— Masz słuszność, wyjść za­

mąż dla pieniędzy jest teraz tak 
trudno.

M iTe  MECHANICAL V7A-Icrt 

ANC> -YHECoYibN CjlN
AB.E <W O  M ACHINĘ? -THAT 

F R O M -tftE jlM Ę  OF-fHEIR
iNYEN-floN TiLl_-To d a y  hkye  
never  BEEH chancjed  nok .

REPł-ACED by SOMEThlNa BETlŁp-

Z P ele -r  X>e v. oF dstroJ, 
RAS |O FINCJERS , 2,-Th u MBS 
a n d  I2 .T Ó Ł S -H IS  f a T h e r .

W A S  lO - F I N C E R E D  A N D  I I -
•foŁD, AND so  WAS HIS s o n , 

u n -Ti i .  HB HAD-THe  2 eyTra
d ic it s  cut" o e e  ^-_|O

Z Jackow a.
Jutro zakończy się na Jac­

kowie Misja św. dla mężczyzn 
i młodzieńców.

*
Kółko dramatyczne odegra 

wspaniały, dramat, w czterech 
aktach pt. „Bóg i Ojczyzna,” w 
niedzielę, dnia 18 marca, w sa­
li parafjalnej, po południu dla 
dzieci a wieczorem dla star­
szych. Dramat ten jest z cza­
sów panowania króla Jana HI 
Sobieskiego, który walczył z 
Turkami i odniósł zwycięstwo. 
Dramat wykazuje bohaterstwo 
ducha matron polskich, które 
nietylko zagrzewały do czynu 
słabsze niewiasty, lecz zachę­
cały a nawet prowadziły ryce­
rzy polskich do walki i zwycię­
stwa. Dramat ten będzie pierw­
szy raz grany na scenie jackow- 
skiej. Warto jest pójść na tę 
sztukę i ją  zobaczyć. Reżyser ją 
zajmuje się p. Józef Kamedul­
ski. Piękne ko-stjumy upiększą 
przedstawienie. W przedstawie­
niu biorą udział: — Kazimiera 
Chlebowska, Marja Lukowicz, 
Marja Berdyszewska, Anna Ma­
ciejewska i Izabela Karczew­
ska; panowie: Józef Kamedul­
ski, Władysław Kamiński, Lu­
dwik Jurek, Bernard Michalak, 
Bolesław Łabno, Karol Wró­
blewski, Jan Hartwig, Hiero­
nim Zimny, Aleksy Lukowicz, 
Bernard Izban, Leon Rent- 
flejsz; dzieci: Janek Hajduk, 
Dorota Nowa i Loreta Berdy­
szewska. Bilety są po nader 
przystępnej cenie i nabyć je 
można od członków kółka, a w 
niedzielę przy wejściu do sali.

Reichstag oznacza sejm nie- 
1 miecki.

T O D A Y ’S C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1—A sport
6—To admit as true

11— Irldium tabbr >
12— Pertalnlng to thr Turk,
14— Either inbbr.)
15— Form of draw
17— Salutation
18— Superior ln posltlon
21— Relative (abbr.,
22— A pronoun
23— Regardlna
26— A bay
27— Accompllsł^
29—To regard with respecł
31— To bear wltnesy to
32— Dlstrlct attorney (abbr.ł
33— Head of newspaper (abbr.)
35—Telluriuni (symbol)
37—Topographlca) englneers (ab.)
39—The frlgate blrd
'42—External appearance
44— A Container
45— Elongated fish (pl.)
47— Established church (abbr,)
48— State of betng sick
51— Each (abbr.)
52— Sewing devlce
53— A smali beetle

•
DOWN

1— To Curry or driye ro sonie 
place

2—  S in
3— At tise i.reaelU in»tance

4— Pronoun
5— Celestlal hody
«—Abaence of a limb
7— A continent (abbr.)
8— Frozen raln
9— Pertalnlng to Mrth

10—Auto accessory
13— In a higher plac*
10—To ralse
19—A mounted sentlnel
23— A color
24— Land measure
26—ppvoured
28—StiRiz used to fndicate 

abundance
30—Fit to bo eaten
34—Closely resembling 
36—Forebode 
38—A girl’0 namo
40— ln a nów manner
41— Gustom or rlte (P 1.1 
43—Frozen water
45— Compass point
46— Hawalian garland
49— Lnw Latin (abbr.)
50— Compass point

Anewer to pre»łou» puzzla

H a H fflB H lIS IS H B IS im  
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STRONA TRZECIADZIENNTK CHTCAGOSKT, SOBOTA. DNIA 10-GO MARCA. 1934.

\ZE STANISŁAWOWA,
Jutro w sali im. Kościuszki, 

odbędzie się zabawa kostkowa 
„bunco” którą urządza na ko­
rzyść parafji Apostolstwo Mo­
dlitwy. Miłośnicy kostek są pro­
szeni o przybycie, gdyż warto 
będzie przyjść i .spędzić kilka 
chwil w kółku przyjaciół i zna­
jomych. Ks. Józef Pruszyński, 
C. R. kapelan tego zrzeszenia 
religijnego zaprasza wszystkich 
paraf jan.

We wtorek, środę i czwartek 
tegoż tygodnia odbywało się w 
kościele św. Stanisława Kostki 
Czterdziesto-Godzinne Nabożeń 
stwo, czyli publiczny akt uwiel­
bienia i adoracji. Przy obfitej 

. pomocy wiel. księży z sąsied­
nich parafij, tudzież przy u- 

’ dziale masowo zbierającego się 
ludu, odbywały się podniosłe 
nabożeństwa poranne i wie­
czorne; były piękne procesje w 
pierwszy dzień przy rozpoczę­
ciu i w ostatni dzień przy za­
kończeniu ; były -wygłaszane ka­
zania, jak to poniżej zazna­
czamy ; był wyborny śpiew chó­
ru parafialnego pod dyrekcją 
p. Stanisława Skibińskiego ; był 
ślicznie i bogato przyozdobiony 
ołtarz o co postarały się stani­
sławowskie Siostry Notre 
Damki; wreszcie, co najważ­
niejsza, zauważyć się dała dość 
dobitnief a gorliwość i poczucie 
religijne, objawiające się w 
przystąpieniu do Sakramentu 
Pokuty, jakoteż do Stołu Pań­
skiego, rviele setek ludu.

Porządek głównych nabo­
żeństw był następujący: Niesz­
pory pierwszego dnia celebro­
wał ks. rektor Mieczysław Sta­
rzyński, C. R. w asystencji ks. 
Władysława Barona, C. R. jako 
djakona i ks. Edwarda Morkow-

skiego, C. R. jako subdjakona. 
Drugiego dnia Sumę odprawił 
ks. Franciszek Dembiński, C.R. 
prób, z Jadwigowa, a uroczyste 
nieszpory celebrował ks. Sta­
nisław Gadacz, C. R. prób, z 
Cragin, w asyście ks. Władysła­
wa Okulezyka, C. R. jako dja­
kona i ks. Józefa Polińskiego. 
C. R. jako subdjakona. Trzecie­
go dnia Sumę odprawił ks. Wła­
dysław Bartylak, C. R. prób, z 
Kantowa a uroczyste nieszpory 
na zakończenie celebrował ks. 
Szczepan Kowalczyk, G. R. 
prób, z Jackowa, w asystencji 
ks. J. Grabowskiego, C. R. jako 
djakona i ks. A. Mayera, C.R. 
jako subdjakona. Budujące i do 
serc wiernych trafiające kaza­
nia głosili: Rano ks. Stanisław 
Fiołek, C. R. z Jackowa, a wie­
czorem ks. delegat Tadeusz 
Ligman, C. R. Do słuchania spo 
wiedzi św. przybyli następują­
cy: ks. Jan Zwierzchowski, ks. 
Kazimierz Sztuczko, C. S. C„ 
ks. Roman Marciniak, C. S. C., 
ks. Franciszek Jagielski, ks. 
Fr. Marcinek, ks. Alojzy Prze­
pyszny, ks. Stanisław Czapel- 
ski, O. Cyryl Mitera,, O. F. M., 
ks. Edward Brzeziński, C. R„ 
ks. Fr. Luźny, C. S. C„ ks. S. 
Gruza, C. S. C„ ks. Fr. Dampts, 
ks. Walenty Swientek, C. R., ks. 
Bronisław Lazarowicz,, C. R., 
ks. J. Tarasiuk, C. R., ks. Józef 
Zwierzycki, C. R., ks. Fr. 
Uzdrowski, C. R., ks. Kazimierz 
Guziel, C. R., ks. Leon Nalewaj, 
C. R., ks. Andrzej Klośka, C. R., 
ks. J. Baniewicz, C. R. oraz 
miejscowo: ks. proboszcz Jan 
Drzewiecki, C. R., ks. Jan S. 
Ratajczak, G. R., ks. Edward 
Gołnik, C. R., kis. Józef Pru- 
szyński, C. R. i ks. Grzegorz 
Pałubicki, C. R.

Z KWATERY GŁÓWNEGO KOMITETU 
PRZYJĘCIA GEN. J. HALLERA

Przygotowania do bankietu 
dla generała J. Hallera dobie­
gają końca; już niemal wszy­
scy z zaproszonych nadesłali 
odpowiedzi z potwierdzeniem o- 
Irzymania korespondencji i wy 
rażeniem zgody wzięcia udziału 
w bankiecie w charakterze 
mówcy.

*
Program bankietu zapowiada 

także część koncertową, na któ­
rą złożą się utwory muzykalno- 
wokalne w wykonaniu pierwszo 
rzędnych sił artystycznych. 
Bankiet ten odbędzie się w nie­
dzielę wieczorem, 18 marca, w 
Drakę hotelu; wieczerza rozpo- 
cznie się o godiz. 7:30.

Komitet honorowy, do które­
go wchodzą obywatele i obywa­
telki zajmujący mniej lub wię­
cej poważne stanowiska, tak w 
świecie organizacyjnym jak i 
politycznym, — został ostate­
cznie uzupełniony. Poniżej po- 
dajemy dalszą i ostatnią część 
listy. J. Sibik, W. Siniarski, A. 
Sobota, A. Szczerbowski, L. Ta- 
beński, W. Trawiński, P. Tom- 
chek, F. Tomczak, A. Trygar, 
A. Urbański, W. Wałkowiak,
L. Walkowicz, Wawrzyński, B. 
Wawrzyńska, Weynart, K. Wie 
czorek, Ed. Wietrzyński, G. 
Wlekllński, Z, Wiśniewski, T. 
Wojciechowski, M. Wojczyński,
M. Wyrzykowski, L. Winiecki, 
S. Wróbel, K. Zarembski, J. 
Ziemba, F. Zintak, B. Zintak, 
P. Zwiefka. Pozatem komitet 
uważał za stosowne powołać je-; 
szcze następujące nazwiska: S. 
Caryński, St. Cichoń, Sz. Ci­
choń, A. Fortuna, G. Karda,sz, 
P. Paska, X. J. Kozłowski i M. 
Rydelski.

*
Niezapominajmy o tern, że 

poparcie okazane przez Polonję 
każdej imprezie urządzonej dla 
generała J. Haik a — przyczy­
ni się w pierwszym rzędzie dla 
dobra inwalidów by łe j. armji 
polskiej, albowiem dochód ze 
wszelkich bankietów, wieców i 
t. d. zasili fundusz inwalidów.

* o
Okręg Iszy Korpusów Pomoc 

niczych przy SWAP., prezeską 
którego jest p. Agnieszka Wi­
sła, bierze żywy udział w pra­
cy poszczególnych komitetów 
dzielnicowych, a także czynią 
przygotowania do wieczornicy 
żołnierskiej, mającej się odbyć 
w poniedziałek, 19 marca, w 
sali Zjednoczenia PRK. Na te­
renie m. Chicago znajduje się 
10 Korpusów Pomocniczych, a, 
wszystkie ich członkinie pracu­

ją dzielnie wraz z posterunkami 
weterańskiemi.

*
W pracy przygotowawczej na 

rzecz przyjęcia generała J. Hal­
lera wyróżnia się parafja św. 
Jacka z X. prob. Kowalczykiem 
na czele, który jest honorbwym 
prezesem dzielnicowego komi­
tetu przyjęcia,. Paraf je: św. 
Jacka, św. Władysława, św. 
Wacława, św. Konstancji i św. 
Tekli — pracują razem a dopo­
maga im placówka 39ta i korpus
pomocniczy No. 2gi.

*
Na bankiecie dla generała J.

Hallera w Drakę hotelu, który 
odbędzie się w niedzielę wieczo 
rem, dnia 18 marca, przemówi, 
między innemi, sędzia powiato­
wy Edmund Jarecki najwyższy 
urzędnik w powiecie Cook, któ­
ry swoim taktem i wiełkiemi 
zaletami charakteru, jako sę­
dzia . i oby watel, zyskał sobie 
ogólną sympatję, nietylko 
wśród Polaków, lecz także i w 
sferach amerykańskich.

Zainteresowanie przyjazdem 
do naszego miasta generała J. 
Hallera zatacza coraz szersze 
kręgi wśród społeczeństwa pol­
skiego i niezawodnie obejmie 
całą Polonję zamieszkującą na 
teronie wielkiego Chicago. — 
Wszędzie mówi się ó tern — 
wszędzie budzi się duch Polski 
na samą myśl przyjazdu gene­
rała J. Hallera.

Technika, a Dzisiejszy 
Kataklizm Gospodarczy

Znany już naszym słucha­
czom jako prelegent prof. S. 
Kozaczka, z Lewis Institute, 
wygłosi w najbliższą niedzielę 
odczyt na tem at: Technika, a 
dzisiejszy kataklizm gospodar­
czy. Prelegent omówi w jakim 
stopniu rozwój techniki wpły­
nął na dzisiejszy kryzys eko­
nomiczny i co by należało zro­
bić, aby świat, wyszedł z de­
presji ekonomicznej.

Odczyt odbędzie się w Domu 
Społecznym Lairda, 1938 W. 
Division ul. w niedzielę, lig o  
marca b. r. o godzinie 3ej po 
poł. Przed odczytem wyświetlo­
ne zostaną filmy naukowe. Za­
rząd uprasza o liczne przyby­
cie. Wstęp dla /wszystkich 
wolny.

Mi sklepie. i
— Wzięłabym te trzewiki, 

ale podeszwy za- grube.
— O, argument ton przetrze 

się z czasem. . .

Z  Ma RJANOWA  1

Jutro odbędzie się bazar ju­
bileuszowy, urządzony stara­
niem Sióstr Nauczycielek. Ba­
zar ten wyróżniać się będzie od 
innych bazarów tem, że w bud­
kach, ślicznie udekorowanych, 
pracować będą Siostry Nauczy­
cielki. Bazar ten budził wielkie 
zainteresowanie od kilku ty­
godni, można też spodziewać 
się, że sala marjanowska jutro 
wypełniona będzie parafiana­
mi dobrej woli i szczerymi 
przyjaciółmi Marjanowa z poza 
parafji. Dużo ślicznych premji 
złożyli na ten bazar tak Ma- 
rjanowianie jak i sympatycy 
parafji naszej z innych dziel­
nic. Szczere podziękowanie 
wszystkim składają czcigodne 
Siostry, i Ks. proboszcz dołącza 
wdzięczne „Bóg Zapłać”. Bazar 
rozpocznie się po południu, po 
nabożeństwie w kościele. Wszy­
scy są proszeni i wszyscy będą 
mile widziani.

W poniedziałek dnia tego, 
wieczorem, Kluby paraf jalne 
urządzają „Card Party i Bun­
co” dla członków, członkiń i 
ich przyjaciół.

*
Dnia 25gO’ marca, nasze ko­

chane mamusie z Bractwa Ró­
żańca św. urządzają „Buco”.
Będzie to zabawa -jakich mało, 
oj będzie! Dla dogodności pre- 
mje na tę zabawę mogą człon­
kinie składać w biurze paraf jal- 
nem.

Młodzieńcy z Bractwa św. 
Józefa urządzają zabawę towa­
rzyską dnia 8go kwietnia.

*
Energiczne przygotowania 

do Koncertu, który odbędzie 
się dnia tego kwietnia, robi 
Chór parafjalny. Koncert od­
będzie się w kościele. Po kon­

cercie zabawa w sali za tym 
samem biletem.

*
Dzień 29go kwietnia będzie 

pamiątkowy zaiste na Maria­
nowie, albowiem młodzież ze 
Stowarzyszenia Alumnów Szko­
ły naszej odda na scenie histo­
rię parafji naszej w Żywych 
Obrazach. Będzie to coś prze­
pięknego. Ponadto odegra arcy- 
wesołą komedję p. t. „Żona- 
Nieboszczka”, nigdzie dotąd nie 
graną, na żadnej scenie pol­
skiej.

W ubiegły poniedziałek, o 
godzinie lOej rano odbył się 
pogrzeb śp. Józefa Książkow- 
skiago.

*
Dzisiaj o godzinie lOej rano 

•odbył się pogrzeb śp. Bronisła­
wy Odoń.

W piątek wieczorem o godzi­
nie 7 :30 rozpocznie się Triduum 
do św. Józefa,

•łc
Jutro rano o godzinie 7:30 

przystąpią do wspólnej Komu- 
nji św. Wielkanocnej następu­
jące towarzystwa: To w. Koro­
ny Polskiej, Tow. św. Wa­
wrzyńca, Męcz., Tow. Serca 
Pana Jezusa, i Tow. św. Grze­
gorza.

Następujące Towarzystwa 
mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: Jutro, w niedzielę, 
Sodalicja św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus. W poniedziałek 
Dwór św. Franciszka, Z.K.L. 
i Stów. Alumnów M. B. A. We 
wtorek Dwór Niewiast Matki 
Boskiej Anielskiej i Tow. św. 
Wawrzyńca Męcz. W środę 
Dwór Adama Mickiewicza, 
Z. K. L. W czwartek Bractwo 
Dziewic Różańca św. i Grupa 
Zjednoczenia św. Ambrożego.

Z  FIDELISOWA
Jutro, w kościele św. Fideli- 

sa, na Mszy św. o godzinie 
7 :30 rana, przystąpią do Ko- 
munji św. Wielkanocnej Dzie­
wice Różańcowe i Dzieci Marji.

*
Dziewice Różańcowe odbędą 

swe zebranie miesięczne jutro, 
o godzinie le j po południu. 
Dzieci Marji otrzymają bilety 
na swoją zabawę miesięczną, 
która się odbędzie jutro po od­
mówieniu Różańca św.

*
W poniedziałek najbliższy o 

godzinie 8mej wieczorem odbę­
dzie się w sali paraf jalne j pró­
ba do przedstawienia minstre- 
alnego. Lekcja śpiewu do tego 
przedstawienia odbędzie się w 
nadchodzący czwartek. Kto ma 
zamiar wziąć udział w tem 
przedstawieniu, niech przyjdzie
na próbę albo na lekcję śpiewu.

*
Apostolstwo Modlitwy odbę­

dzie swe zebranie jutro, o go­
dzinie 1:30 po południu, a. Klub 
Młodzieży przy Tow. Najśw. 
Imienia Jezus (Fymac) zbie- 
rze się w poniedziałek o 7 :30 
wieczorem. Wszyscy młodzień­
cy od lat 16tu do 18tu są pro­
szeni o przybycie.

*
Nasi dzielni koszykarze lek­

kiej wagi, zdobyli drugie miej­
sce w lidze C . Y . O. Dla doda­
nia im otuchy i zachęty do dal­
szych wysiłków, odbędzie się 
wieczorek w poniedziałek, dnia 
tego marca, w dzień św. Józe­
fa. Panienki z Bractwa Różań­
cowego biorące udział w grze 
piłki koszykowej, są także 
proszone o przybycie. Wstęp za 
zaproszeniami tylko.

Bractwo Mężczyzn Różańca 
św. p. o. św. Józefa, urządza 
wieczorek rozmaitości w nie­
dzielę, dnia tego marca, w sali 
paraf jalne j Bilety nabyć można 
jutro od marszałków kościel­
nych.

*
Odbędzie się w niedzielę 

„Tag Day”. Składający .ofiarę 
otrzymają śliczną szpilkę z 
wizerunkiem św. Józefa.

*
Przedstawienie Minstrealne 

odbędzie się w niedzielę, dnia

8go kwietnia, w sali parafial­
nej. Przygotowania w toku. Bi­
lety już można nabywać.

*
Do Komunji sw. Wielkano­

cnej w niedzielę, dnia 18go mar­
ca, przystąpią: Wszystkie Od- 
diziały Tow. Najśw. Imienia 
Jezus.

Urządzają Bankiet Dla 
Adw. Remusa.

Gron przyjaciół i współoby­
wateli urządza bankiet na cześć 
mecenasa Wm. J. Remusa, któ­
ry na tykiecie republikańskim 
ubiega się o urząd posła do le- 
gislatury stanowej z 25-go dy­
stryktu. Bankiet ten odbędzie 
się w sali klubu Lions, pn. 4310 
W. North ave.

Mecenas W. J. Remus jest 
synem ob. Jana P. Remusa, 
który był posłem do legislatu- 
ry stanowej od 1920 do 1922 r. 
Jest on wychowankiem parafji 
św. Stanisława B. i M. i Cra­
gin i kolegjum św. Stanisława 
Kostki, a na kurs prawa uczęsz­
czał na Uniwersytet Loyola. W 
1928 roku został wybrany człon­
kiem Stów. Adwokackiego na 
stan Illionis, a biuro swoje pro­
wadzi w śródmieściu z sędzią 
municypalnym Lambertem K. 
Hayes. Adwokat Remus liczy 
28 lat. _____________

Pochwała dla Polaka z CCC.
Baltimore, Md. — F. S. Że­

browski, bezrobotny, zaciągnął 
się do cywilnego korpusu kon­
serwacyjnego (CCC). Pewnej 
nocy, w obozie leśnym wy­
buchł pożar, który zdołano u- 
gasić dzięki przytomności u- 
mysłu Żebrowskiego, który 
pierwszy zauważył ogień i po­
budził towarzyszy. Główna ko­
menda CCC udzieliła mu po­
chwały.
Napad na samochód nocztowy.

Richmond, Va. — Czterech 
ludzi napadło na federalny sa­
mochód pocztowy i po zastrze­
leniu kierowcy zabrali worki z 
pocztą i uciekli własnym sa­
mochodem.

K U P U JC IE

POLONIA WĘGLE I KOKS
Z ZUPEŁNEM ZAUFANIEM

Przez służenie zadowalająco setkom właści­
cieli domów w ostatnich 36ciu latach, POLO­
NIA COAL CO. uzyskała reputację „lepszego 
spełniania swego zadania” — reputację da­
wania WARTOŚCI W NAJWYŻSZYM STOP­
NIU z każdą furą węgli albo koksu.

Wybieramy tylko takie gatunki opału, o któ­
rych wiemy, iż wydają jak najwięcej ciepła 
i jak najmniej popiołu.

Przeglądamy zawartość każdego wagonu opa­
łu jaki otrzymujemy w naszych jardach, aże­
by się upewnić, że jakość dorównuje wyma­
ganiom POLONIA.

Żadne zamówienie nie jest dla nas ani za ma­
łe ani za duże. Dostawiamy wszędzie na pół­
nocno-zachodniej stronie miasta w ilościach 
od ćwierć tonny aż do całego wagonu kole­
jowego.

Jeżeli chcecie zamawiać węgle od swego do­
stawcy miejscowego żądajcie od niego węgli 
firmy Polonia Coal Co.

N astaw cifi VVas«e rad ia  na star je  W G E S  
w  każda n iedziele  od 6-ej do 7-e.i w ieczo­
rem, a  u sły szy c ie  nasz program  w  połączeniu  
z program em  P olsk iego T eatru  R adjow ego.

P O L O N M  C O / I L  C O .
—  DWIE JARDY —

1360  West North Ave. 5492  Northwest Highway
p r z y  K !« to n  A v o n u e  
B R U N SW IC K  2600

Jutro Wieczorek Wodewilowy
w Sierocińcu Sw. Jadwigi.

Sierotki Proszą o Liczne Przybycie Krewnych, Przyjaciół 
i Sympatyków.

Jutro, dnia 11 marca, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w sali 
Sierocińca św. Jadwigi, w wios­
ce Niles, sierotki polskie pod 
nadzorem Sióstr Felicjanek u- 
rządzają wieczorek wodewilo­
wy, nader ciekawy. Ten sam 
wieczorek odbył się dnia 28-go 
stycznia, ale z powodu mrozu, 
nie cieszył się, takiem popar­
ciem ze strony krewnych, przy­
jaciół i sy map tyków, jakiem 
się cieszyć był powinien.

Sierotki polskie dla tych, — 
którzy dnia 28 ub. m. nie przy­

byli, urządzają wieczorek ju­
tro. Jeden z numerów progra­
mu pt. „Magie,” już 6 razy wy­
stawiony był w różnych salach 
parafjalnych, ku ogólnemu za­
dowoleniu obecnych. Na jutro 
zapowiadają aż dziesięć cieka­
wych i pełnych humoru nume­
rów.

Zajechać do Sierocińca św. 
Jadwigi można tramwajem 
Milwaukee-Devon, do końca li- 
nji, a potem autobusem wprost 
od bram zakładu. Bilety są do 
nabycia przy kasie.

i  Z  ROMANOWA |
W przyszłym tygodniu od­

będzie się w sali paraf jalne j 
kontest gry w szachy i warca­
by nowo powstałego; do życia 
klubu p. n. „Chess and Checker 
Club”. Rywalami będą gracze 
z Armour Instytutu.

i ■ *Do Komunji św. Wielkano­
cnej przystąpią jutro członki­
nie Tow. Matfki Boskiej Często­
chowskiej i członkowie i człon­
kinie1 Kółka Mazowieckiego i 
Stów. Alumnów szkoły św. Ro­
mana.

*
Ks. proboszcz dr. J. J. Kozło­

wski uprasza, ażeby romano- 
wianie nie odwlekali spowiedzi 
wielkanocnej na później, lecz 
teraz ją odprawili. Będzie to i 
dla nich i dla kapłanów lepiej i 
łatwiej.

Odbył się z kościoła św. Ro­
mana pogrzeb ś. p. Władysła­
wy Zaleskiej, zam. p. nr. 22,52 
South Całifornia av©. Po odpra­
wionych ceremonjach liturgicz­
nych zwłoki zmarłej złożone zo­
stały na wieczny spoczynek na 
cmentarzu Zmartwychwstania 
Pańskiego. Pogrzebem zajął się 
J . J . Fruzyna.

W dniu tego marca Towarzy­

skie Koło Młodzieży obchodzić 
będzie pierwszą rocznicę swe­
go założenia. Komitet pracuje 
nad przysposobieniem niespo­
dzianek. Wstęp wolny.

*
Posiedzenia towarzystw: Ju­

tro Tow. św. Teresy od D. J. 
i Towarzystwo św. Romana U. 
P. w sali ob. Fitza. Wydział 
Obchodów Narodowych w po­
niedziałek, a Tow Imienia Je­
zus we wtorek.

Niewiasty Różańcowe urzą­
dzają zabawę kostkową „bun­
co”, dnia 20go marca, w sali 
parafjałnej, począwszy o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

*
Kółko Mazowieckie wystawi 

dramat w pięciu odsłonach p. 
t. „Kara Boża”, w niedzielę, 
dnia 25go marca, w sali para- 
f jalnej. Początek o godzinie 
6:30 wieczorem. \

*
Odbył się dziś rano z kościo­

ła św. Romana pogrzeb ś. p. 
Wincentego Bohusa, zam. pnr. 
2259 Marshall blvd. Zwłoki 
zmarłego po odprawionych ce­
remonjach liturgicznych złożo­
ne zostały na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego.

WE WTOREK POSIEDZENIE.
Posiedzenie Stowarzyszenia 

Wzajemnej Pomocy Polonia, 
odbędzie się we wtorek, tego 
marca, o godzinie 8ej wieczo­
rem, w sali Laird Comunity 
Mouse. Obecność członków jest 
pożądana, oraz i sympatycy są 
proszeni. A. Swat, prezes.

O
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"OGRZEWANIE WĘGLEM NADAL KOSZTUJE MNIEJ”

Uśmierza Bóle Żołądko­
we Bez Niewygody

“Riveirside', 111., 2go lutego. — Uży­
wałam rozmaite pigułki i tabletki 
przeciw konstypacji, ale zawsze czu­
łam bóle po użyciu ich. Teraz ciocia, 
moja poradziła mi używać

T R I N E R ’A
G O R Z K I E  W I N O

i oświadczam, że to wyśmienite le­
karstwo działa bez spraw iania jak iej­
kolwiek niewygody. Miss Mildred 
Veles.” T riner’a Gorzkie Wino, bę­
dąc łagodnym środkiem przeczyszcza­
jącym, nigdy nie drażni nerek. W 
44tu latach miljony cierpiących uzna­
ło je najlepszem lekarstwem na kon- 
stypaicję, lichy apetyt, gazy, ból gło­
wy i niespokojny sen. U wszystkich 
aptekarzy. Jos. Triner Co., 1333 S. 
Ashland Ave., Chicago, 111.

(O g ł.)

WIOSNA 
W POLSCE

JE D Z C IE
NA W IELKANOC DO  

STAREGO K R A JU
W p r o s t  do  G d y n i bez
p r z e s ia d a n ia .  —  W y ­
g o d n e  p a ro w c e  k la s y  
tu r y s ty c z n e j .  W s z y s t ­
k ie  k a b in y  z e w n ę tr z ­
n e  z w a n n ą  lu b  p r y s z ­
n icem . —  O b fito ść  d o ­

s k o n a łe g o  je d z e n ia , 
s .  R e g u la rn e  i c z ę s te  

o d ja z d y . W y c z e r ­
p u ją c y c h  in fo r -  

m a c y j u d z ie lą  
W a s i  lo k a ln i  
a g e n c i  lu b

pBROAmy,NEVVO#K
503 MARGUETTE BLDG.

CHICAGO

D la
W aszej
D ogodności
Na olkres aż <lo 15go m arca wlą- 
ozicltei, Wydlział Federalnych Po­
datków Dochodowych ('IiTteraal 
Reveraue Deipartmenit.) przystał' 
do nasziego haaiku nireędni,kia,, 
który pomoże Wam w wypetaie- 
niiu raportu z dochodów za rclk 
1933.

G odziny: od 9 rano 
do 3 po południu.

Zapraiszamy wiazystk-ich do ko­
rzystania z tej bezpłatnej oih- 
dhiigi.

Z KANTOWA
Komu nie jest miła piosenka? 

Jak świat wielki i szeroki tak 
wszędzie rozbrzmiewa piosen­
ka. Czy stary czy młody każdy 
raz po raz sobie uprzyjemnia to 
życie na tem świecie miłem z 
serca porywającem pieniem. 
I tak my młode pokolenie tu na 
Kantowie, jako żeśmy odziedzi­
czyli po naszych rodzicach ten 
dar śpiewu tak też najprzód dla 
chwały Bożej a potem dla do­
bra naszej macierzy śpiewamy.

A że staramy się iść śladami 
naszych rodziców tak też i to 
wiemy kto zbudował tą piękną 
świątynię pod opieką św. Jana 
Kantego. A więc chcąc • także 
cośkolwiek uczynić dla dobra 
parafji więc też i my młode 
członkinie choro młodszego tu 
na Kantowie chcemy dopomóc 
naszemu proboszczowi zebrać 
trochę grosza na ulepszenie bu 
dynków parafjalnych. Dla tego 
urządzamy przedstawienie roz­
maitości i śpiewu, na które za­
praszamy wszystkich paraf jan 
i przyjaciół. A pewni jesteśmy, 
że nie pożałujecie, bo oprócz 
śpiewu będą odegrane dwie ko 
medyjki. „Pierwszy Bal” i „Dla 
miłego grosza”, i inne rozmai 
tości. Każdy się ubawi, tak dzie­
ci jako też młodzi i starsi, a 
każdy wie co na nasze przed- 
stawieńia uczęszcza, że nigdy 
nie zawiedziemy ale zawsze za 
dowolimy. Więc wszyscy w tą 
niedzielę lig o  marca na Kanio- 
wo na przedstawienie .rozmaito 
ści urządzone przez młodszy 
chór św. Jana Kantego. Jedno 
przedstawienie o godzinie 3ej 
po południu a drugie dla. star­
szych o godzinie 8ej wieczorem.

Powiat Cook dostał $306,000 
z podatku gazolinowego. 

Springfield, 111. — Dyrektor
finansów Ames ogłosił o po­
dzieleniu $654,667 z dochodu z 
podatku gazolinowego za luty 
pomiędzy 102 powiaty w Illi­
nois. Powiat Cook dostał naj­
większy przydział, $306,097.

Aresztowanie szpiega 
niemieckiego.

New York. — Aresztowano 
tu wczoraj barona Rolfa Von 

; Heitzenstein Steinacha, lat 48, 
j opisywanego jako „wybitnego 
i oficera wywiadu niemieckiego”.

Połączmy Dobre 
z Pożytecznem.

Znany ze swej poprzedniej 
działalności na rzecz inwalidów

- Legjon Polek, zaprasza ro­
daków i rodaczki na wielką grę 
kostkowo - karcianą do dolnej 
sali Związku Polek, 1309 N.‘ 
Ashland ave. Gra ta, na którą 
wybierają się gromadnie przy­
jaciele i sympatycy tego zespo­
łu, odbędzie się jutro, w nie 
dzielę, dnia 11 marca. Począ­
tek o godzinie 2-ej po połud­
niu. Komitet, składający się ; 
energicznych członkiń, przygo­
tował wielką liczbę pięknych i 
wartościowych upominków dla 
wszystkich uczestników. Komi­
tet spodziewa się wielkiej licz­
by rodaków, bowiem dochód z 
tej gry przeznaczony jest na 
inwalidów polskich tak z armji 
amerykańskiej jak i polskiej. 
Pewna część dochodu wręczona 
zostanie gen. Hallerowi, pod­
czas jego pobytu w Chicago. — 
Cel więc jest godzien poparcia 
Polon j i.

Komitet gdy stanowią: A. 
Górska, H. Jager, H. Wirwich, 
K. Mikołajewska, R. Rudnicka. 
S. Mulewska, A. Mysłowska, 
K. Kańka. Komitetowi w pracy 
nad zbieraneim fantów poma­
gali: E. Zajączkowska, M. Sa­
kowska, M. Pietrowicz, I. Ma- 
szczyk, F .d G. Jażdżyk.

Zarząd Legjonu Polek sta­
nowią: E. M. Zajączkowska, 
prez.; E. Pawłowska, wice-pre- 
zeska; S. Mulewska, wice-prez.; 
G. Jażdżyk, sekr. p ro t.; R. Pa 
cion, sekr. fin .; K. Kanka, kesj.; 
I. Maszczyk, koresp.; A. Gór­
ska,, marsz, i A. Świątek, cho­
rążym.

$125,000 za ból.
Los Angeles. — Sąd przy­

znał p. Walerji von Stroheim, 
żonie aktora i reżysera filmo­
wego $125,000 odszkodowania 
za bolesne obrażenia fizyczne 
odniesione wskutek eksplozji 
płynów „upiększających” pod­
czas zabiegów kosmetycznych 
w salonie piękności.

Prezydent planuje wycieczkę.
Washington. — Prezydent 

Roosevelt planuje wycieczkę 
rybacką do wybrzeży Florydy 
w drugiej połowie marca. Wy­
cieczka potrwa pięć lub sześć 
dni.

NA TIO NAL

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

I’ r z e s z 1 o 
40.000 zado­
wolonych ko- 
st.umerów jest 

dostatecznym dowodem naszej u- 
miejętnoSci w leczeniu waszych 
ócz.

Każda para okularów jest szli­
fowana tu ta j u nas. co zapewnia 
wam akuratnoSć.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GW ARANTUJEM Y
ZUPEŁNE ZADOW OLENIE.

M ILW AUKEE AVE  
cor. Chicago Ave. 

C a h in  W. L eiff, Zarządca.
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JUTRO-W NIEDZIELĘ
<> gurt/, Ze StjscO

3 :3 0  wg es
............... G  I3 0 0  K il, . .-

W spaniały Po:ski Frogram  
Fiuzykalno- W okalny  

Najlepsze Siły Itadjowe 
Własna Orkiestra

OBSŁUGA RADIOWA I SPRZEDAŻ
R e p e ru je m y  r a d j ą  w s z y s tk ic h  w y ­

ro b ó w . P rz y s tę p n ie .
U p o w a ż n io n a  s p rz e d a ż  C ro s le y  i 

N o rg e  lo d ó w e k .
R O BEY RA DIO  SH O P  

4837  N . D A  M E N  A V E .
H a r r y  N a r io lsk l, zarz .

T e le f o n  L o n g b e a e k  2431 .

Rozmyślania 
o Męce Chrystusa Pana
ułożona podług nauk K S. W A­
L E R IA N A  K A L IN K I, C. R., na 
sprzedaż w biurze Dziennika 
Chicagoskiego. 1435 W. Diyi- 
sion ul. Wydanie europejskie. 
Po nisk iej
cen ie..................................

Pocztą 25c
22c

-
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DZIENNIK CHICAGOSKi
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

t s s i» d  «rery  day e sc ep t Sundays 
and H olldays.

T E B M S O P  SU B SC B IP T IO N  z 
One year  • •.* • •• •* •* * ••* -  •'» .<•••• $5.00
KIx m ontha ............................................. 3.00
T hree m o n t h s ........................................ 1.75
In  Chicago by m a il fo r  1 m onth .85
T o  E uropę fo r  on e  y e a r ................. 8.00
T o Canada fo r  one y e a r ............  5.00

AU Iatters sh a ll be addressed to

W ychodzi codzień  z  w yjątk iem  
n iedziel 1 św ią t uroczystych.

PRZEDPŁATA WYNOSI
B oczn ie  ........................................... . . .$ 5 .0 0
P ó łr o cz n ie ......................................... .. 3.00
K w artalnie ..............................  T75
W C hicago pocztą m ies ię cz n ie .. .83
D o  Europy rocznie .................  8.00
D o K anady rocznie .................. .. • 5.00

W szelk ie l is ty  adresow ać n a leży :

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  
1455-57 West Division Street 

CHICAGO, ILL.
Telefon Brunswick 7040.

N i e c h  P i j a c y  U t r z y m u j ą  
S z k o ł y .

Legislatora nasza uchwaliła obrócić dochód z podatku wód- 
czanego na utrzymanie szkół, którym grozi zamknięcie z braku 
funduszów. Gubernator ostro się sprzeciwia uchwale i grozi jej 
zawetowaniem, na co znów legislatora odpowiada, że posiada 
dość głosów, żeby pójść ponad weto Gubernatora.

Nie wgłębiamy się w pobudki Pana Gubernatora, ale bez 
względu na ich siłę argumentacyjną uważamy, iż w danym ra­
zie stanowisko Gubernatora nie jest zupełnie usprawiedliwione.

Dlaczego pijak nie miałby płacić na utrzymanie szkoły?
Brzmi to paradoksalnie, bo jakżeż to  wygląda, żeby pijak 

przyczyniał się do oświaty. Jednakże może to być. Czemu pijak 
nie miałby się przyczyniać do oświaty, do pouczania łudzi o 
wstrzemięźliwości lub zupełnego wyrzeczenia się używania trun­
ków?

Każdy cent wydany przez pijaka w podatkach użyty na 
oświatę jest niejako' bronią przeciwko pijaństwu.

Już słyszymy jak się cynicy śmieją. Pijany więc, pijmy ile 
się d a — powiadają — bo pi jemy na oświatę. Niech żyje o- 
świata!

Na to odpowiedzieć można, że przecież nawet z najpiękniej­
szej rzeczy można zrobić skończoną brzydotę, że przecież i teraz 
szły pieniądze na oświatę z dochodu nie zawsze najczystszego 
pod względem etycznym.

Bakterjologowie znają zarazki, które się wzajemnie poże­
rają, a zarazki znów to są takie maleńkie drobnoustroje, że ich 
gołem okiem nie dojrzysz. Wywołują one jednak choroby bar­
dzo poważne. Naj skuteczniejszem: na nie lekarstwęm jest za- 
strzyknięcie choremu człowiekowi innych zarazków, mianowicie 
takich, które pożerają te pierwsza

Otóż pijaństwo ze wszystkiemi jego przyległośeiami przed­
stawia zarazka, który toczy i rozkłada ciało społeczne, a  znów 
podatek od wódki obrócony na szkoły będzie tu  tym drugim za­
razkiem, zdolnym pożerać pierwszego.

Niech więc płacą podatek pijacy p o t o ,  żeby za te  pieniądze 
uczyć ludzi wstrzemięźliwości.

T o  N i e  J e s t  R ó w n o ś ć  
W o b e c  P r a w a .

Iksiński kupił d»m  w Avondałe.
. . dwanaście lat pracował ciężko on, żona a  potem dzie­

ci. Odki lali, eiułali cent do centa, zebrali $3,000 i z tym kapita 
k ra  kupili dom za $10,000. W ciągu następnych la t spłacał Iksiń­
ski procenty i część długu spłacił tak, że ostatecznie włożył w 
dom pięć tysięcy ciężko zapracowanego grosza a  pięć tysięcy 
pozostań; na hipotece (mortgage).

Przyszła depresja. Z początku Iksiński procent od hipoteki 
płacił, ale depresja wciąż się pogłębiała i przedłużała i Iksiński 
stracił pracę. W rodzinie Iksińskiego było coraz trudniej, coraz 
ciężej aż Wreszcie doszło do tego, że nie było czem spłacać pro­
centu. Sytuacja jeszcze bardziej się pogorszyła, gdy hipoteka 
wyszła i nie można jej było ani spłacić ani odnowić. A tymcza­
sem ludzie nie ustępują, wciąż wołają o swoją hipotekę. Doszło 
'wreszcie do tego, że sprawę oddali do sądu, żeby sprzedać dom 
i hipotekę sobie zwrócić.

Iksińskiemu (łom zabrano za hipotekę, za $5,099. Nikt go 
nie zapytał, ile on włożył w ten dcm. A on włożył weń tak samo

W ła d y s ła w  

St. R eym o n t

( C i ą g  d a l s z y ) .

— Kazałem na lipę wciągnąć bronę, moź© się zagnieżdżą— 
mówił ksiądz, stając przy nim. — Od wczoraj latają i skarżą 
się, aż serce ściska. Zestrzelili gniazdo biedlotom! — szeptał. 
Stary był, chudy, przygarbiony i prawie w łachmanach, z twa­
rzy bladej patrzyła mu niezgłębiona dobroć i niebieskie, dzie­
cięce, ufne oczy. — Jakże się masz? Zdrowi twoi?

— Bóg zapłać. Spycha się dzień nocą i tak wkółko, — poca­
łował go W rękę.

— Słyszałeś, w nocy wrócił Franek Kozia,ra, Bóg da, wrócą 
i drudzy.

—  A  c o  t a m  k o m u  z a  n i e w o l a  p o w r a c a ć  n a  n i e s z c z ę ś c i e . . .

— Czemuś to nie uciekł, tylko siedzisz, jak  'kamień ?
— J a ? . . .  Gdzież to  pójdę i po co! Mało to swoich dałem 

wojnie, może już ziemię gryzą,...  Na tułaczkę nie pó jdę ... Mo­
ja  to ziemia od dziada pradziada, jakże mi ją  odbieżyć i we 
'ęwiat iść obcy!

'' — Wiosna ich przygnała i rodzona ziemia woła, do roboty.
Tylko patrzeć, jak się wszyscy zbiorą z nawrotem. Nie bój się, 
i na Niemca przyjdzie godzina kary. Mówię ci, człowieku, że Bóg 
ma więcej, niźli rozdał i nie da ukrzywdzić sprawiedliwego — 
wyrzekł z namaszczeniem i podreptał na wieś. Pilno mu było 
do biedoty, do tych jam i nor. zionących wilgocią, chorobami i 
nieszczęściem. Opatrznością bowiem stał się dla wszystkich, 
chociaż sam często gęsto przymierał głodem i mieszkał w nie- 
opalopej piwnicy.

Zastanowiły Michała księże słowa, obracał je  w głowie i 
rozważał.

— Ziemia, woła, do roboty! Juści! — Rozejrzał się, jakby 
oprzytomnionemi oczami. Słońce już wpływało z nadl borów, 
niby złotem jaśniejąca monstrańcja, wynosząca się coraz wy­
żej nad! światem. W bladawem jeszcze świetle ożyły czarne, 
stratowane zagony, zazieleniły się skrawki ozimin i wody sze­
roko porozlewane zagrały blaskami. Wiosna szła, całym 
światem i, jakby naprzekór niemilknącym grzmotom dział, jak­
by naprzekór szalejącej śmierci i mogiłom gęsto usypanym, 
posiewała królewską dłonią nowe, bujne i radosne życie. Arma­
ty  huczały ponurym basem, tu  i owdzie z pól wytryskiwały slu­
py ognia, dymów i ziemi, na widnokręgu przesuwały -się szare 
łańeuchy żołnierzy, jadowicie błyszczały stalowe płoty bagne­

$5,000. O to nikogo nie bolała głowa, z wyjątkiem głowy Iksiń- 
ksiego.

Zyjemy w jednym kraju, rządzimy się niby jednemi pra­
wami, jesteśmy wszyscy niby równi wobec prawa, ale gdy przy­
szło do hipoteki na domu Iksińskiego, to niby równe prawo puś­
ciło Iksińskiego z torbami a tego, co miał hipotekę, uchroniło 
całkowicie.

Iksiński zgodziłby się z tern, gdyby sam był tu winien, 
gdyby np. był pijakiem lub jakimś innym nicponiem, który nie 
umie utrzymać pieniędzy w garści, tylko je wydaj e na wszyst­
kie strony. Takiemu niktttiie będzie współczuł. Ale sąsiedzi wie­
dzą, że Iksiński był przykładnym obywatelem i człowiekiem 
pracowitym oraz oszczędnym i każdy dziś sądzi, że w takich ra­
zach prawo powinno brać w opiekę tak samo Iksińskiego jak i 
tego, co miał hipotekę, w przeciwnym razie wygląda tak, jakby 
ten, co miał hipotekę był lepszym obywatelem od Iksińskiego.

Prawo powinno bronić Iksińskiego jeszczę dlatego, że nie 
on jest winien wywołania głębokiego kryzysu, który zrujnował 
nas wszystkich. Dlaczego w tym kryzysie Iksiński musi stra­
cić wszystko, podczas gdy hipoteka jest zabezpieczona, przed 
stratami ? Czy tych stra t nie powinno się rozłożyć na wszyst­
kich ?

Obywatele, którym grozi utracenie domów, tacy właśnie 
Iksińscy, winni te  sprawy omawiać na swoich zebraniach, żeby 
następnie zwrócić się do legislatury z żądaniem prawdziwego 
zrównania wszystkich wobec prawa.

S z c z ę ś c i e  w  N i e s z c z ę ś c i u .
Brzmi to paradoksalnie, a jednak zdarza się nieszczęśliwy 

wypadek, w którym ludzie' są poszkodowani, za. co otrzymują 
wynagrodzenie i jo właśnie nazywają szczęściem wynikłem, 
z nieszczęścia.

Nieszczęściem była dla świata, wojna; a jednak sprawiła 
ona, że Stany Zjednoczone odrazu weszły na rynki zagraniczne 
i umocniły się na nich jak żaden inny kraj. Te inne kraje po­
trzebowały długich lat, żeby wprowadzić towary swoje na ten 
lub ów rynek. Ameryka wszystko to przeskoczyła. Jeszcze się 
nie nauczyła, zdobywać rynków zagranicznych dla swoich towa­
rów, a już na tych rynkach królowała i to w dodatku niepo­
dzielnie.

Dziwo to sprawiła wojna światowa, sprawiło nieszczęście 
wielkie!

Kto to  dziś odgadnie, ile w tem szczęściu St. Zjednoczo­
nych znajduje się przyczyn dzisiejszej; klęski bezrobocia i po­
wszechnego zastoju?

Wiele z tych rynków utraciliśmy częściowo pod wpływem 
konkurencji a częściowo wskutek własnej niezaradności. Pa­
miętać bowiem trzeba, że co łatwo przychodzi to łatwo się roz­
chodzi. Człowiek nie zna ceny tego, na co ciężko nie pracował, 
a St. Zjednoczone nie nadwerężały się pracą w zdobywaniu ryn­
ków. Przyszły one same, jako ona manna biblijna,.;.

Czy jesteśmy dzisiaj krajem bogatym,, jak to mniemaliśmy 
niedawno? Na to  odpowiadają niektórzy ekonomiści w sposób 
następujący:

W dziesięcioleciu od 1922 do 1932 nasz bilans handlowy 
z zagranicą wyniósł razem $6,694,990,009, to znaczy tyle wpły­
nęło do St. Zjednoczonych za sprzedany towar amerykański.

W tym samym czasie modą było wyjeżdżać do Europy. 
Tysiące i tysiące Amerykanów udawało się do Europy „taniej”, 
ponieważ dolar stał bardzo wysoko i w Europie można było żyć 
dobrze i bawić się jeszcze lepiej niezmiernie tanio,.

Ale choć było tanio, to  przecież Amerykanie i tak wydali 
$5,409,000,000.

Różne grupy narodowościowe wysłały w tym samym czasie 
do swoich „starych krajów” $3,115,000,000, a rząd St. Zjedno­
czonych wydał w tym czasie zagranicą $517,000,000.

Jeżeli wymienionych sum nie będziemy kwestjonowali, tyl­
ko przyjmiemy je tak, jak są podane, to po dodaniu okaże się, że 
w omawia,nem dziesięcioleciu wydaliśmy zagranicą $9,041,000,- 
000 a otrzymaliśmy z zagranicy za towaryi $6,694,000,0001, czyli 
że bilans na naszą niekorzyść wyniósł $2,347,000,000.

Na rachunek długów wojennych państwa europejskie wpła­
ciły do skarbca amerykańskiego $2,052,000,000 a  oprócz tego 
wpłynęło $7,171,009,909 jako częściowa spłata innych pożyczek 
tu  zaciągniętych a. także procentu od, tych pożyczek. Ale w tym 
samym czasie myśmy zapłacili zagranicy $2,406,090,009 pro­
centu i dywidendy od papierów wartościowych naszych,, będą­
cych w posiadaniu zagranicy.

Tutaj bilans przedstawia się dla nas korzystnie i wyraża

N O W E L A

tów, wskroś pól przeciągały nieskończone obozy, czasem naprze- 
łaj, po ozominach, leciała kawalerja, czasem rwał się okropny, 
wstrząsający krzyk mordujących się nawzajem i groza pokazy­
wała twarz przerażenia.

Ale wśród tych huraganów człowieczej złości i zbrodni, 
rodziły się dnie coraz bardziej’ nagrzane i pod tkliwemi całun- 
kami słońca ziemia zdiała się dygotać i prężyć warem wzbiera­
jącej mccy; trzyskały liście z drzew okalecza,łych, zieleniły się 
pola, zakwitały łąki, a tu i owdzie dzikie wiśnie okrywały się w 
śnieżne przyodziewy, kaczeńce tkały złotołite kobierce i całym 
światem przepływał wzmagający się z minuty na minutę, nie­
śmiertelny hymn życia.

Z jam i rumowisk wypełzali ludzie; wylękłe, spalone łzami 
niedoli oczy ze zdumieniem widziały słońce i wiosnę; wargi się 
uśmiechały i nadzieje wstępowały w odręczone serca. Zaroiły 
się sady, wietrzono pościele, gdzie niegdzie już zadzwoniły dzie­
cinne głosy, nikt już nie potrafił wysiedzieć pod ziemią raz po 
raz ktoś przebierał się chyłkiem w pola kn swoim zagonom. Na 
ogrodach, po miejscach zasłoniętych rumowiskami, kopano 
ziemię i posiewano rozsady. A kiedy któraś z gospodyń wypuś­
ciła do sadu pafę gąsek, jakimś cudem ocalonych,, pół wsi zbie­
gło się patrzeć i lubować gęsiorowym gęgotem. Zasię Michał 
Kozioł chodził jakby pijany. Po wiele razy w dzień i w nocy wy­
łaził w pole na zwiady, trawiąc długie godziny na medytacjach. 
Coś się z nim wyrabiało niewypowiedzianego. Nie mógł jeść i 
nie mógł całkiem sypiać, wychudł ..na szczapę, ledwie już noga­
mi powłóczył, a nie potrafił usiedzieć na miejscu, takie go żarły 
ognie niczem nieugaszońe. Jakże, trzydzieści morgów jego 
ziemi czekało — trzydzieści morgów wołało do niego słodkim,, 
nakazującym głosem. A on słyszał, czuł, rozumiał i chodził, fezer- 
piąc się w bezradnej męce. Bowiem z dnia na dzień wyczekiwał, 
aż to przeklęte ptactwo kul przestanie krążyć nad jego polami. 
Ale wciąż słyszał ich piekielne chichoty, wciąż żelazne szpony 
rozdzierały mu ziemię i wybijały doły. Pewna śmierć czyhała 
tani, na każdego śmiałka. Dobrze wiedział, ile co dnia wynoszą 
rannych, ile pod lasem przybywa mogił i krzyżów. A pomimo 
tego nie wytrzymał wkońeu. Któregoś ranka, o świtaniu przyka­
zał Jaśkowi zakładać konia do pługa.

Z astąp iła , m u  żona d ro g ę  z n ie m a ły m  lam e n te m .
— Naści głupi! Kaj to jedziesz? Na czystą zgubę!

TĘSKNO TA.
C z e g o ś  m i  s m u t n o  —  c h o c i a ż  d o o k o ł a
Ś w i a t  c a ł y  t o n i e  w  r o z k o s z y  z a c h w y c i e ,

M n i e  m e l a n c h o l j a  z a w i s ł a  u  c z o ł a —
Ż a l  j a k i ś  d z i w n y  w s z e d ł  d o  s e r c a  s k r y c i e .

C z e g o ś  m i  s m u t n o .  M y ś l  m a  c i ą g l e  l e c i ,
J a k  b ł y s k a w i c a  p r z e z  s z e r o k i e  m o r z e  —
I  s i a d a  t ę s k n a  p o ś r ó d  p o l n y c h  k w i e c i ,
H e n ,  g d z i e ś  p o d  l a s e m ,  n a  p o l s k i m  u g o r z e . . .

H e n ,  g d z i e ś  p o d  l a s e m ,  g d z i e  p r z y  d r ó g  r o z s t a j u  
B i e l o n a  c h a t a  b ł y s z c z y  s i ę  w  j e z i o r z e ;
G d z i e  m i ł y  ś w i e r g o t  p t a s z ą t  s ł y c h a ć  z  g a j u ,
G d z i e  s i ę  p r z e c u d n e  c o d z i e ń  p a l ą  z o r z e .

C z e g o ś  m i  s m u t n o — j a k a ś  m y ś l  z ł o w r o g a ,
S z e p c z e  d o  u c h a ,  ż e  n i g d y  n i e  w r ó c ę —
Ż e  j u ż  n i e  u j r z ę  r o d z i n n e g o  p r o g a  

I  ż e  o b c z y z n y  j u ż  n i g d y  n i e  r z u c ę .

O , g o ń c i e  m y ś l i  p r z e z  s p i e n i o n e  m o r z e ,
Z a n i e ś c i e  p o k ł o n  o j c z y s t e j  k r a i n i e ,
G d y  d o  w i e c z n e g o  s n u  s i ę  t u  u ł o ż ę ,
D u s z a  z a  w a m i  w  t e  s t r o n y  p o p ł y n i e .

J A N  G O Ł Ę B I O W S K I .

Obywatelstwo Dla Weteranów,
( K u r je r  P o ls k i  w  M ilw a u k e e ) .

dotyczyć ona może niejednego 
towarzysza broni, który nie 
mógł zostać obywatelem z jed­
nej przyczyny: Niema na ten 
cel potrzebnej sumy pieniędzy, 
aby wszystkie formalności o- 
płacić.

W razie uchwalenia tego pra 
wa, — każdy nieobywatel a 
były żołnierz armji polskiej zo­
stałby obywatelem bez żad­
nych opłat i przydługich for­
malności, jakie normalnie musi 
przejść.

HUMOR “MUCHY t 
WARSZAWSKIEJ” '

To i Owo.

się sumą $4,470,090,009. Jeśli od tej sumy odejmiemy pcprżedni 
bilans handlowy $2,347,000,009, to korzystny dfla nas bilans się 
Atumczy i wyniesie już tylko $2,123,009,000.

Czy będzie się on kurczył w dalszym ciągu ? — Od.powie- 
dzieć na to nie można. Ale trzeba tu  zaznaczyć, że nasz handel 
z zagranicą wciąż się kurczy i jakkolwiek w dalszym ciągu 
przedstawia się korzystnie, to jednak ogólna suma maleje. 
Gdyby więc ten proces potrwał dłużej i odbywał się w  ta- 
kiem samem tempie, to pewnie doszlibyśmy nietylko do 
zrównoważenia bilansu ale do wwożenia tu taj towarów więcej, 
jak wywożenja naszych zagranicą, a wtedy łatwo się stać może­
my znów krajem dłużniczym.

Prezydent Roosevelt chce temu zapobiec zapomocą zawie­
rania odpowiednich umów z zagranicą, do czego wymaga od kon­
gresu specjalnych dla siebie pełnomocnictw taryfowych.

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
NOW Y ŚW IA T  W  N E W  YO RK U, 28.-H .—

W  „G azecie P o lsk iej” czytam y pod rybrukij “Z ku ltu ry  i  sztuk i” 
artyk u lik  o  praw ach autorów  polsk ich  w  S tan ach  Zjednoczonych, za­
kończony takiem  westchnieniem oburzenia:

„Jak dalece sp raw a ta  je s t  w ażn ą  d la  p isarza  polskiego, dow odzą  
kolum ny pism  am erykańskich , chociażby daw niejszych , w  których dru­
kow ano ca łe  pow ieści p isarzy  polsk ich  bez grosza  honorarjum , n ie je ­
dnokrotnie przytem  dow oln ie  pookraw ane i  poprzerabiane”.

N a  tem at ten  m ożnaby dużo n a p isać: K ażde pism o polsk ie w  
A m eryce m a sw oje  dośw iadczenie.

Jed en  z  pow ieściopisarzy polsk ich  zażądiał od n as n ie  m niej, jak  
5,000 dolarów  am erykańsk ich  za  praw o przedruku pow ieści, in n i znów  
żąd a li sum  tak  w ygórow anych , że  n ie  w iadom o było, czy p łak ać z ra ­
dości, czy też  śm iać s ię  z żalu .

Skarbnica naszej litera tu ry  n ie  ob fitu je  w  pow ieści nad ające  się  
do przedruku w  dzienniku. S tan  w yk szta łcen ia , rozm iar gazety  itd . w 
A m eryce, a  przedew szystk iem  n a sze  budżety  w yk lu czają  w prost ho- 
n orarja  d la  autorów .

P ew nem  jest, że  p ism a polsk ie  w  A m eryce n ieraz z uszczerbkiem  
d la  sw ej cyrkulacji zam ieszczają  pow ieści k lasyczne autorów  polskich, 
jedyn ie  po to, aby propagow ać pośrednio litera tu rę  polską. P o  każ­
dej próbie w racać m usim y do pow ieśc i sensacyjn ych , które czy te ln i­
kom  d a ją  rozryw kę odpow iednią  w  odcinku pow ieściow ym . P ew nem  
je st , że  w skutek  tego  k sią żk i danych autorów  m ają  ja k i ta k i popyt, 
co je st  pośrednią nagrodą.

N ie  do pom yślenia je s t  w ynagrodzenie „od w iersza” , ja k  tego żą ­
da pew n a au tork a  i  n ie  do zrozum ien ia  je s t  takeż dziw ne ustosunko­
w an ie  s ię  a tuorów  do pism  polskich.

N a w et przy w ielk im  d z iś kryzysie, 
co top i w  n a s  pazury rysie, n ie  w szy­
stk im  źle je st  —  zdaje  m i się... P e­
w ien  s ię  przem ysł u n as trzym a, w  
którym , czy  la to , czy też  zim a, s ta ­
gnacji dotąd w cale  niem a. A naw et 
pow iem , że odw rotn ie przem ysł ten, 
chociaż trochę psotnie, ro zw ija  n  n a s  
się  stokrotn ie. M am ta  n a  m yśli, pa- 
niedzięjsk i, przem ysł krajow y, g łów ­
n ie  m iejski, że  s ię  w yrażę tak  —  z ło ­
dziejsk i. Gdy czytam  sob ie z  cieka­
w ości z gazet najnow sze w iadom ości, 
widzę, że  przem ysł te j jak ości dow o­
dy d aje  żyw otności. U odzień  w ypad­
ków  szereg ca ły  —  kradzież, oszu st­
wo i  k a w a ły  —  które osta tn io  m iej­
sce m ia ły , a  złodziejaszkom  zysk i da­
ły . B ędziem y, m ów iąc, praw dy b li­
sko —  choć je s t  z łod ziejów  droga ś l i ­
ską, in tra tn e  to  je st  stan ow isk o . J e ś li  
policja  go przytraci, w ted y  dobierze  
się  do ga».., a le  pozatem  w szystk o  m a  
ci, no i podatków  n ic  n ie  p łac i.

C zytałem  w  jednej z  gazet w czo­
raj, że  w  Szkocji g łęb ia  w ód jeziora  
kryje jak iegoś nadpotw ora, P otw ór  
sie  baw i „w  chow anego’ ’i  ty lk o  cza ­
sem  z gn iazda  sw ego wytyka, łeb  lub... 
coś innego. K iedy  ga zety  —• zespół 
m iły  po św ięc ie  w ieść  tę  roztrąbiły , 
pędzą lu d zisk a  z  ca łe j s iły , ab y  po­
tw ora zobaczyły. B rzeg i jez io ra  o to ­
czono, a  lu d zie  z c iekaw ość! toną, cze­
kając z gębą rozdziaw ioną, Czeka 
w ięc w koło pełno  ludu  n a  zobaczenie  
tego cudu, a  tu  potw ora  a n i du-du... 
Lecz, że  jak  w  św iec ie  za w sze  byw a, 
w  k łam stw ie , k tóre n a s  zw yk le  k iw a , 
k aw ałek  praw dy s ię  ukryw a, doczeka  
s ię  c iekaw ych  paczka, że  z  w ód jez io ­
ra, jakb y z  saczka, w yp łyn ie... dzien- 
k arsk a  kaczka.

IS K IE R K L

ZD A N IA  I U W A G I.
ŻR9DŁA

Mówisz: „Niech sobie ludzie nie kochają Boga,
B y le  im  była  cnota i  O jczyzna droga”.
G łupiec m ów i: „N iech sob ie  źródło w ysch n ie  w  górach  
B yleb y  m i p ły n ę ła  w od a  w  m iejsk ich  rurach” .

TRÓJCA.
B óg je st  w  T rójcy jedyny, m a  pokój w  radości;
R adość pochodzi z T rójcy, a  pokój z jedności.

ZGODNOŚĆ.
D obry m istrz w  tak im  ty lk o  chórze Śpiewać lubi
G dzie czuje, ż e  g ło s  w ła sn y  w  liarm onji gubi. M am  M ickiewicz.

Weterani armji polskiej w 
Ameryce mają w tej chwili 
ważny problem przed sobą do 
poparcia.

Jak już pisaliśmy został 
wniesiony do Kongresu pro­
jekt prawa, przez kongresma- 
na Cannon‘a z Milwaukee, na 
mocy którego każdy były żoł­
nierz armji polskiej, nieposia- 
dający papierów obywatelskich 
mógłby takowe otrzymać bez 
żadnych trudności.

Na obecnej sesji kongresu 
może być ten projekt uchwalo­
ny, jeśli znajdzie poparcie u o- 
gółu reprezentantów.

Od weteranów armji polskiej 
wiele zależy, gdyż powinni oni 
słać ze wszystkich stron Sta­
nów Zjednoczonych prośby do 
swych kongresmanów i senato­
rów, aby ten projekt prawa zo­
stał uchwalony. Każda placów­
ka weteranów powinna wysłać 
odpowiednią rezolucję do repre 
zentantów w Kongresie z dys­
tryktu w którym się znajduje.

Idzie o to, aby jak najwięk­
sza liczba członków kongresu 
wiedziała o tym projekcie pra­
wa, oraz miała sporo listów od 
obywateli domagających się 
poparcia tego projektu.

Ponieważ sprawa tego pro­
jektu wyszła z Milwaukee od 
prezesa tamtejsze placówki we­
teranów, p. Bronisława Spotta, 
stąd też placówka nr. III. robi 
wszystko, co jest możliwem, a- 
by tym projektem zaintereso­
wać jak największą liczbę 
członków kongresu.

Sporo odpowiedzi od człon­
ków kongresu już nadeszło od 
zarządu placówki, a wszystkie 
stwierdzają przychylne stano­
wisko członków kongresu.

Kongresman Cannon spotkał 
się nawet z licznemi wyskoka­
mi jego nieprzyjacieli, a spe­
cjalnie Niemców, którzy uwa­
żają jego za wielkiego przyja­
ciela Polaków, natomiast ten 
właśnie reprezentant w kongre­
sie spełnia tylko życzenia tych, 
którzy go na stanowisko kon- 
gresmana wybrali.

W dystrykcie, z którego zo­
stał wybrany, jest przeważają­
ca większość obywateli polskie­
go pochodzenia, którym on 
właśnie chce służyć.

Spodziewać się należy, że 
weterani armji polskiej nie 
zlekceważą tej sposobności, bo

•  N ajw ięk szem  szczęściem  je s t  
sztuka obyw ania  s ię  bez szczęścia .

•  Ż ycie byłoby znaczn ie w eselsze , 
gdyby lu d zie  by li p ow ażn iejsi.

•  N a jp ięk n iejsze  sn y  s ą  te, k tóre  
s ię  śn iło  n a  jaw ie .

•  N iejednem u, który  hod uje kanar­
ka w  k latce, zdaje  się , ż e  je s t  przy­
jac ie lem  zw ierząt.

P o r a d n i k  D o b r e g o  Z d r o w i a

K O K L U S Z .  —  W Z A J E M N A  Z A L E Ż N O Ś Ć  
P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  O R G A N Ó W  C I A Ł A .

Nie twoja sprawa. Wynieść jęczmień na słońce i prze­
susz.

— Twoją wola, jeno Jaśka ci nie dam. Ostatni mi został, 
a ty  go na pewną śmierć wystawisz. Loboga, ludzie, ratujcie! 
zapłakała żałośnie,

Nie dał się i, nie zważająe na jej płacze j prośby, ruszył z 
chłopakiem w połę. Prawie pod samym lasem leżało kartoflisko, 
które chciał zaorać pod jęczmień, tam właśnie, gdzie najczęściej 
padały pociski. Stanął nieustraszenie na zagonie, przeżegnał 
się, lejce zarzucił na szyję. Jaśkowi kazał prowadzić konia przy 
pysku, by się nie strachał strzałami, ujął pług mocną dłonią i 
zaczął orać. Dojechał końca zagonów, zawrócił i kładł skibę za 
skibą, równo i spokojnie, nie bacząc na strzały ni niedalekie wy­
buchy. Orał zawzięcie, z lubością wpierając bose nogi w wilgot­
ną, chłodną ziemię, radośnie patrzył na lśniące, tłuste skiby. 
Rzeźwy a ostry zapach ziemi upajał go niby kadzielne d(ymy w 
czas podniesienia- Hej, co mu tam wojna i kule! Swój własny 
zagon orze, pod chleb uprawia rolę, jak jego ojce i dziady robiły, 
jak jego wnuki robić będą. Szczęsny spokój przepełnił mu duszę. 
Pan ci on jest n,a,d pany, gospodarz prawy i wiemy posłusznik 
tej świętej ziemi.

Cichość w nim; rozrosła ogromna — cichość pełna tajemni­
czych, wiośnianych poczynań i marzeń, jako w tej ziemi ro­
dzącej.

— Tatulu, strzylają! — wołał niekiedy Jasiek, trwożnie ze­
zując na strony.

— Nowineś rzekł. Niech se strzylają! Co nam do tego. Weź. 
no krócej kobyłę, bo się jeszcze stracha. Wio, maluśka, wio! Ka- 
remi toby się było zaorało do wieczora.' Mój Boże, co się to z. 
niemi stało!

Już piąty zagon doorywał, kiedy przyleciał z krzykiem ja­
kiś oficer.

—  C z ło w ie k u ,  c z y ś  t y  rozum stracił? Uciekaj, bo cię za­
b ija . . .

— I . . .  przecież nie do mnie strzylają. Komu straszno, 
niechże se ucieka, mnie pilna orka wypadła,. Ja ta  na swojem 
siedzę! — dodał z naciskiem.

I orał dalej, .nie bacząc na coraz gęstsze strzały i dzikie, 
bitewne wrzaski, wybuchające z poza lasów; nie zeszedł z ro­
boty aż o właściwej porze.

Nazajutrz już parę pługów ukazało się na polach, a Józe­
fowa, której chłopa wzięli do wojska, woziła krową nawóz pod 
kartofle.

— Jaka to gospodyni — chwalił ją  Kozioł — i kupy aku- 
ratnie usadza. Drugie, to jeno umieją się żalić a lamentować.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p ) .

Koklusz wywołany jest przez 
bakcyle wykryte w 1900 r. 
przez uczonych Bordet i Gen- 
gou. Okres wylęgowy trwa ort 
3 - 1 4  dni. Rozpoczyna się nie­
żytem i katarem górnych dróg 
oddechowych. Dopiero po 1 - 2 
tygodni A występują charakte­
rystyczne spazmatyczne napa­
dy kokluszu. W okresie następ­
nych 1 - 3  miesięcy choroba 
powoli ustępuje. Niebezpieczne 
jest dla dzieci w pierwszych la­
tach życia, szczególnie dla nie­
mowląt, przeważnie wtedy, kie­
dy występuje u nich jakakol­
wiek inna choroba zakaźna 
(odra, gruźlica). Rozpowszech­
nione mniemanie, iż koklusz 
jest niewinną chorobą jest po­
niekąd słuszne tylko w stosun­
ku do starszych dzieci. Jak 
wielkie niebezpieczeństwo przed 
stawia koklusz dla małych dzie­
ci wskazuje fakt, iż w Niem­
czech w niektórych latach., 
więcej dzieci umarło na ko­
klusz, niż na szkarlatynę i ayf- 
terję, razem wziętych. Zapobie 
ganię wskutek łatwego prze­
noszenia się zarazków jest 
trudne. W każdym razie chorzy 
powinni się trzymać zdała od 
dzieci.

*
Ciało ludzkie nie jest apara­

tem, składającym się z wielu 
samodzielnych części jak serce, 
płuca, mózg, itp., lecz jest to 
organizm jednolity, w którym 
poszczególne części pozostają w 
ścisłym kontakcie pomiędzy 
sobą. Zastrzeżenie to jest ko­
nieczne, gdyż -chory często dzi­
wi się, dlaczego lekarz np. przy 
bólu kolana zagląda do gardła. 
Ta wzajemna funkcjonalna za­
leżność występuje specjalnie 
pomiędzy poszczeg&lnemi orga­
nami, jak to wykazała prakty­
k a , choć n ie je d n o k ro tn ie  m e ­
dycyna jeszcze nie ustaliła, dla-,

czego te a  nie inne organy za­
leżą wzajemnie od siebie.

Tak np. stwierdzono ciekawą 
łączność pomiędzy funkcjami 
gruczołu tarcykowego a sta­
wami. Podobną 'zawisłość sta­
wów widzimy również u kobiet 
od gruczołów nasiennych, Teo­
retycznie objaśnia się to tem, 
że gruczoły wydzielają pewne 
ciecze, które są potem absorbo­
wane przez inne organy. Jeżeli 
w tym procesie zajdzie jakaś 
anomalja, odbija się to wów­
czas na zainteresowanych orga­
nach, w tym wypadku stawach.

Występujące nieraz u kobiet 
w wieku krytycznym (pomię­
dzy 40 a 50 rokiem), zapalenia 
stawów, zwłaszcza większych, 
np. kolan, połączone są właś­
nie z występującemi w tym 
w ie k u  nieprawidłowościami 
gruczołów nasiennych. Jeżeli 
więc ukaża się u człowieka nie­
domaganie stawów, to warto 
zwrócić uwagę na stan wyżej 
wspomnianych dwóch gruczo­
łów i zająć się ich leczeniem, 
co może usunąć właśnie niedo­
magania w stawach. Oczywi­
ście nie wyklucza to i bezpo­
średniej kuracji stawów, jak 
masaże, gorące okłady, itp.

Niedomagania stawów mogą 
powstać również i z innych 
przyczyn. Mogą to być powody 
bezpośrednie, jak np. przezię­
bienie, dalej komplikacje w 
worku sercowym (pericarditis) 
i inne. Jednakże są też wypadki, 
kiedy gruczoły ponoszą to winę 
i właśnie na nie należy tu zwró­
cić uwagę.

Przy niędomaganiach gruczo­
łu tarczykowego, stosuje się o- 
czywiście na polecenie lekarza 
pigułki, które mają za cel ure­
gulowanie jego czynności. Są 
też wypadki, w których mała 
operacja może oddać dobrą u- 
sługę-
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W ie lk i  P o s t R E -W R lT lN G  T H E  W E L L -K N O W N  S L O G A N !

W pierwszych wiekach Chrześ­
cijaństwa wierni doskonale 
przejmowali się duchem tego 
czasu pokutniczego. Poszcze­
nie, wstrzymywanie się od róż­
nych potraw były dla nich głów 
pym środkiem spełniania poku­
ty. Jedli oni tylko raz na dzień, 
a to wieczorem, gdy słońce za­
chodziło. Żadnego pokarmu, 
żadnego napoju nie przyjmo­
wali przez calutki dzień, aż do­
piero gdy słońce się skryło za 
chmurami wieczornemi. Chęt­
nie tak się umartwiali, bo wie­
dzieli, jak korzystną to rzeczą 
było dla ich dusz.

W sprawie umartwień chrześ­
cijanie w obecnych czasach 
mogliby się dużo nauczyć od 
innowierców, zwłaszcza od Ma­
hometan. Mahometanie mają 
pewną porę w roku, której posz­
czą, a post ich jest bardzo 
ścisły. Gdy taki Mahometanin 
podróżuje, to jest gdy przeby­
wa gorącą, słońcem rozpaloną 
pustynię saharską, nie używa 
nawet wody w czasie postnym.
A kto podróżował na gorącej 
i piaszczystej pustyni, nie ma 
pojęcia, jak bardzo potrzebną 
tam jest woda. Podróżni nam 
powiadają, że tylko ten odczu­
wa, jak cennym darem jest wo­
da, który na wielbłądzie prze­
bywać musi piaszczystą pusty­
nię Afryki. Pragnienie tak 
strasznie dokucza tym podró­
żującym, że co chwilę pić mu­
szą wodę. Wyobrazić sobie 
wtedy człowieka podróżujące­
go na tej pustyni przez cały 
dzień bez wody! Męczeństwem 
to bezwątpienia strasznem! A 
jednak tak  czynią Mahometa­
nie. Gdy się zjawi ich sezon 
postu, poszczą opi wtedy bar­
dzo skrupulatnie, nawet nie u- 
żywając wody, aż się słońce 
skryje za obłokami wieczorny­
mi. Taki Mahometanin na pu­
styni kroczyć będzie obok swe­
go wielbłąda cały dzień, a wo- 
dy pić nie będzie. Jest tak sprag 
niony, że język mu z ust zwi- 
sza i wygląda brunatno jak 
spieczone mięso, a  on mimo to 
nie weźnie ani kropelki wody.
X tak maszeruje cały dzień aż 
do wieczora. I  gdy wieczorem 
staje na odpoczynek, nie gasi 
natychmiast pragnienia, ale 
naprzód opatruje swego wiel­
błąda, zdejmuje z niego ciężary, 
futruje go, stawia sobie namiot, 
a potem dopiero napija się wo­
dy. Co za okropna pokuta! Ale 
tak prawdziwie pokutuje Maho­
metanin, gdy zjawia się jego 
pora postu.

Nie takiego strasznego u- 
martwienia wymaga od nas 
Kościół Boży w czasie Wielkie­
go Postu, ale domaga się od 
nas pokuty. Jakiej pokuty? 0- 
tóż -głównie zachęca nas do 
poszczenia czyli wstrzymywa­
nia się od pewnych pokarmów. 
Ten sposób jest bardzo miłym 
Kościołowi, bo tego środka uży­
wał sam Pan Jezus, a za Jego 
przykładem używali także i 
święci. Pańscy.

Wszakże poszczenie z róż­
nych przyczyn, zwłaszcza pra­
cy lub słabości, jest dla wielu 
niemożliwem, dlatego wielu 
jest zwolnionych od tego obo­
wiązku. Ale jeżeli pościć nie 
możemy, to nie zwalnia nas od 
pokuty, bo czas Wielkiego Po­
stu to czas czynienia pokuty, 
to czas umartwienia, to czas 
zadośćczynienia za grzechy po­
pełnione. Jeżeli nie możemy 
pościć, zadawać możemy sobie 
inne umartwienia, możemy np. 
modlić się więcej i częściej, niż 
to zwykli jesteśmy czynić w 
innych porach roku.

W Wielkim Poście po wszy­
stkich kościołach odprawiane 
bywają postne nabożeństwa. 0- 
sobliwie dla młodzieży jest to 
tnęką być obecnymi na nabo­
żeństwach wszelakich. Przeto 
znakomitem to będzie dla nich 
umartwieniem, jeżeli przyjdą 
na Gorzkie Żale, także i na 
Drogę Krzyżową.

W sprawach pokarmów mo­
żemy sobie odmawiać niepot­
rzebnych rzeczy, jak cukru, so­
li, pieprzu i różnych przypraw. 
Możemy się wstrzymywać od 
cukierków i innych smakoły­
ków.

Pewne zabawy nie zgadzają 
się z duchem ;tego czasu post­
nego, mianowicie huczne zaba­
wy, teatra, tańce, zwłaszcza te 
ostatnie, które są taką wielką 
pokusą dla młodzieży. Otóż 
przedewszystkiem od tańców I 
powinna się młodzież powstrzy-1

mać w tym  czasie Wielkiego 
Postu.

Jałmużna jest skutecznym 
środkiem umartwiania się. 
Wszyscy bowiem kochamy pie­
niądz, do niego przywiązane 
jest serce nasze, bez pieniądza 
obyć się nie-możemy, trudno 
nam się rozłączyć z groszem 
naszym, sprawia to nam boleść 
niewymowną: przeto doskona­
łym to środkiem czynienia po­
kuty dować jałmużnę na dobre 
cele.

Takie i inne sposobności ma­
my do spełniania pokuty w tym 
czasie świętego postu. Umart­
wiajmy się przy każdej sposob­
ności, a czas Wielkiego Postu 
będzie dla nas nader korzyst­
nym, zwolni nas od kar pozo­
stających za grzechy nasze i po­
może nam gromadzić dla siebie 
zasługi na przyszłość, które 
nam kiedyś w wieczności wy­
kupią krótki pobyt w czyściu 
a potem wielkie rozkosze w nie­
bie.

KONSERKRACJA
BISKUPA ELEKTA 

0 ’BRIEN’A.
W środę, dnia 25 kwietnia 

w katedrze Najśw. Imienia, 
odbędzie się znowu jedna z u- 
roczystych i wielce podnio­
słych uroczystości, a mianowi­
cie konsekracja nowego bisku­
pa elekta, ks. Williama D. 0 ’- 
Brien, D.D., wychowanka pa­
raf ji katedralnej. Bowiem bis- 
kup-elekt O’Brein w tej paraf ji 
został ochrzczony gdy był nie­
mowlęciem, później w tej kate­
drze przyjął do serca swego 
pierwszą Komunję św., następ­
nie był bierzmowany, a potem 
gdy ukończył studja filozoficz­
ne i teologiczne, odprawił swą 
pierwszą Mszę św. (prymicje), 
a w dniu 25 kwietnia, w tej sa­
mej katedrze, zostanie konse­
krowany na biskupa. Konsekra- 
torem jego będzie J. E. ks. kar­
dynał Jerzy Mundelein, a współ- 
konsekratorami będą/ bisktipi: 
ks. Józef P. Lynch z diecezji 
Dallas i ks. Bernard J. Sheil, su- 
fragan chicagoski. W uroczy­
stości tej obiecał wziął udział 
także Delegat Apostolski ks. A- 
mleto Giovąnni Cicognani. Ka­
zanie, zastosowane do uroczy­
stości, wygłosi arcybiskup Jan 
J. Mitty, koadjutor z San Fran­
cisco, podobno złotousty kazno­
dzieja. Na uroczystości konse- 
kraeyjne zjadą liczni dostojnicy 
Kościoła Katolickiego, z róż­
nych dieeezyj amerykańskich

„Za dużo złota”.
Washington. — F. A, Van 

deriip, bankier z N. Y., powie­
dział przed poselską komisją 
bankową, że Ameryka ma za 
dużo złota i zalecał bardziej ró­
wną dystrybucję złota. Zdekla­
rował się on przychylnie za 
bilem goldisibio<rough’a dającym 
rządowi federalnemu wyłączny 
autorytet do wypuszczania, pie 
niędzy.

Chełminiak
na posadzie federalnej.

South Bend, Ind. — Mieczy­
sław T. Chełminiak /otrzyma! 
nominację na zastępcę federal­
nego poborcy ceł w Indiana, z 
kwaterą w Gary.

S M A R T S
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Rok Jubileuszowy— 
Rok Misyjny.

Modlitwa Jeg© Eminencji Ks. Kardynała
MiindeleWa o Powodzenie w Misjach.
Wszechmogący i Wieczny Boże, —- my, dzieci Twoje, po­

kornie upadając przed Tobą, —- poświęcamy ten rok duchowego 
odrodzenia na Twoją większą cześć i chwałę. — Pokornie bła­
gamy Ciebie, strzeż, prowadź i osłaniaj nas, kapłanów i lud 

ęTwój, w tym czasie; — przyjm prośby nasze, Błogosław wy­
siłki nasze i zachowaj nas wiernymi w Twej służbie. — Daj 
natchnienie tym, którzy w tym świętym czasie misyj głoszą 
Słowo Twoje; — przygotuj serca ludu Twego, aby je godnie, 
przyjęli. — Ześlij Ducha Świętego i odnów oblicze naszego 
miasta i naszej diecezji; — przywróć do Siebie tych, którzy 
odeszli od Ciebie, wzmocnij tych, którzy powątpiewają i cier 
pią pokusy; — ochraniaj tych, którzy są w niebezpieczeństwie 
ciała i duszy; — utwierdź tych wszystkich w lasce Twojej, — 
byśmy Ci odtąd wiernie służyli i osiągnęli zbawienie naszych 
dusz nieśmiertelnych. — Amen. (200 dni odpustu.)

* $ *
W roku jubileuszowym potrzeba nam łaski Bożej i dlatego 

powyżej poda jemy modlitwę do odmawiania o pówodzeme m i ­

syj, odbywających się w naszych parafiach rzymsko-katolic­
kich, by te misje św. odbyły się Bogu na cześć i chwałę, na po­
żytek Kościoła i na zbawienie nieśmiertelnych dusz naszych

Rok ten posiada dla nas osobliwe znaczenie, a to dlatego 
iż jest rokiem dziewiętnastosetnym od Męki, Śmierci i Zmari 
wychwstania Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, od założe­
nia Kościoła Jego. Jest także okazją srebrnego jubileuszu bis­
kupstwa Jego Eminencji Kardynała Jerzego Mundelein’a

Jest to więc rok, który powinien być przez nas w szczególny 
sposób uświęcony, i w tym celu we wszystkich parafiach tu  
tejszej archidiecezji odbywają się misje św., aby przez cały 
ten rok jubileuszowy, bez przeryyy, płynęła korna modłityya do 
stóp Najwyższego.

* * •
Następujących parajach w przyszłym tygodniu odbędą 

się Misje św.: W paraf ji św. Heleny, gdzie proboszczem jest 
ks. Piotr Pyterek, pod kierownictwem misjonarzy diecezjal­
nych. W parafji św. Florjana, w Hegewisch, gdzie proboszczem 
jest ks. Wincenty Nowicki, pod kierownictwem misjonarzy 
diecezjalnych. W parafji św. Jana Bożego, gdzie proboszczem 
jest ks. Ludwik Grudziński, pod kierownictwem Misjonarzy ze 
Zgromadzenia św. Wincentego a Paulo. W parafji św. Symeona, 
w Bellwood, 111. gdzie proboszczem jest ks. Edward Dankow- 
ski, pod kierownictwem 00 . Franciszkanów. W parafji Najsłod. 
Serca Pana Jezusa, gdzie proboszczem jest ks. Franciszek Ka- 
rabasż, pod kierownictwem 0 0 . Franciszkanów. W parafji św. 
Franciszka z Assyżu, gdzie proboszczem jest ks. Franciszek 
Jagielski, oraz w parafji następujących: Najśw. Sakramentu, 
Różańca św. św. (Włoskim), św. Trójcy (kroackiej), św. Jó­
zefa, św. Marka, Matki Boskiej Karmelitańskiej, Notre Damę, 
św. Roberta i kilku innych.

Stany Zjednoczone nabyły 
wyspy Hawajskie w roku 1898.

Z Jadwigowa.

N O W E N N A  D O  Ś W . J Ó Z E F A
Z a w ie ra  m o d li tw y  p o d c z a s  N o w e n n y , o ra z  L i t a n j e  do ś w ię te g o  J ó z e fa  
i do  N a jś w ię ts z e j  P a n n y  M a rji.

C e n a  l O c
(P o c z tą  12c)

D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
1455 W . D IY IS iO N  U LIC A

* > SEZ YOU

1. F ro g g in g  m eans ornam entation  w ith  frogs
or flsh in g  w ith  fr o g s  as liv e  b a it .............

2 . T he haddock b elongs to the shark fam ily...
3. A n  ido latress is a  fem a le  idol w orshipper...
4. L em ons conta in  no acid  ............ ..........................
5 . O ctan gu lar m eans h av in g  12 a n g les................
6. T he polka dance is o f  R ussian o r ig in .............
7 . R edresśib le  is  clas'sed as an a d jective  in

th e  E n g lish  la n g u a g e ............ .......................
8. A  scruple is onę-third  o f  a  dram  or 20

g ra in s ........... , ............................................ .............
0 . T h ere  are e ig h t n a ils to  one gu arter  in

th e  c lo th  m easure .................... ........................
10. John  T y ler  w as th e  ten th  president o f

th e  U n ited  S ta tes ............... . ........................... .

True False Score

T O T A L

H e r e ’s  iio \v  t o  g e t  y c u r  in t e l l i g e n c e  s c o r e :  I f  y o u  t h in k  a  s t a t e m e n t  i s  
t r u e ,  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  It  in  t h e  c o lu m n  n e a d e d  " T r u e ."  I f  y o u  t h in k  
It f a l s e ,  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  t h e  c o lu m n  h e a d e d  “ F a l s e . ' ’ A f t c r  y o u  
h a v e  c o m p le t e d  t h e  ą u e s t i o n s  lo o k  u p  t h e  c o r r e c t  a n s w e r s  a n d  p u t  1 9  
d o w n  in the "fScore” colum n every tłine you are correct. A  perfect stora  
to 109. ............. ~ --------- "" ■ " ’

| N a  w o l n ą  c h w i l ę ?
Ks, T . 5 . Łfgman,

Wielu dziś wśród nas chrze­
ścijan — ochrzczonych; ale 
mało Chrystjan — wyznawców 
i naśladowców Chrystusa i na­
uki jego.

Na pozór, życie występne 
zdaje się łatwiejsze i ponętniej­
sze od cnotliwego; ale w rze­
czywistości, życie cnlotliwe bez­
ustannie wynagradza i osładza 
życie człowiekowi, podczas gdy 
złe nałogi i występki czynią z 
człowieka coraz bezradniejsze- 
go i podlejszego niewolnika.

jSt.

Powierzeniem wiiekiej spra­
wy społecznej, da je się człowie­
kowi możność stanie się: wiel­
kim dobroczyńcą społeczeństwa, 
zaskarbiającym sobie słusznie 
wdzięczność narodu; albo też 
łajdakiem, zasługującym na od­
rzucenie i pogardę.

* * *
Niema tak wzniosłe świętej 

prawdy, którąby jakiś złośli­
wiec nie starał się zgryźliwie

przewrotnie spaczyć.
Mowę ludzką, z upływem wie­

ków, sformowywano i udosko­
nalano, by nią wyrażać coraz 
akuratniej swe myśli i uczucia; 
a tymczasem, mnóstwo posłu­
guje się mową na rozmyślne i 
podstępne ukrycie swych my­
śli i uczuć.

Znając ludzką pochopność 
zakończania wszelkich o bliź­
nim pogadanek obmową i po­
niżaniem go, wskazaniem jest 
wystrzegać się szczegółowych 
roztrząs-ań poczynań drugiego; 
a tern bardziej jeszcze należy 
strzedz się omawiań swoich do­
skonałości, ale z powodu zupeł­
nie wprost przeciwnego: dla, 
skłonności przeceniania nad­
miernie swych osobistych zalet
i cenności swych działalności.

* * *
Wystrzegać powinno się po­

rywczego składania ślubów, 
gdyż przyszłość — jej ułożenie 
i ukształcenie oraz nasze ów­
czesne! zdolności i usposobienie
— mało nam są znane.

* * *
Niezadowolenie z (naszego lo­

su i utyskiwania na braki i 
biedę naszą są przeważnie wy­
nikiem przyzwyczajenia i wy­
chowania, a nie rzeczywistych 
potrzeb i wymagań natury na­
szej.

* * *
Z najmilszych chwil życia 

naszego pozostaje niestety tyl­
ko wspomnienie i to nieodwo­
łalnie się ulatniające.

" * * *
Raka próżności i zarozumia­

łości znakomicie usuwają bo­
lesne upadki i upadeczki człe­
ka.

Nie dzięki śmierci palma męczeństwa, 
Poniosła nieraz też za błażeństwa,
Lecz tylko za stateczność we wierze, 
Stwierdzoną: daniem życia w ofierze.

Kto Orzekł, że System Wyboru. 
Wielkoprzysięgłych Jest Nielegalny.

To i Owo o Członkach Sądu Najwyższego w  Stanie, 
Których Opinje Spowodowały Burzę.

Z Parafji Matki Boskiej 
od Nieust. Pomocy 

na Bridgeport.
Tow. ŚŚ. Apostołów Piotra i 

Pawła i Tow. Polek św. Jadwi­
gi, będą miały miesięczne po­
siedzenie jutro, o godzinie 1-ej 
po południu; Niewiasty Różań­
cowe 1-go Drzewa, odmówią 
najprzód Różaniec w kościele, 
a potem odbędą posiedzenie, o 
godzinie 1-ej po poł.; Tow. Do­
broczynności p. w. św. Wincen- 
teog a Paulo, będzie miało mie­
sięczne posiedzenie w ponie­
działek, o godzinie 8-ej, w sali 
zwykłych posiedzeń; Tow. Naj­
świętszego Imienia Jezus, wszy 
stkie oddziały, odmówią wspól­
nie Różaniec, a potem odbędą 
posiedzenie o godzinie 7-ej wie­
czorem, w następny czwartek; 
wszystkie towarzystwa Zjedno­
czenia przystąpią do Wielka­
nocnej spowiedzi dzisiaj, a ju ­
tro przystąpią do Stołu Pań­
skiego, o godzinie 7 :30 rano.

*
Jutro, dnia 11 marca, w sali 

Najśw. Marji Panny, stara­
niem chóru parfjalnego św. Ge- 
cylji, odegrany będzie dramat 
w 6 aktach, pt. „Dzieci wdo­
wy.” Jest to dramat, który po­
budzi was do śmiechu i płaczu. 
Amatorzy zapewniają, że się 
spiszą doskonale. Przyjdzie na 
to przedstawienie, a przekona­
cie się, że nie przyszliście na
próżno. \

*
W zeszły piątek odbył się po­

grzeb śp. Wojciecha Welzand- 
ta, lat 63, zam. pn. 3421 Mor­
gan ul. Eksportacji zwłok do­
konał ks. Stanisław Derwiński. 
Solenną Mszę św. odprawił ks. 
S. Derwiński w asyście Jcs. St. 
Stogi, jako djakona i ks. Hen­
ryka Pobutkiewicza, jako sub-

L E C Z E N I K  D A R M O  P R Z E R Y W A  
C I E R P I  E M A .

A by W a m  d o w ie ść , że m o żec ie  S1$ 
p o zb y ć  W a s z y c h  c ie rp ie ń  i być  z d ro ­
w y m i, p r z y n ie ś c ie  to  o g ło s z e n ie  z a ­
r a z  a  d o s ta n ie c ie  d a rm o  p ró b n y  b u ­
te lk ę  T o n ik u  n a  3 d n i b ez  w z g lę d u  
n a  j a k ą  c h o ro b ę  c ie rp ic ie ;  lu b  $10.00 
z b a d a n ie  z a  $3.00, w łą c z a ją c  F lo u -  
ro s c o p ic  “X - R a y ’? i z b a d a n ie  k rw i .  
N iech  w a m  n ic- n ie  s to i  n a  p r z e ­
sz k o d z ie . T y s ią c e  wy le c z o n y c h  z a  m a ­
łą  p r z y s tę p n ą  cen ę . G o d z in y  do 7m ej 
w ie c z o re m , w  n ie d z ie lę  do l s z e j  po 
p o łu d n iu . D r .  P . B. SZY M A Ń SK I, Spe­
c ja l i s t a ,  s y n  Heleny SzymaAsRieJ, 
s ła w n e j  z io ło z n a w c z y n i, 1869 N. D a -  
m a n  A ve. B r u n s w ic k  4900.

C h i. 3-10-34. (O g ł.)

djakona. Przy bocznych ołta­
rzach Msze św. za duszę zmar­
łego odprawili ks. Edward Rad­
wański i ks. Teodor Kaczorow­
ski. Mowę żałobną wypowie-'
dział ks. S. Derwiński.

*
W dniach 22, 23 i 25 marca, 

odbywać się będzie na naszej 
sali bazar parafjalny. Jest to 
sposobność spędzenia kilku mi­
łych chwil. Przyjdźcie spróbo­
wać szczęścia. Dochód z baza­
ru obrócony będzie na korzyść 
parafji.

Młoda Polka uciekła z domu.

Pittsburgh, Pa. — Zrozpa­
czeni rodzice razem z policją 
poszukują 14-letnią Helenę 
Górską, która uciekła z 34-let- 
nim Hiszpanem, Ascension Ca- 
cillus, zbałamucona jego opo­
wiadaniami, że jest spokrew­
niony z magnackimi rodami w 
Hiszpamji i posiada ogromne 
dobra w Meksyku.

Polski kadet wybija się w 
Annanolis.

Anuapolis, Md. — J. Zimny 
z Woodlawn, N. Y., kadet w A- 
kaidemji Morskiej, robi wybit­
ne postępy w nauce. W czte­
rech przedmiotach zdobył on 
najwyższe stopnie,. Na 440 ka­
detów w Akadem ji jest pierw­
szym w matematyce i drugim 
w inżynier ji morskiej.

W ILGOTNE PRA N IE

Tow, Przyszłość Polski, gr. 
872 Z. N. P., odbędzie swe po­
siedzenie dnia lig o  marca, o 
2ej po południu w sali św.‘Jad­
wigi Nr. lszy.

St. Łuczak, prezes*
J. Skotnicki, sekr. prot.
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A D  M i N I  S T R A Ć  J Ą

OZiEHiHKA CmOASOSKiEGO
O f i a r u j e  T y lj c ó  N a  C z a s  

W i e l k i e g o  P o s t u

(Do 1-go Kwietnia, 1934 Roku)

D W IE  K S IĄ Ż E C Z K I  
R E L IG IJ N E

P O  C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H  O 8 0 % .

N A W IE D Z E N IE  PR Z E N A JSW . 
SA K R A M EN TU  OŁTARZA  

I  N A JSW . M ARJI,
n a  k a ż d y  d z ie ń  n j ie s ią c a  p rz e z  św . d r  
A lfo n s a  M a r ja n a  L ig u o r ie g o . K s ią ż e ­
c z k a  t a  j e s t  5 ^ x 3 %  c a la c h , m a  297 
s t r o n ic  i z a w ie r a  ro z m y ś la n ie ;  r o z ­
m a ite  ‘'a k t y ”, p o le c e n ia , d w ie  g o d z i 
n y  a d o ra c j i  N a jś w ię ts z e g o  S a k ra  
m e n tu , w  c z a s ie  C z te rd z ie s to g o d z in n e -  
go  N a b o ż e ń s tw a , B o ż e g o  C ia ła  i p rzy  
g ro b ie  P a ń s k im  n a  W ie lk i  P i ą t e k  
L i ta n ję  i “G o d z in k i" .
C e n a  t e r a z  ..................... i . . .

O N A ŚL A D O W A N IU  
JE Z U SA  C H R Y ST U SA

p rz e z  św . T o m a s z a  a  K e m p is . K s ią ­
ż e c z k a  ta ,  5x3 y2 c a la c h , p o s ia d a  o- 
p r a w ę  p łó c ie n n ą , tw a r d ą ,  c z e rw o n e  
b rz e g i ,  491 s tro n ic .
C e n a  ............................................

O B TH Z A  S 5 c .
P o c z tą  7e w ię c e j  za  e g z e m p la rz ,

Petvcja o przesłuchanie spra­
wy Liebera, w której sąd naj- 
wyższy stanu Illinois uznał, iż 
wybór ław włelkoprzysłęgłych 
w powiecie Cook jest nielegal­
ny, prawdopodobnie zostanie 
wniesiona dopiero w .przyszłym 
tygodniu, iak donosi Otto Ker- 
ner adwokat generalny stanu 
w Sprinyfield.

Carthage, 111. — Czwartym 
sędzią, należącym do „piątki,” 
która wydała wyżej wzmianko­
waną decyzję, a która to decy­
zja spowodowała wielkie za­
mieszanie w sądownictwie tu- 
tejszem, jest sędzia Warren H. 
Orr, który mieszka w małem 
miasteczku Carthage, dwanaś­
cie mil od rzeki Mississippi. 
Nie wydał decyzji swej ustnie, 
gdyż »w 'tym czasie bawił poza 
miastem, a opinję swoją o spra­
wie Liebera podał na piśmie.

Sędzia Orr jest żonaty, oj­
cem trzech synów, z których 
dwaj są studentami Uniwersy­
tetu Illinois. Trzeci uczęszcza 
do szkoły elementarnej w Car­
thage. Sędzia Orr urodził się w 
Hannibal, Mo. i tam otrzymał 
wstępne nauki. Wyższe nauki 
pobierał na Uniwersytecie Mis­
souri. Po zdaniu egzaminu prze­
prowadził się do Hamilton, III,, 
powiatu Hancock. Czternaście 
lat temu wybrano go sędzią po­
wiatowym. Potem przeprowa­
dził się do - miasteczka Carth­
age.

W 1930 roku, po śmierci sę- 
dziej najwyższego Cyrusa De- 
itz z Rock Island, sędzia On- zo­
stał wybrany na jego miejsce.

Freeport, 111. —■ Piątym i o- 
statnim sędzią „sławnym” z 
decyzji w sprawie Liebera, jest 
sędzia Elwyn R. Shaw, najmłod 
szy z sędziów najwyższych sta­
nu Illinois. Biuro jego adwo­
kackie mieści się nad składem 
jubilerskim Ringera.

Shaw urodził się w powiecie 
Whiteside, a po naukach w 
szkołach elementarnych i śred­
nich, wstąpił na Uniwersytet 
Michigan i tam uczył się pra­
wa. Został abiturjentem w ro­
ku 1910.

Po swoim powroeie do Free­
port, pracował dla dziś już nie- 
żyjącego sędziego Williama N.

Cronkhita za $50 miesięcznie.
Po trzech latach otworzył 

własne biuro adwokackie, w 
czem doznał powodzenia. Będąo 
kandydatem na sędziego naj­
wyższego,' miał on dwóch tę­
gich oponentów, a tymi byli sę­
dzia Oscar E. Heard, lat 77 i 
Jerzy T. Liddell, sędzia powia­
tu Winnebago. Że walka mię­
dzy Heardem i Liddellem była 
zacięta, skorzystał z tego Shaw 
i został wybrany. Heard prze­
grał dlatego, że nie trudno mu 
było dostać „dziab” dla swego 
syna, co mu zarzucano w kam- 
panji.

Na tern kończymy nasze opi­
sy tych pięciu sędziów, którym 
decyzja w sprawie Jack Liebe­
ra naważyła dużo piwa... Sę­
dziowie kryminalni i okręgowi 
w powiecie Cook, jednak na de­
cyzję tą  niewiele zwracają u- 
wagi, gdyż nadal wybierają 
przysięgłych i prowadzą spra­
wy tych, którzy przed nimi sta­
ją oskarżeni o najrozmaitsze 
zbrodnie.
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SHERIDAN
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Funt
LAUNDRY
Telefon Independence 11111

T a n isk a  cena w ynosi m niej n iż koszt m ydła, gazu, 
. e lek tryk i, farbki, etc.

R O M A N
1 0 3 9  M ilw a u k e e  A ve.

Z e g a r k i
D i a m e n t y  

f l lu b n e  O b r z e z k i  
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Z e g a r y ,  R e p e r a c j a
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le k a r z a  lu b  id źc ie  w p r o s t  do z n a n e j  w  c a le m  m ie ś c ie  f irm y
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SEZ YOU Answers

1. True. 2. False. Cod family. 
3. True. i. False. Citric acid. 5. 
False. E ight angles. 6. False. 
Bohem ian origin. 7. True. 8. 
True. 9,"False. Four nails. 10. 
'True.

Z H arvey.
Na drodze z pracy, nieszczęś­

cie spotkało p. Grzebielucha, 
gdy uderzony został przez au­
tomobil, otrzymując ciężkie po­
kaleczenia. Edwin Wawrzyniak 
zawiózł rannego do szpitala In- 
galłs Memoriał, gdzie pozosta­
nie przez jakiś czas.

*
Gdy ukończyła obowiązki do­

mowe, w sobotę wieczorem, p. 
Rozalja Kozik, upuściła szkla­
ne naczynie do mleka na nogę, 
przecinając ją tak głęboko, że
trzeba było wezwać lekarza.

❖
Mały W. Łabaj, lat 12, spie­

sząc do szkoły św. Zuzanny, 
gdy przechodził 147-mą i Lin­
coln ul., został uderzony przez 
automobil. Zabrano go do szpi­
tala Ingąlls Memoriał, ■— gdzie 
zmarł tego samego dnia. Dzieci 
szkolne i Siostry Nauczycielki 
silnie odczuwają stratę i zasy­
łają współczucie rodzinie.

*
W niedzielę, , 11 marca, o go­

dzinie 8-ej wieczorem, Kółko 
Dramatyczne parafji św. »Zu- 
zanny, pod dyrekcją ks. pro­
boszcza I. S. Renklewskiego, i 
p. S. Zawileńskiego, przedsta­
wi znaną sztukę pt. „Eyes of 
Love,” w trzech aktach i pol­
ską komedję pt. „Wynajęcie 
pokojów,” w sali wyższej szko­
ły Thornton Township, przy 
151-ej i Broadway.

Czytajcie Dziennik Chicagoski'

1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu),. 6-ty Skład od Damen Ave.
E k s p e r c i  m ężczy ź n i i. k o b ie ty  do w a s z y c h  u s łu g .  F a b r y k u je m y  ta k ż e  g u m o ­
w e  p o ń c z o c h y  n a  o p u c h n ię te  n o g i. O p a s k i b rz u s z n e , P o d p o ry  n a  b o lą c e  s to ­
py. A p a r a ty  d la  k a le k  i t . d, ~~~ " — - .  •
o p r ó c z  N i e d z i e l  i ś w i a t .

H U M B O L D T  14SO. S k ł a d  o t w a r t y  d o  w p ó ł  6 t e j

WARSZAWSKIE KO NSERW ATOREM  MUZYCZNE 
jpnr. 2738 W. THOMAS ULICA Telefon HUMboldt 7590
Udziela lekcje prywatne i klasowe od 25c i wyżej na skrzyp­

cach, fortepianie oraz teorji muzyki.
Lekcje orkiestralne bezpłatne.

Z głaszać s ię  m ożna każdego dnia o d '3 e j do 9ej w ieczorem

T H E  T U T T S By Crawford Young

.u.

Buj? CIARA

uh HUH ! s-ooM Time -To ? uT UP scpeenS-

I

' Copyright, 1934. by Ccnłr*) Ąffociatien, Ine,



STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA. DNIA 10-GO MARCA, 1934.

PRYSZCZE
PIEGI

USUNIE

VERVENA
BALSAM MŁODOŚCI

'W y g ła d z i  z m a rs z c z k i.  W y d e l ik a t -  
ni c e rę . P rz y n ie s ie  u r o k  i c z a r  m ło ­
d o śc i w a s z e j  tw a r z y .  D u ż y  s ło ik  
$1.50. K u p ic ie  w  k a ż d e j  p o ls k ie j  
a p te c e  lu b  p isz c ie  a lb o  z g ło ś c ie  s ię  

•'do

V E R V E N A  CO.
1670 W. Divisien St., Chicago

V E R V E N A  P R O G R A M  
H A D J O W Y

(-W p i ą t k i . o  5 te j  w ie c z o r e m , W G E S , 
1360  K i l . ;  w  s o b o t y  o Gtej w ie c z o ­
r em , W G E S ; w  n ie d z ie lę  o 4 :30  po  

p o łu d n iu  —  W G E S .

Obiad Na Jutro.
Zupa Pomidorowa ze Śmietana. 

Kartofle.
Fasolka Zielona na Kwaśno. 

Cytrynowy Budyń. 
Herbata.

M IE JSC A  ZAJM O W AN E W Z A S IE  C ZYTAN IA W O ŚW IETLEN IU . PO PIELISK O .

Zakończenie Bazaru 
w Związku Polek.
Jutro po południu odbędzie 

się zakończenie Bazaru w Związ 
ktf Polek urządzonego stara- 
llifem połączonych pięć komisyj 
etanu Illinois. Urozmaiceniem 
bazaru' tego będzie zabawą, w 
Bingo, na którą zostały ofiaro­
wane piękne premje, a po zaba­
wie będą podane przekąski. Pa­
ni Anna Klasrkowska, stanowa 
prez. z całym komitetem zaba­
wy tej zaprasza ‘ uprzejmie 
wszystkich rodaków o jak naj­
liczniejsze poparcie tego bazaru 
i'apeluje do serc wszystkich lo­
jalnych członkiń Związku Po­
lek, aby się licznie stawiły.

„Bocian”
w namiocie Osobliwości.

Social Circle, Ga. — Małżeń­
stwu Karnes, występującym w 
cyrkowym namiocie osobliwo­
ści, urodził .się synek. Mama 
Karnes waiży 750 funtów. Papa 
Karnes tylko 400, a dziecko 
nedzne 8 funtów.

S IW E  W Ł O S Y
• s ą  n ie p o ż ą d a n e . .T R IN K O L IN E , p r z e ­
z r o c z y s ty  p ły n , n ie  f a r b a ,  p rz y w ró c i  
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a 
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o ls k ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p is a ć  T R I N K O IJ  N E  
Y A B O R A T O R Y , 4 2 40 A r m ita g e  A ve., 

...Chicago. W y ś le m y  p o c z tą . Z a p ła c ic ie  
l is to n o s z o w i $1.35.

(O g Ł )

Ł A D N A  SZ A R FA  U  S U K IE N K I  
J E S T  BARDZO  M ODNA.

A nnę A dam s M odelko 1790. 
Z am ów ić m ożna ty lko w  w ielkoś- 
ach, 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 40, 
7  N a  w ielk ość 16 potrzeba 3 U  jarda  
i ca low ej m aterji i % jarda kontra- 
ow ej m aterji.

P:os!my przysłać PIĘTNAŚCIE 
SNTÓW (15) wraz z kuponem na 
órym należy wyraźnie wypisać 1- 
:ę ! nazwisko, adres i numer faso­
li i wielkość.
Zamówienia przysyłać na adres: 
5’iennik Chicago. 1455 W.' Divt-
iii Street, Chicago, iii.
Katalog MÓL), przedstawiający 
ijirowsze fasony popołudniowych, 
orlwoyeh i domowych sukien, 
lińskiej bielizny. kosztuje tylko 
[ĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
raz z jednem modełkicra DWA- 
ŻIEŚCIA PIEÓ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Zupa Pomidorowa ze Śmietaną.
Funt pomidorów udusić na 

maśle do zupełnej miękkości. 
Potem je przetasować przele­
wając rosołem lekkim ugoto­
wanym na kościach. Pół godzi­
ny przed wydaniem zaprawić 
zupę kwartą kwaśnej śmietany 
rozbitej z łyżką mąki. Kto lubi 
'nożna dodać troszkę cukru do 
smaku. Do wazy podać ryżu na 
sypko ugotowanego, lub osob­
no grzanki z bułki.

Polędwica Faszerowana.
Posiekać kilkanaście piecza­

rek, pół sparzonej cebuli i udu­
sić na maśle, dodawszy pod ko­
niec dwie łyżki tartej bułki. 
Pół oczyszczonej z łoju polęd­
wicy przekroić wzduż nie doci- 
nając do końca, aby się obyd­
wie połowy z sobą trzymały. 
Posolić, rozpłaszczyć trochę 
palką, posmarować tym far­
szem, złożyć napowrót, związać 
mocno bawełną, otarzać w mą­
ce i obramienie na silnym o- 
gniu.. Potem złożyć polędwicę 
do rondla, obsypać -jeszcze'raz 
mąką, podlać mocnym buijo­
nem i kieliszkiem madery i du­
sić przez pół godziny pod przy­
kryciem. Odrzuciwszy bawełnę 
potranżerować polędwicę na 
cienkie plastry, oblać sosem i 
ugarnirować jarzynkami lub 
kartoflami o dowolnej formie.

Cytrynowy Budyń.
1 łyżkę masła,
1 garnuszek, cukru,

• 2 żółtka,
tartej skórki z jednej cytry­
ny,
3 łyżki soku cytrynowego,
1 garnuszek mleka,
2 łyżki mąki,
2 bia’ka,

łyżeczki proszku do pie­
czenia.

Masło wymieszać dobrze z 
cukrem, dodając całe żółtka, 
po jednemu. Po każdem doda­
niu dobrze ubijać. Następnie 
dodać skórkę cytrynową i sok 
zmieszany z mlekiem. W to 
wszystko zawinąć mąkę. Białka 
ubić na sztywnę pianę; dodać 
nroszek do pieczenia i dalej u- 
bijać aż masa stanie się sztyw­
na i kremowm. Pianę tę zawi­
nąć w pierwszą mieszaninę, 
wyłożyć do masłem wysmaro­
wanej kaserolki i piec w wol­
nym piecu przez 40 minut.

Panie Przy Stów. 
Dentystów Urządzają 

Zabawą.
Pom. Stów. Pań przy Stów. 

Dentystów Polskich posuwa się 
naprzód w swych przygotowa­
niach na. zabawę kostkowo-kar- 
cianą mającą się odbyć w Con- 
gress hotelu, dnia 21go marca 
o godz. 8ej wieezc-rem. Na pro­
gram wieczoru tego złożą się 
piękne numery. Uczestników 
tej zabawy spotka najpieiąv mi­
ła niespodzianka., poczem wystą 
pi dobrany „ąuartet”, w któ­
rym  udział wezmą nateępujący 
doktorzy: C. D. Ross, C. A,
Frankiewicz, B. Pawłowski i S. 
Urbanowicz, a panna Wanda 
Gogolewska wystąpi z pięknym 
monologiem.

Na zabawę tę zostało już 
przeznaczonych dużo pięknych 
premji przez członkinie stowa­
rzyszenia tego, a po zabawie 
będą podawane smaczne prze­
kąski. Sprzedaż biletów posu­
wa się raźno naprzód, które, 
jak już poprzednio podawaliś­
my , można, nabywać od członkiń 
komitetu zabawy, w skład któ­
rego wchcidfcą następujące pa­
nie : F. G. Biedke, W. Gogołiń- 
ska, Helena, Skudnig, Marja 
Biedke i Katarzyna Śmiałek. 
Komitet ten z panią W. Rusz­
kowską, iprez. towarzystwa na 
czele, zaprasza jeszcze raz sza- 
nowną publiczność o uisilne po­
parcie tej zabawy pięknie się 
zapowiadaj ące j .

RADA PRAKTYCZNA.

N a lew o, ogólny w idok baw ialnego pokoju; n a  prawo, sza fk a  z książkam i ośw iecona.

i l S l l l l l l f
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Nr.
• W ie lk o śći
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Z  Wieczoru Przyjęcia Dla Klubu Ojców.
Stairanic-m Pom. Stów. Pań 

przy wyższej szkole im. Arcy- 
bisfcupaAYebera, odbył się węzo 
raj wieczorem pięknie urozmai­
cony i wesoło spędzony wieczór 
przyjęcia urządzonego dla Klu­
bu Gjców przy pomocy całego 
zarządu Klubu Matek. Wśród 
obecnych zapanował serdeczny 
i szczery nastrój. Najpierw od­
było się wspólne zebranie w 
kaplicy, skąd tak Pom. Stów. 
Pań jak też i Klub Ojców udali 
się w najwyższem skupieniu do 
oddzielnych pokojów w celu od­
bycia swych, regularnych posie­
dzeń. Po posiedzeniach, na któ­
rych omawiano wiele ważnych 
spraw udano się wspólnie do 
jadalni, gdzie członkowie Klubu 
Ojców zajęli miejsca przy głó­
wnym stole, pięknie udekoro­
wanym., a panie zasiadły przy 
bocznych stolach. Po spożyciu 
smacznie przyrządzonych ciast, 
i apetycznych przekąsek pani 
Aniela Górna, prez. Pom. Stów. 
Pań przywitała wszystkich od 
powiedniemy słowy prosząc ich 
o współpracę i chętne przyczy­
nianie się do wszelkich imprez 
urządzanych na korzyść tej 
polskiej instytucji naukowej na 
wysokim poziomie postawionej.

Mówcą wieczoru tego był 
X. Mieczysław Starzyński, C.R., 
rektor wyższej szkoły im. Arc, 
Webera, który serdecznymi sło­
wy i poucza.j^ącemi wskazówka­
mi przykuł uwagę wszystkich 
obecnych. X. Starzyński prosił 
przedewszystkiem rodziców, a- 
by otaczali swe dzieci odpowie­
dnią opieką i dołożyli wszelkich 
starań, aby je wychować na do­
brych i przykładnych obywate­
li. Życząc wszystkim trzem 
zrzeszeniom zorganizowanym 
przy tej uczelni jak najlepszego 
powodzenia i rozwoju. X. Mor- 
kowski, kapelan Pomocnicze­
go Stowarzyszenia Pań podno­
si zasługi tego stowarzyszenia 
i prosi Klub Ojców o współpra­
cę. Następnie przemawia pani 
Marja, Szramkdwaka, prez. Klu

bu Matek, p. Stanisław Mali­
nowski, wice prezes Klubu Oj­
ców i p. Grzybowski, .były gra- 
dua,nt tej uczelni. Na tern zosta­
ło zakończone wczorajsze przy­
jęcie, po którem.panie zostały 
jeszcze na. zabawie karcianej. 
Na, nagrody przeznaczone były 
piękne premje.

Zabawa karciana urządzona 
staraniem Chicago Scciety Aux 
lliary mająca_się odbyć dnia 
18go kwietnia otrzyma -właści­
we poparcie od wszystkich 
trzech zrzeszeń przy wyższej 
szkole. Chicago Sóeiety Auxiłlia 
ry jeat filantropijną organiza­
cją, która dochód zabawy tej 
przeznacza na. fundusz dla uho- 
kich studentów wyższej szkoły. 
Przc-w. zabawy ‘tej została wy­
brana pani Kazimiera Szcze­
pańska, a, inne członkinie chęt­
nie ofiarowały swą pomoc. O 
mawianą również była zabawa 
nazwana „Youithful Ambition 
Party”, mająca się odbyć dnia 
16go maja przez stowarzysze­
nie Paii, której przewodniczącą 
zabawy została mianowana pa­
ni Anna Przygocka. Pani Ka­
tarzyna Wirkus zajęła się wczo 
raijszem przyjęciem, za co pani; 
oddały należne się jej uznanie.

Zaznaczyć również należy, że 
szeregi towarzystwa tego po­
większyły się o dwie członkinie 
a mianowicie pannę- Helenę Kle- 
wer. i panią M. Ostrowską.

KĄCIK KOSMETYCZNY.

Zaczerwienienie nosa jest 
wadą bardzo przykrą i krępu­
jącą tern bardziej, że nie za­
kryje go nawet najlepszy pu­
der czy krem. Prostym środ­
kiem na leczenie tej dolegliwo­
ści jest — zwykła benzyna1: Na. 
płatek bawełniany nalewa się 
nieco benzyny lekkiej i mokry 
płatek lekko nakłada na nos. 
Nie pocierać! Kilkakrotnie na 
dzień powtarzany zabieg, —- 
zwłaszcza w obecnej porze 
przyniesie istotną poprawę.

LELO NGA CZARNA SU K N IA .

AOHESII/E
TAPE

Rozluźnioną książkę  m ożna ła ­
tw o spoić używ ając do tego celu  
lep k iej taśm y.

Na ilustracji te j widzimy, elegancką suknię czarną o satyno­
wym stan iku, ozdobionym  kw iatam i georcinL

| ? // /

Już Jutro Koncert 
Benefisowy

' Ckó ru Echo.

JADWIGA FURMANIAK.

Już jutro odbędzie się pięk­
niezapowiada jacy się benefiso­
wy koncert wokalno-muzykal- 
ny, urządzony staraniem Chó­
ru Echo na korzyść nadzwyczaj 
utalentowanej pianistki panny 
Alicji Baran, która mimo wszeł 
kich wysiłków nie może dokoń­
czyć swych studjów muzycz­
nych. W programie konćertui 
tego bioirą udział najpopular­
niejsze siły artystyczne, mia­
nowicie p. Michał Wiłkomirski, 
wirtuoz-skrzypek, panna Jad­
wiga Furmaniaik, sopranowa, 
śpiewaczka., panna Jadwiga Wo 
lodko, zdolna, tancerka klasycz­
na, p. Stanisław Milewicz, zna­
ny śpiewak radjowy, oraz sama 
benefisantka panna, Alicja Ba­
ran jak również i Chór Echo,. 
Zaznaczyć należy, że konsul ge­
neralny, dr, Zbyszewski przyjął 
protektorat honorowy nad tym 
koncertem. '

Członkinie Chóru Echo sta­
rają się uczynić koncert ten ja', 
najpomyślniejszym dlatego też. 
zapraszają wszystkich rodaków 
naszych o łaskawe poparcie te­
go szlachetnego czynu i zrozu­
mienie ■ wysiłków Chóru i jego 
dobrych chęci sprawie tej po­
święconych. Bilety nabywać 
można WŚ restauracji . pp. Le- 
nard, w Krynicy, 1118 N. Ash­
land ave. i Warszawie mieszczą 
cej się pnr. 820 N. Ashland ave. 

ZABAWA CHÓRU KALINA.

V/ niedzielę, dnia ligo- mar 
ca o< godz. 2 :30' po południu 
Chór Mężatek Kalina urządza 
zabawę kostkową i karcianą w 
sali Gdynia! Gardens, 1225 Mil­
waukee ave„ na którą zaprasza 
swoich sympatyków i całą dru­
żynę śpiewaczą. Nagrody są 
piękne.

Gdy sok z paja wycieknie na 
piec, posypać trochę solą, a nie 
będzie ani dymu ani zapachu.

Poznań ma w przybliżeniu 
250,000 mieszkańców.

P am iętam : B y ło  to daw no, przed  
laty...

Żegnałam  Ciebie —  ty  d a łeś mi 
kw iaty ,

Róże szkarłatne, pachnące i  św ieże, 
W szak że powrócisz, ja  byłam  w tej

w ierze.

W ięc ci przyrzekłam  ustam i drżącym i, 
Że w ierna tob ie zostanę n a  ziem i,
I  przyciskając do piersi dziew iczej 
K w iaty , s łu ch a ły  m ow y tajem niczej...

Lecz jakże m ylne były  te  nadzieje. 
N ik t n ie przewidzi co się  jutro  zdzieje, 
K tóżby przypisszrzał że tw e

przenaczenie,
P ołożyć życie, o w olność O jczyźnie.

W spólna m ogiła  kry je  tw o je  ciało, 
Z daw ało by się  że nic. nie zostało, 
Lecz sercem  wierna, tem u

przyrzeczeniu,
J a  składam  dzisia j „H ołd”, Twojem u  

C ieniu!

Chociaż wspom nienie —  jakby
_  popielisko —

Idzie w ciąż za mną... w ciąż jesteś m i 
blisko.

Jak  w popiełisku isk ierka się  żarzy, 
Tal; T w ój „Cień” stoi w ciąż na

straży...
Bronisława Wolnik.

J E D N O  B E Z P Ł A T N E  L E C Z E N IE  
H E M O R O ID Ó W  

P R Z E R Y W A  C I E R P I E N I A !
A by w a m  d o w ieść , że m o żec ie  b y ć  
w y le c z e n i bez  bó lu , s z p i ta la  i s t r a t y  
c z a su , p r z y n ie ś c ie  to  o g ło sz e n ie  z a ­
ra z  w  ce lu  o tr z y m a n ia  z b a d a n ia  i je -- 
dneg^o le c z e n ia  d a rm o  bez  w z g lę d u  
j a k i  m a c ie  ro d z a j  h e m o ro id ó w  a lb o  
c h o ro b y  o d b y tn ic y . T y s ią c e  w y le c z o ­
n y c h  g w a r a n to w a n ą  m e to d ą , m a ły m  
k o sz te m , n a  p r z y s tę p n y c h  w a r u n k a c h :  
„ z a p ła ta  po w y le c z e n iu ” , ty g o d n io w o  
lub  m ie s ię c z n ie . G o d z in y  do 7 m e j w ie ­
czo rem . w  n ie d z ie le  do l s z e j  po p o łu ­
d n iu . D R . P . B . SZ Y M A Ń S K I, ' s p e c j a ­
l i s t a ,  1800 N . D a m e n  A v e . C h ic a g o .

C h i. 3 - 1 0 - 3 4 .  ( Ó g ł . )

Zosia Szwiisdlora.

Które Potrawy Jada Się Palcami?
Pytanie powyższe i wiele in­

nych podobnych pytań z dzie­
dziny etykiety towarzyskiej sta 
je się często zagadką wprost do 
nierozwiązania dla niejednej o- 
soby. W odpowiedzi na powyż­
sze pytanie zaznaczyć przede- 
wszystkiem należy, że jest du­
żo potraw, do których podczas 
jedzenia używa się palców za­
miast łyżki lub widelca. Chleb, 
naprzykład, nie kraje się nigdy 
lecz zawsze łamie na drobne ka 
wałki i wkłada do ust palcami. 
Masło jest bardzo mało używa­
ne podczas obiadów formalnych 
a gdy jest podane, smaruje się 
niem wówczas każdy kawałek 
ułamanego chleba z osobna. Su­
charki i ciastka są jadane w ten 
sam sposób z wyjątkiem nie­
których delikatniejszych ciast 
i tortów, do których podaj e się 
widelec. Do makaroników, bisz­
koptów, ciastek, itp. mogą słu­
żyć zgrabnie ułożone palce, na 
które powinno się zwracać głów 
ną uwagę, aby je przy jedzeniu 
z właściwą gracją zastosowy- 
wać.

Szyszka kukurydzy, tak czę­
sto tu w Ameryce jadana po 
najlepszych domach, należy bez 
wątpienia do jednej z najtrud­
niejszych potraw do jedzenia, 
a jednak jest ona za smaczną, 
aby ją można zaniechać lub 
pominąć. Jedząc kukurydzę na­
leży przedewszystkiem przy­
trzymywać szyszkę silnie pal­
cami z obydwóch stron. Można 
nawet do celu tego użyć serwet­
kę. Wiele gospodyń amerykań­
skich podających do stołu szy­
szki '  kukurydzane zaopatrza 
każdego z gości krótkim, a os­
trym nożykiem. za pomocą któ­
rego można z łatwością usuwać 
ziarnka od szyszki. Powyższa 
metoda jest uważaną jako jed­
na z najdoskonalszych.

Francuskie karczochy spra­

wiają również wiele trudnbści 
w jedzeniu. Najwłaściwszym 
sposobem jedzenia tej potrawy 
jest przez obrywanie- każdego 
listka z osobna, maczanie ja­
dalnej jego części w sosie i 
wkładając go następnie do ust 
za pomocą palców. Natomiast 
pozostałą część karczocha jada 
się -widelcem.

Gdy się ma homara (lobster) 
na talerzu wówczas ujmuje się 
go palcami za kleszcze i rozry­
wa, a gdy są podane krewetki 
(shrimps) całe w skorupkach 
można je również rozdzielać, o- 
bierać i jeść przy pomocy pal­
ców. Owoce takie jak pomarań­
cze, jabłka, winogrona, brzos­
kwinie i śliwki oraz selera, 
rzodkiewki, oliwki, a przytem i 
cukierki wszelkiego rodzaju i 
gatunku należą do tej katego- 
rji potraw, które się jada za i 
przy pomocy palców.

Jeśli owoce są podawane do 
stołu, powinno się wówczas za­
opatrzyć każdego z gości w od­
powiednie naczynie do mycia 
palców wypełnione do połowy 
letnią wodą i postawione na 
talerzu. W naczyniu tern każdy 
z gości powinien umaczać deli­
katnie palce u każdej swej rę­
ki z osobna, a następnie wytrzeć 
je serwetką. Podczas mycia rąk 
nie powinno się rozlewać wody 
na wszystkie strony, maczać o- 
bie ręce ód razu lub maczać ca­
łą dłoń w wodzie. Pamiętać 
przedewszystkiem należy, że 
tylko końce palców powinny być 
zanurzone w wodzie.

i

w
R ycina  przestaw ia  pięwisi żonę Ser  

gju sza  S taw isk iego, aresztow aną oŝ  
sta tn io  w  P aryżu  i  zam kniętą w  wię  
zieniu. S ta w isk a  posiada w  reku 
klucz do tajem n icy  głośnej spraw y  
nadużyć n a  siunę $66,000,600 jej m ęża  
który s ię  zabił.

Operę A idę grano pierwszy 
raz w  Chicago w roku 1874.

KLINIKA NOG
za  cgaw iin in ację  
i z a b ie g  le c z n ic z y . .

C o d z ie n n ie  —  1 po poł. do 9 w iecz. 
W  so b o ty  —  1 do 4 po poł.

B ez p o p rz e d n ie j  u m o w y . 
N O R T H W E S T E R N  IN S T IT T JT E  OF

C H IR O P O D Y  & F O O T  S U R G E R Y . 
1643 M ilw a u k e e  A v e .

Pomiędzy lekarzami.
taki— Czemuż to kolega 

dzisiaj zmartwiony?
— Ach, wyobraź sobie kole­

go, co mi się zdarzyło. Dwa lata 
leczę pacjęnta na żółtaczkę i 
naraz teraz dopiero się wydało, 
że to jest Chińczyk.

DR. ADAM BŁASZCZYNSKI
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
120 0  X . A S H C A N O  A V E . N n 3  P l ę t r r e  —  P o k ó j  3 0 0 . T E L . B R U N S W I C K  720 8 . 

G o d z in y  o d  2 — 6 1 7 — 9 w ie o z ó r .  W  ś r o d y  w le c z e  r e m  1 ś w i ę t a  z a m k n ię t e .  
T e l e f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591 .

T

H O U S E H O L D  A RTS
O r l ic e  

J B ro o k i

Dopulai
żD&>Lqn

(Jolonial

iBaikcł

Pa.tte.rn
5 0 7 2

W nioJcłkn 5672 in»,idziecie ilu strację  w ykończonego kw adratu aktu­
alnej w ielkości pokaaujpc kontrast n iafęrji i akuratn ie narysow ane w zory  
ilu strację  całej kołdry, kontrast kolonów i w szelk ie in struk cje  do zrobienia  
Itonipietnej kołdry i ilość m aterji. Cena niodełka 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) tyraz z kuponem, ua którym na­
leży wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na adres: Dziennik Chicagoski. 1455 W. D irision  
Street, CLieago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

N o ..................... (A lice  Brooks)

Im ię  i N a z w i s k o ..............................................................................

Adres ..........................................................................

M iasto......................................................S ta n ............

U

S U K IE N K A  O BARDZO
USZCZUPLAJĄCYCH  L IN JA C H . 

M odelko 596
N abyć m ożna w  w ielk ościach  14, 

16, 18 la t, 36, 38, 40 ca li w  biuście. 
N a w ielkość 16 potrzeba 2 łś  jarda 39 
calow ej m aterji n a  spódniczkę, także  
1% jarda  39 calow ej m aterji n a  bluz­
kę.

Prosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW  (15) w raz z kuponem  na  
którym należy  w yraźn ie w yp isać 1- 
mie i nazw isko, adres i  num er faso ­
nu i w ielkość.

Zam ów ienia p rzysy łać na a d r e s: 
D ziennik Chicago, 1455 W . D ivl- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fason y  popołudniow ych, 
sport woych 1 dom owych sukien, 
dam skiej b ielizny, kosztuje ty lko  
P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog  
wraz z jednem  m odełkiem  D W A­
DZIEŚC IA PIBÓ  CENTÓW .

! PROSZĘ O NADESŁA- } 
NIE MODELKA !

Nr.
Wielkość

Im ię i Nazw isko

Miasto

, Stan

Adres



STRONA SIÓDMA
D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I .  S O B O T A .  D N I A  1 0 - G O  M A R C A ,  1 9 3 4 .

“Znów Wracam Dziś do Walkowiaka;” Z Piotro-Pawłowa
Do Kandydata Na Senatora z 27go Dystryktu”.

MÓWIONO WCZORAJ PRZEZ RADJO.
„Wracam do 27go dystryktu 

senatorjałnego w Chicago, gdzie 
Polacy, mieszkający w para- 
fjach takich jak Jadwigowo, 
Marjanowo, Trójcowo, Stanisła­
wowo, Kantowo, Szczepanowo, 
Młodziankowo i Hełenowo sta­
rają. się o senatora własnej na­
rodowości — mówił p. Kolanow 
ski. W zeszłym tygodniu po­
wiedziałem, żei alderman Fr. 
Konkowski, który jest równo­
cześnie komitetowym demokra­
tycznym wardy 26ej, przy rzeki 
popierać adwokata. Stanisława 
Walkowiaka na ten urząd w 10 
preeynktach 26ej wardy. Al­
derman Konkowski powiedział, 
że- otrzymał rozkaz z góry. .. 
zażądano od niego, by indorso­
wał obconarodowca. Konkow­
ski tego pod żadnym warun­
kiem nie zrobi... i będziei Wal- 
kowiaka popierał. Tak przynaj­
mniej mi powiedział i wątpię, 
czy swoje słowo cofnie.

„Telegrafowałem cio kongres 
mana Koeiałkowsldego, który 
jest demokratycznym komiteto­
wym wardy 32ej. Telegram 
mój do Kocia,łkowskiego — 
brzmiał jak następuje: Polacy 
w Chicago ehcą koniecznie wie­
dzieć jakie stanowisko pan zaj- 
mie w sprawie senatora w 27 
dystrykcie. Musimy mieć odpo­
wiedź od pana, na następujące 
pytania:

Czy pan będzie popierał kan­
dydaturę Stanisława, S. Walko­
wiaka?

Czy pańska organizacja zain­
deksuje Stanisława Walkowia­
ka na ten urząd?

Czy Pan zamierza, popierać 
B r o d f e r i c k a  ?

Czy Pap zaindoraujesz Bro- 
dericka?

Odpowiedź pańska w7 tej spra 
wie jest konieczna. Ja  ten tele­
gram przeczytani przez rad jo 
oraz odpowiedzi Pana na, moje 
pytania,. Ogłoszę również i to 
czy Pan odpowiedział na pyta­
nia moje łub nie.

(Podipisa.no')
Szczepan Kolanowski.

I, mili słuchacze, otrzymałem 
telegram od kongresmana Ko- 
cialkowskiego zaraz po otrzy­
maniu mego telegramu we- 
Washingtonie.

Oto telegram kongresmana 
Kocia łkowskiego, w tłóma,cze­
mu na język polski:

Telegram w sprawie mego 
stanowiska, co do indorsowania 
jednego z dwóch kandydatów 
na, urząd! senatora, w 27ym dy­
strykcie otrzymałem. W czasie 
całej mojej kar jery politycznej 
zawsze popierałem regularną 
demokratyczną organizację w 
Chicago i teraz mogę powie­
dzieć, że chętnie zaindorsuję i 
będę popierał jednego z dwóch 
przez pana podanych kandyda­
tów pod warunkiem, że regular 
na demokratyczna, organizacja 
jego popiera. Ze względu na 
pracę jaką położyłem około do­
bra regularnej demokratycznej 
organizacji oraz faworów, ja­
kież rąk tej organizacji otrzy­
małem jestem Zupełnie gotów 
indorsować i popierać jakiego- 
kolwiekbądź i wszystkich kan­
dydatów na-jakikolwiek urząd, 
których regularna part ja de­
mokratyczna indorsowała.

Leon Kociałkowski,
członek Kongresu.

„Taka jest odpowiedź komi­
tetowego 32ej wardy. Mojem 
zdaniem, pan Kongresman wy­
wija się sianem. Kongresman 
ten powiada w swoim telegra­
mie, że jeśli panowie z góry ka­
żą mu indorsować obconarodow 
ca, to go zaindorsuję i bę­
dzie go popierał, nawet jeśli 
Polak jest jego przeciwnikiem, 
nawet jeśli wszyscy Polacy w 
27ym dystrykcie będą się do­
magali . wyboru Polaka na sta­
nowisko senatora w dystrykcie, 
który powinien. mieć polskiego 
senatora. — Ale wyborcy tego 
dystryktu, a przynajmniej nie­
którzy z nich m ają bardzo do­
brą pamięć i wiedzą co się sta­
ło 8 lat temu i co się działo 4 
lata temu. 0-śrn lat temu Bro- 
dęrick był też kandydatem re­
gularnej demokratycznej orga­
nizacji na ten sam urząd. Sena­
torem wówczas1 był Polak, śp. 
Jan Piotrowski. On ten był 
członkiem regularnej organiza­
cji demokratycznej. Drugim 
polskim kandydatem demokra, 
tycznym był p. Leon Kociałkow7 
s k i . , .  nie wiem czy regular­

Cd dnia 18go lutego do dnia 
4-go marca odprawiała się Mi-» 
sja św. na Piotro-Pawłowie, 
pod kierownictwem djecezjal- 
nych misjonarzy t. j. księży 
Przew. ks. Prałata Bony i ks. 
S. Różaka i uwieńczona była 
stuprocentowym powodzeniem. 
Widać było z tego, iż tak nie­
wiasty jakoteż i mężczyźni o- 
raz i dzieci ze szkoły parafjał­
nej i z,e szkoły publicznej a na­
wet malce i niemowlęta szczel­
nie w przepisanych godzinach 
wypełniali świątynię Pańską na 
wszystkich ćwiczeniach i nabo­
żeństwach. A było ich około 
dwu tysięcy naraz, a niektórzy 
z nich z dalszych parafij przy­
chodzili na słuchanie pociąga­
jących nauk, które trafiały do 
ich serc bardzo przekonywają­
co o sprawach zbawienia du- 
szy.'
• W tymże czasie'misji wysłu­
chano i Komunji św. udzielono 
około siedmio-tysięcznej rzeszy. 
Było to coś imponującego.

Misję św. zakończono 40sto 
gedzinnem nabożeństwem w 
dniach 2, 3 i 4go marca,

Księżom Misjonarzom w tej 
żmudnej pracy pomagali na­
stępujący kapłani: ks. prałat 
A. Hałgas, O. Stanisław Pa­
włowski, O. F . M., ks. S. Rad- 
nieefci, ks. B. Szudziński, ks. 
dr. A. Górski, ks. W. Nowi­
cki, ks. E. Kozłowski, ks, B. 
Kasprzycki, ks. T. Nowak, ks. 
F . Kuliński, ks. T. Sampoliń- 
ski, ks. S. Piwowar, ks. S. 
Dęrwiński, ks. J . Peterson, ks. 
S. Kowalski, ks. W. Nowako­
wski, k,s. R . Zock, k s . J . Mać­
kowiak, ks. M. Cieplak, ks. L. 
Czyi, ks. H. Pcbdkiewicz, ks. 
J . Radwański, ks. Kaczorow­
ski, ks. Wąsior i ks. S. Stoga.

Wszystkim tym, którzy się 
przyczynili do upiększenia ćwi­
czeń i nabożeństw misyjnych 
oddaje się uznanie. Chórowi pa­
raf jalnemu za śpiew a Wiel. 
Siostrom za przystrojenie ołta­
rzy. Towarzystwom za ofiaro­
wane kwiaty, kolektorom ko­
ścielnym za utrzymanie porząd­
ku, Wielebnym z,aś księżom 
misjonarzom i spowiednikom 
ks. Prób. W: Olszewski i księ­
ża* wikarzy składają serdeczne 
dzięki.

Zebrania i Posiedzenia.

nym czy też nie regularnym... 
i wtenczas dzięki podzieleniu 
polskich głosów Broderiok zo­
stał wybrany. Do tego podziału 
przyczynił się kto? Przecież 
wtenczas też była regularna or­
ganizacja demokratyczna, w 
Chicago! W każdym razie wie­
my teraz czern to wszystko pa­
chnie. Konkowski powiećlział, 
że pod żadnym warunkiem nie 
będzie indorsował obconarodow7 
ca, a komitetowy - kongresman 
Kociałkowski telegrafuje, że 
zaindorsuję tego kandydata, 
którego nie. jego wardowa or­
ganizacja, złożona z polskich 
obywateli, ale którego panowie 
w śródmieściu każą mu zain- 
dorsować.

„Wrócę do tego dystryktu 
jeszcze parę razy. To pewna 
jak amen w kościele i nieustra­
szenie walczyć będziemy o to, 
co na,m sie słusznie należy w 
każdej wardzie i w każdym dy­
strykcie czy to senat oirjalnym 
czy też kongresowym.

Z C ragin .
Jutro wspólnie do Komunji 

św. wielkanocnej przystąpią 
członkowie i członkinie nastę­
pujących Towarzystw: Oddział 
10 Macierzy Polskiej św. Ja­
cka, Oddział 16 Macierzy Pol­
skiej Błogosławionej Bronisła­
wy i Foresterzy Dworu św. Sta­
nisława Biskupa i Męczennika. 

*
Jutro po południu — po Dro­

dze Krzyżowej — Klub Oby­
watelski im. Króla Władysława. 
Jagiełły urządza we wielkiej 
sali parafjałnej zabawę „Gard 
anid Bunco Party”. Fanty na 
tę zabawę w rodzaj u nagród 
przynosić można jeszcze dzi­
siaj i jutro do plebanji. Będżie 
tam dużo uciechy tak dla męż­
czyzn jak i dlą panien i nie­
wiast. Spodziewany jest wielki 
napływ publiczności bo to 
pierwsza zabawa tego rodzaju 
urządzana przez powyższy 
Klub obywatelski.

Cragin nie uchyla się od 
przygotowań do godnego przy­
jęcia do grona Swego i dzielni­
cy zacnego gościa i męża broni 
Generała Józefa Hallera. Po­
przednie posiedzenia dają ro­
kować wspaniałe przyjęcie dla 
pana Generała na dzień czwar­
ty kwietnia. Aby podtrzymać 
uchwały z poprzednich zebrań 
i podwoić pracę bo czas krótki 
zwołuje się następne posiedze­
nie na przyszły wtorek wie­
czorem na godzinę 7 :30 do sali 
parafjałnej. Do wytrwałości w 
pracy i zachowania honoru 
dzielnicy Cragin zniewala 
wszystkich chwila obecna. -— 
Phzeto na przyszłe posiedzenie 
proszeni są wszyscy a prze­
ważnie administracje różnych 
bractw, towarzystw i zrzeszeń 
okolicy tutejszej. Niech nikogo 
nie braknie bo jak się wspom­
niało czas jest krótki a sprawa 
ważna, i honorowa.

*
Tylko dwa tygodnie już do 

przedstawienia Dziewie Różań­
cowych w paraf ji św. Stanisła­
wa B. i M., na które wybiera 
się cale Cragin. W dniu 25-go 
marca, będzie odegrana sztuka 
w 4 aktach pt. „Sierotka księż­
niczka.” Dodatkową atrakcją 
tego wieczoru będzie pół godzin­
ny koncert, dany przez orkie­
strę składającą się z 16 abitur- 
jentek Akadem ji Najśw. Rodzi­
ny, pod batutą panny H. Lach. 
Będzie to pierwszy występ tej 
orkiestry w Cragin. Artystycz­
ną stroną tej pięknej i zajmu­
jącej sztuki zajmuje się mło­
dy i energiczny kapłan ks. A. 
Kloska, C.R., który wraz z ko­
mitetem dokłada wszelkich mo­
żliwych starań, aby sztuka wy­
padła jak najpomyślniej i ku 
zadowoleniu obecnych. Bilety 
prędko się rozsprzedawają. — 
Można takowe jeszcze nabyć na 
plehanji i od czołnków komi­
tetu.

Mord i samobójstwo.
A m s t e r d a m ,  N .  Y .  — W kłó­

tni o ty tuł własności do far­
my, K. Bolis, lat 45, zastrze­
lił swoją żonę, a potem odebrał 
sobie życie. Pobrali się dopie­
ro parę miesięcy temu.

Tow. Bratniej Pomocy św. 
Czesława, odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek, dnia 12 marca, 
w sali zwykłej, o godzinie 8-ej 
wieczorem. — Józef Smoczyński 
I jest prezesem, a Józef ćwik, 
sekretarzem.

*
Miesięczne posiedzenie Brac­

twa św. Józefa, odbędzie się 
jutro, w zwykłej sali, o godzi­
nie 1-ej po południu. Przełożor 
nym bractwa jest S. ćwik, se­

kretarzem  J. Gołąb, a kasje­
rem J. Stor z.

!. *
Z Helenowa.

Klub Jastrząbka Stara, od­
będzie posiedzenie jutro, w sali 

i parafjałnej, o godzinie 1-ej po 
| południu. Po posiedzeniu na- 
. stąpi zabawa karciana i kostko­
wa, począwszy o 2-ej po poi.

Z Kantowa.
Tow. Br. Pomocy Królowej 

Korony Polskiej, gr. 317 Z. P. 
R. K. przystąpi do Komunji św. 
wielkanocnej jutro, na Mszy 
św o godzinie 7:30 rano. Do 
spowiedzi przyjdzie dzisiaj.

Sam obójstwo na cm entarzu. 
Springfield, 111. —- A. G. Fish, j 

były urzędnik kopalni, zastrze- 
j lii się na grobie rodziców na 
i cmentarzu Oak Ridge. •

Najszybszy bieg aeroplanem 
osiągi Włoch z nazwiskiem A- 
g-ello, w roku 1933.

Polski Program 
u Rycerzy Kolumba.
Członkowie należący do Ry­

cerzy Kolumba Tonti Council, 
nr. ,1567 urządzili po swem 
posiedzeniu, w ubiegły wtorek 
wieczorem, towarzyski pro­
gram, w języku polskim. Był 
to oczywiście Wieczór Polski. 
Zebranie to miało miejsce w 
sali Myrtle*,. pnr. 1240 West Ir- 
ving Park blvd. przy licznym 
udziale członków. Program za­
gaił przewodniczący komitetu, 
p. Kazimierz Grzywiński, krót- 
kiem przemówieniem, po któ- 
rem powołał na przewodniczą­
cego p. Franciszka J. Tomcza'- 
ka z Jackowa, byłego alderma- 
na 39tej wardy, w zastępstwie 
p, B. L. Majewskiego, który 
bawił wówczas w Washingto­
nie. W chwili kiedy p. Tom­
czak obejmował funkcję prze­
wodniczącego, zjawili się na sa­
li burmistrz Kelly i p. Micha! 
Igoe, obaj Rycerze -Kolumba 
czwartego stopnia (fourth de- 
gree). Burmistrz Kelly jest 
członkiem Ma.rąuette Council, 
a p, Igoe Calumet Council. O- 
baj zostali powołani do prze­
mówienia. P. Tomczak wspo­
mniał o prof. M. S. Szymczaku, 
który, jest jednym z członków 
tego Oddziału. W toku dalsze­
go programu p. George Rozczy- 
nialski wystąpił z monologiem 
p. t. „Książę Poniatowski a sę­
dzia Jan Prystalski wygłosił 
dłuższą mowę. P. Jan Lata 
pieścił uszy słuchaczy swym 
śpiewem przy akompaniamen­
cie na fortepianie p. Edwarda 
Mańczaka. Wielce przyczyniła 
się dd uprzyjemnienia całego 
wieczoru orkiestra mandolino­
wa „Lira”. Program był wyko­
nany, po spożyciu polskiej kieł­
basy z kapustą. Na zakończe­
nie wzniesiono toast na cześć 
Rycerzy Kolumba w języku 
polskim „Nieśch Żyją Nam” i 
na tern zakończono wieczorek 
towarzyski, wynosząc z niego 
jak najlepsze wrażenie i mile 
wspomnienia.

ZGŁASZAJCIE ~SIĘ.

Do Warszawskiego Konser­
watorium Muzycznego pnr. 
2738 W. Thomas ul. i korzystaj 
cie ze sposobności jaka się na­
darza w formie bezpłatnych 
lekcyj muzyki orkiestralnej na 
różnych iństruimentaćh. Zgła­
szać się każdego dnia cd 3ej dc 
lOej wieczorem lub w niedziele 
rano od lOej do 2ej po połud­
niu.

Wszystkim krewnym i zwajo- 
myni donn-ńmy tę  smutną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
Jnóji, ojciec i b rat nasz,

Ś. P.
A L E K SA N D E R  LERACZ

Ozłooftk Tow. Knight-s of Co-, 
iumlbus. 4th Degree, St. Augu- 
ntinie Council. przez nieszc®ęSli- 
wy wypadek. pożegnał się z 
tym światem, opaltrzony św. 
Sakramenitami, dnia 9-tgo m ar­
ca, 1934 roku, o godzintie 2:20 
po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  śro­
dę, dnia 14-go marca, o godzi­
nie 10-oj rano, « (tomu żałoby 
pn. 5520 S, Hoyne Ave., do koś­
cioła św. Józefa, a stam tąd nia 
cm entarz Zmiairtwychw.stania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy W)szyst:ki<-h krewnych 
5 znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

J a d w ig a  (z  dom u K.asianow- 
ffca), żonąt; E ngenjosz, syn,; 
M eianja, córka ; P elagja  K uja­
w a, M arja Spiegow ska, LEoka- 
d ja  G agler, W alerja  Rougeau, 
s io s try ; W incenty, F ranciszek  
i M ichał, bracia ; L ucja  B ojar­
ska, bratowa ; F ranciszek , H en­
ryk, B o lesław , W iktor, B roni­
s ła w  i Józef, szwagrowie, wraz 
7. całą rodziną.

Pograflhem sejm uje się Hen­
ryk A. Patka. 12

liomość, iż najukochańsza matka, balwia i  prababcia nasza, ś. p.
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia-

Joanna (z Beldzikowskich) Mielcarek
członkini Centralnego Tow. Polek. Gniazda Sokolic No. 100. Tow. 
Polek Opoka, Z. N. P. — pp długiej i ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dniri. 9go 
marca. 1934 roku, o godzinie 2:30 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12go marca, o go­
dzinie 9ej rano, z zakłądu pogrzebowego H enryka Patka, 48ma 
i So. Hermitage ul., do kościoła-św. Trójcy, a stam tąd na cmen­
tarz św. Wojeieclia. •

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ludw ik, M arja i S tefan , synowie i córka : H elena, synowa : 
Józef Śm igielsk i, z ięć: H elena, M arcela, A urelia, wnuczki: Eu- 
genjusz R„ D aw id , R alph i E ugenjnsz, w nhki; Patrycja, praw ­
nuczka.

ZAWIADOMIENIE.
Miesięczne posiedzenie Kor­

pusu Pomocniczego No. 2, przy 
PI. 39, Stów. Wet. Armji Pol­
skiej, odbędzie się w poniedzia­
łek 12go marca, w sali klubu 
„Ad Astra”, p. nr. 1110 Mil­
waukee ave., o godzinie 7 :30' 
wieczorem. Ze względu na przy­
jazd Generała Hallera bardzo 
wiele ważnych spraw jest do 
załatwienia i z tego powodu 
wszystkie członkinie proszone 
są o punktualne przybycie. —- 
A. E. Wisła, prezeska; G. 
Chmielewska, sekr. prot.

Do Miłośników Hawajskich 
Instrumentów.

Nowo zorganizowany klub 
gry na hawajskich gitarach o 
twiera szkołę dla . początkują­
cych pod kierownictwem do­
świadczonych nauczycieli. Opla 
ta członkowska minimalna. — 
Nauka gwarantowana. Intere­
sowani raczą się zgłosić w7 po­
niedziałki i czwartki, między 
7mą a 9tą wiesz.-ob sali Klubu 
Filaretów, 1238 Milwaukee a.ve. 
Zapytać się o braci Karaś.

Preludjum jest to przegryw- 
ka, wstęp do utworu muzyczne­
go-.

Wszystkim, krewnym i znajo­
mym, donosimy tę 'smotną wia­
domość, iż n-ajniwliańsza żona 
moja, miałka nasza, córka mo­
ja  i siostra nais55a

S. P .
EM IL JA  W IA T R O W SK A  

(z dom u K orcz)
członkini Eóżąńca 5ta Ró­
ża, przy (parafji św7. Józefa, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po- 
żegnaka się z tym światem, o- 
paitraona św, Sakram-enitąmi, 
dnia 9go marca, 193-1 rotou, o 
gadzinie 12:23 rano, w średnim 
wieku. ’

Poigrzcib odfbędtzie się we wt.o- 
iob, dnia 13gb m arca, o godzi, 
n' , 9 :80 i w o , ' ż  zakładu po- 
gc-zbowego Henryka A. Patka, 
narożnik 4-Smej i . South Ilermi- 
tage ave., do kościoła św. Jó­
zefa, a gtamtąfl na amieaitaro 
ZmJartwyeliwstania Pańskiego 
na lotę familijną.

Na ten amiutny. obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antoni, m ąż: E dw ard , s y n ; 
G enow efa, c ó rk a ; M arjanna  
Korcz, ma t k a ; R egina, T eresa  
i L eokadia, s io stry ; Jan  i  A n­
toni,. bracia ; A leksander W ią- 
trow sk i, Józef B artosik , Jan  
W oźniak i S ta n is ła w  W yszyń  
ski, szwagrowie; K lem entyna  
A licja  i  Praneiszka, bratowe 
wra® z całą rodziną. 12

Wszyistikim krewnym i znajo­
mym donosimy -tę smutną wia­
domość, iż -ninjukóchańsza żona 
moja i  m atka nasza

S. P .
ZO FJA BECZEK

członkini Niewiast Różańca Św., 
14itej Hńjsy i Tow. Matki Bo- 
wkiej Szkaplerziniej 21szy w ia­
nek, po feardżo ciężkiej choro­
bie. pożegnała się z tym świa­
tom, oęiatrzona św. Sakram en­
tami, dnia 9go marca. .1.93-4 -ro­
ku, o godzinie' ótej wieczorem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odibędżl© się we wto­
rek, dnia 13go marca, o godzi­
nie’ 9 :80 ra-no, z zakładu po- 
gtBjebawego J- Makarskiego i 
Syna, -par. 1123 Noble ulica-, 
do IkoSoiołą św. Trójcy, a  ś tw -  
tąd  n a  cm-tnKarz śiw. Wojleie- 
ehą.

N ą ten  smutny obrządek za- 
pi-aszamy wszyaiJkieh krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogną-żeni: , -

S ta n is ła w  R eczek, m ą ż ; Leo- 
kad ja , c ó r k a ; Jan, s y n ; Jan  
O rłowicz, b r a t ; M agdalena, 
b r a to w a ; W ładtysfow Roczek, 
szw ag ier; K atarzyna, szw agier- 
ką, w rąz  z ea ią  rodziną.

Pogrzebowi Maka-rski i Syn. 
TeŁefoii Arm i age RCl. * i

Wszystkim krewnym i znajo­
mym dono^iimy tę  smutną w ia­
domość, iż najjuibochafesy mąż 
mój, ojciec i nasz,

Ś. P.
B R O N ISŁ A W  M ANCEW ICZ

po- krótkiej i  cic-żkicj chorobie, 
pożegnał się z  tym  świiątem, o- 
patrzony św. Są-kramentami', 
dnia 7-go marca, 1934 r-oku, o 
godzinie 10-ej wieczorem, w- po­
deszłym wieku.

Pogtrzeb odbędzie s ię  w ponie­
działek, dnia 12-go marca, o go­
dzinie 9 :30 ra-ńiOi, z domu żało- 
l\v pti. 3537 S. Honore ul., do 
kościoła śś. P io tra i Pawła, a 
stam tąd na cm entarz Sw. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obriząd-ek za­
praszamy wtszystikidi krewnych
i znajomych w ciężkim żalu i>o- 
g rążen i:

T ekla (z domu Manna) żona; 
Agnieszka, córka : Jan, Edward, 
Józef, synow ie; (irzegorz Zwarli, 
zięć ; P aw eł, b r a t ; w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy W. M. 1‘omier- 
ski. Telefon Boulerard 4421.

Co Słychać na Polonji.
Jutro, dnia Igo marca, od­

będzie się zabawa kostkowa i 
karciana Korpustu Pomocnicze­
go, przy Placówce Macierzystej 
nr. 5 S. W. A. P. w sali Le- 
narda, p. nr. 1166 Milwaukee 
ave. Początek o godzinie . 2 :30 
po południu. Komitet zabawy 
tworzą: Czesława Pokoj, prze­
wodnicząca; Ewelina Strzałko­
wska, sekr.; Mar ja Wróblew­
ska, Zofja Moskal, Michalina 
Sadowska i Wirginja Sennicka.

Nie wolna od napaści najczy­
ściejsza cnota. S. Trembecki.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia- 
dąsnośń, iż mtjiuteochańtszy' mąż 
mióji, ojciec i dziadiuś nasz

S. P .
TOMASZ G IE R SZ E W SK I SR .
członek Mężczyzn Różańca św. 
i Tow. św. Andrzeja, grupa- 90 
Z. P . R . K. po bąrdBo krót­
kiej charołbie, pożegnał' się ż 
tym światem, opatrzony św. Sa- 
krameinltami, dnia 9go marca, 
1934 roku, o godzinie Iszej po 
południu, przeżywazy ła t  70.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dn ia ,14go marca, o godzi- 
mie 9:30 rano, z domu żałoby, 
p. nr. 2939 AJJen ave., do ko­
ścioła św. .Tadka, a stam tąd na 
cm entarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i ĘuiajomyCh, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

K atarzyna, żona; W ładysław , 
Juljanna, P elagja , Roch, S ta ­
n isła w , T om asz Jr., C zesław , 
M arjanna i  Franciszek , d z ie c i; 
Jan  Lejm an i J a n  K rajew ski, 
zięciowie; E thel, synowa ; wnu­
ki i wnuczki, wraz z całą ro- 
dEtaią.

Pogrzebem zajmuje się He­
lena 'Sadowska i Syn. Telefon 
Spp.uiiding 6694. 12

MTzystki-m krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną w ia­
domość, iiż n-aju-koełffllńsziy mąż 
mój, ojciec i d-ziaduś nasz,

S. P.
J A K 0 B  kruczek

Członek Tow. Gmtina Polska, 
No. 1, Z-N.P., po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Sw. 
Sakraniieutami, dnia 9-go m ar­
ca, 1934 roku, o- godzinie 8-ej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 12-go marca, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żałoby pn. 912 N.’ Paulina ml., 
do kościoła SŚ. Młodzianków, 
(i stam tąd na cmentarz św- 
Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek za= 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Katarzyna (z domu K rok), 
żona; Z ofja, M arja, Józefa  i 
W iktorja, c ó r k i; Józef, M ichał 
i R om au, sy n o w ie; Franciszek  
W acha, Adam L a cb u d k , .z ię ­
c iow ie  ; M arja, E m ilja  i A licja , 
synowe; wnuld i wnuczki wraz 
Z całą rodziną.

Pogrzebowy Anton A. Po- 
cilask. 1335 W. Ołdcago Av«.— 
Monroe 4043-7300.

"Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moją, m atka i babcia raaisza,

S. P.
ROZAIjJA D Z IE R W A

członkini Tow. Matki Boskiej 
Dobrej Rady, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym Światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 9-go marca. 
1934 -roku, o godzinie 8-ej Wie­
czorem , przężywts^y la t  52.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 13go mąroa, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pn- 3749 S. Hermibage Ave., do 
loościoła SS. Apostołów Piotra 
i Paiwał, a  stam tąd na cmtetn- 
t'ainz -Zmartwychwstania Pań­
skiego.

Na ten  smutny obrządek zei- 
prasram y -wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni.

Józef, m ąż; M ieerysław , T a­
deusz, sy n o w ie : M arjasm a, Józe­
fa , H elena, c ó r k i; Ja-n Paluch, 
d ę ć ; Ł ucja, w nuczka, wra'z z  Pa­
łą  rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka i, Syn, 3750 S. Paulina ul. 
Telefon. La-f-ayette Ó829, 12

Wszystkim krewnymi i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka i siostra- nasza,

Ś. P.
LEO NO RA O STRĘG A

po długiej i ciężkiej chorobie, 
poiżógniałai się z tym  światem- 
opatrapoa św. Sąkramontami, 
dnia 10-go marca, 1934 roku, o 
godzinie 2-ej rano, praeżywsesy 
la t 17.

Dom żałoby pn. 542-2 Wright- 
wood Ave. ,

Bliższa szczegóły o pogrzelńo 
podane , będą później.

W, ciężkim żalu pogrążeni:
Jan  i Ju lja im a  O stręga, ro­

dzice: wraz, z. całą rodziną.
Pogrzebem zajm uje się Józef 

T'oici«Jiowiski- Telefon Armi- 
liige 4630.

RH

Wszystkim krowmym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najokochań-say mąż 
mój i ojciec nasz

S, P .
ST A N ISŁ A W  ZIM M ER

Członek Tow. American Legion 
Bell Post 242, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał .się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia Sgo m ar­
ca,, 1934 roku, o godz. 11 :30 ra­
no, przeżywszy la t 41.
, Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia I2go marca, o 
godzinie 9-tej rano, z zakładu 
•pogrzebowego Józefa Wojcie­
chowskiego, 2129 Webster ave„ 
do kościoła św. Jann  Berchma- 
na, a stam tąd na cm entarz Sw. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i -znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

L eokadja, ż o n a ; Stan isław  
Jr., Rajm und, Le R oy i R ita, 
dzieci: W alenty W iśn iew sk i, 
teść; Jan in a  i  Ju ljann a, brało 
we; E dw ard Idzikow ski, szwa­
gier; Roch i  M acjanna W iś­
n iew scy , w uj ł wajenka, wraź, 
z całą rodziną.

Po inform acje telefonować 
Arinitage 4630. 10

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż -najukochańs-za mat­
ka i babcia nasza

S. P .
M ARJA NNA L ABA NDT

Niewiasta Różańca Sw. 12-ej 
Róży, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym  świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramen­
tami, dnia 7-go marca, 1934 r., 
o godzinie 10-t.ej wieczorem, w 
irodeszłym wieku.

Pograeh rodbędz-ie . się .w po­
niedziałek, dnia 12-go marca, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża- 
łolby' pnr. 1407 N. O-akiey Blvd. 
do kościoła św. Heleny, a stam­
tąd na cmentarz św. "Wojcie­
cha.

Na ten smutny obrządek za- 
praszamy wszystkich krew­
nych i  znajomych, 'w- ciężkim 
żalu pogrążeni:

R ozalja, E lżb ieta, Anną, Jan  
i F ranciszka, dzieci; E m il Lu- 
schinski, J a n  Adam czyk i Jan  
Spein, zięciowie; wnuki, wnu­
czki i prawnuki, wraz z cą łą  ro­
dziną.

Pogrzebowy K. Brandt. 10

P O D Z I Ę K O W A N I E

Niniejszem składamy nasze 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym, znajo­
mym i przyjaciołom za wzięcie 
udziału w pogrzebie najuko­
chańszej żony mojej, matki, 
córki i siostry naszej, ś. p.

E W Y  A K S A M I T  

Nasa-mprzód dziękujemy wie­
lebnemu Duchowieństwu, ks. 
proboszczowi J. Kruszka za wy-i 
prowadzenie zwłok z domu ża­
łoby i za odprawienie Mszy św. 
przy głównem ołtarzu i za wzru­
szającą przemowę w kościele, 
ks. M. Cieplak i ks. J. Maćko­
wiak za odprawienie Mszy św. 
przy bocznych ołtarzach, ks. 
M. Cieplak za usługi- i za towa­
rzyszenie zwłok na wieczny 
spoczynek, za modlitwy i pięk­
ną przemowę na cmentarzu, 
panu organiście i dzieciom 
szkolnym za śliczny śpiew w ko­
ściele, Czcigodnym Siostrom 
Nazaretankom za udekorowa­
nie ołtarzy, dziękujemy Tow. 
Bractwa Niewiast Różańco­
wych, Tow. św. Agnieszki, 
Związek Polek w Ameryce, 
Tow. św. Róży z Limy za tak 
liczne odwiedzanie domu, za 
modlitwy i za towarzyszenie 
zwłok na cmentarz, tym panom 
za niesienie trumny, wszystkim 
tym którzy przysłali kwiaty 
i bukiety duchowne, pogrzebo­
wemu panu J. B. Zielińskiemu, 
za tak wzorowe kierowanie po­
grzebu i wogóle wszystkim 
krewnym i znajomym, którzy 
przyczynili się dó upiększenia 
pogrzebu, składamy nasze naj­
serdeczniejsze Bóg zapłać.

W smutku pogrążeni: * 
T a d e u s z  Aksamit, mąż, wraz

z dziećmi. (ogl.)

Wi&̂ zysitfcim kr-e wąyiii i zna je­
my ni donosimy tę smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żo­
na Inę ją  i mąifcką nasza

S. P .
K ATAR ZYNA M ADAJ  

(z domu Gondek)
]«, krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, i»żetgnała się z tym świa­
tem, opaitraona św. Sakraiąeii- 
tami. dnia 8-go marca*. 1934 r., 
o godzintie 8-ej rano, praeżyw- 
szy ła t 38.

Pogrzeb odbędzie się w po- 
nied'ziałek, dnia 12-go marca, o 
godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Stanisława Ra­
fii, 1810 IV. 18-ta ulica*, do koś­
cioła św. Vi*ta (przy 18-*ty Place 
i Paulina u l.i. a stam tąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smuifcny obrządek za- 
prą^agmy *wiszyst.kieli krewnych 
i zii.-:i jemy cii. ,w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antoni, m ą ż: Irena, B roni­
sław a i* A ntoni Jr., dzieci: 
w raz z całą rodziną. Pogrze­
bem 'zajmuje się Stanisław Ba- 
fia, Canal 2298.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Niniejszem zasyłamy najser­
deczniejsze podzię k o w a n i e  
wszystkim, którzy wzięli udział 
w po*grzebie ukochanej siostry 
naszej

Ś .  P .  M a r t y  K o s t r z e w a ,

mianowicie Wielebnemu Ks. 
Ecl. Radwańskiemu za ekspor- 
taeję zwłok z domu do kościo­
ła i za odptrawieijie solennej 
rekwjalnej Mszy św. Wiel. Ks. 
II. Pobutkiewiczowi za asystę 
jako djakona, Wiel. Ks. S. Der- 
wińskiemu jako subdjakona. 
Organiście p. J. Złotorzyńskie- 
mu za asystę przy eksportacji 
i śpiew, oraz Chórowi Szkolne­
mu za śliczny śpiew podczas 
Mszy św. Panom, co nieśli 
trumnę, wszystkim, którzy p- 
fiarowali kwiaty i bukiety du­
chowne, pogrzebowej Julji W. 
Kamińskiej, oraz p, Wincente­
mu Kamińskiemu za staranne 
zajęcie się pogrzebem i wszyst­
kim krewnym przyjaciołom i 
znajomym, którzy w jakikol­
wiek 'Sposób się przyczynili do 
upiększenia pogrzebu, a przez 
to do ukojenia żalu stroskanych 
serc naszych, wszysttóm razem 
składamy serdeczne staropol­
skie “Bóg Zapłać.” W ciężkim 
smutku pogrążona

R o d z i n a .

W»zyaftim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy ey- 
r.ek i  wnucz; k nasz,

S- R.
W ŁA D Y SŁA W  STETZ. JR .

przez nieszczęśliwy wypadek 
jwwiększył grono aniołków, 
dnia 8-go marca, 1934 roku, o 
godzinie 9 ;15 wieczorem, pjsze- 
żywszy ła t 5 i  8 mięsięey.

Pogrzeb od‘będ*zie się we wto­
rek, dnia 13-go nuąirca, o godzi­
nie 8 :30 rano, a domu żałoby . 
pn. 1840 Heryey uil., do kościo­
ła św. Stanisław a Kostki, a 
stam tąd na cm eutara św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krawnych 
i ziiiajoanych, w ciężkim żalu po. 
grążeni:

W ładysław  i  L eokadja (z do­
mu Gaw rońska), rodizice; Tere­
sa  Stetz, babusla ; w raz z całą 
rodziną-

P ogrzebow y F e lik s Sadowski. 
Brunswick 2636. 12

IN  MEMORIAM
D onosim y fcrclwnyan i  ana.jo- 

w m  iż  w  p ierw szą  rocznicę  
śm ierc i najulcocluańszęgo m ęża  
m ojego i  ojca naszego,

Ś. I’.
ROM ANA GRONOW SKIEGO
będzie odprawiona żałobna 
Msza św., we wtorek, dnia 13go 
ma rca . © godzinie 8 :30 nw o, 
w kościele Sw. Trójcy.

Do licznego wstpóludziału w 
nabożeństwie zapraszają :

Józefa, żona, wraz z dziećm i.

PODZIĘKOWANIE,
Niniejszem składiainy serde­

czne podziękowanie wszystkim 
krewnym i znajomym, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczy­
nili się do upiększenia pogrze­
bu żony mojej i matki naszej,

śp. ANNY WRÓBEL. 
Nasamiprzód dziękujemy Wiel. 
X. Edwardowi Przybylskiemu, 
za wyprowadzenie zwłok z do­
mu i odprawienie Mszy św., 
Siostrom Nazaretankom za u- 
dekorowanie ołtarza, organiście 
p. Franciszkowi Pawłowskiemu 
i Chórowi Mężatek św. Jadwigi; 
za śpiew i muzykę; pani Ag­
nieszce Bango za solo i panu 
Binkowskiemu za solo 
skrzypcach podczas Mszy św. 
Wszystkim tym, którzy nades­
łali kwiaty i bukiety duchowne, 
tym którzy nieśli trumnę i nie- 
w i a s t o m  z  B r a c t w a  R ó ż a ń ­

ca św. i p. Adolfowi Hupce, za 
obsługę w pogrzebie, serdecz­
ne „Bóg zapiać,”

.Tan. mąż; wraz z całą ro­
dziną.

OgL

C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i e a g o s k j
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA. DNIA 10-GO MARCA, 1934.
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Przyjdźcie Do M nie
J a  W a s  w y le c z ę  b ez  w z g lę d u  n a  
ja k ą , c h o ro b ę , b ez  n o ż a , s p o s o b a m i  
n a t u r a ln e n i i .  P o s ia d a m  ś w ia d e c tw a  
by  W a s  p r z e k o n a ć , że  w y le c z y łe m  
c h o ro b y  t a k i e  k tó r e  in n i  l e k a r z e  
u z n a l i  z a  n ie u le c z a ln e . N ie  c h c ę  w  
w a s  w m a w ia ć , ż e  w s k rz e s z a m  u -  
m a r  ły c h , lecz  je ż e l i  m a c ie  j a k ie  
c ie rp -ie n ia  a  b y liś c ie  z a w ie d z e n i, 
to  p r z y jd ź c ie  do m n ie , a  j a  p r z e ­
k o n a m  w a s , że  m o je m  n a tu r a ln e m  
le c z e n ie m , p o m o g ę  w a m . J e ż e li  
c ie rp ic ie  n a  d o le g l iw o ś c i  ńo&><lka 
n ie s t r a w n o ś ć ,  z a tw a r d z e n ie  itp . 
c h o ro b y  n e r e k ,  w ą t r o b y ,  p ę c h e r z a  
i ż ó łc i ,  c h o r o b y  s e r c a ,  n e r w ó w ,  h i -  
s t e r j ę  i .w s z e lk i e  c h o r o b y  k o b ie c e .  
N ie  z w le k a j c ie ,  p rz y jd ź c ie  d z iś , j u ­
t r o  m o że  b y ć  z a  p ó ź n o , n ie p e w ­
n o ść  i z w le k a n ie  w  c h o ro b ie  s ą  
n a j g o r s z e .

Porada i Egzam lnacfa Darmo

NORTHW EST
H E A L T H  C E N T E R

Instjjtucfa  N aturalnego L eczenia
< 4 0 3 £  M i l w a u k e e  A v e .

B lis k o  Irvin.g- P a r k  B lv d .
H .  B .  S H E K ,  M . D .

N A C Z E L N Y  L E K A R Z .

Powołanie Do Życia
Nowego Towarzystwa 

Artystycznego.
Od dłuższego już czasu w 

Chicago dawał się odczuwać 
brak pewnego zespołu artysty­
cznego, któryby od czasu do 
czasu zapoznawał Polonję jak i 
Amerykanów z perłami muzyki 
i śpit ivu polskiego.

Lukę tą  ostatnio wypełniła 
znana i utalentowana harfistka 
panna Regina Niewińska, która 
w krajowym konteście wyż­
szych szkół na swym instru­
mencie zdobyła pierwszą na­
grodę.

Do pracy tej dobrała sobie 
naj lepsze naisze siły artystycz­
ne z Chicago i wspólnie z nimi 
powołała do żyćia zespół, który 
nosił będzie nazwę „Chicago 
Polish Pro A rt Company”.

Zespół ten stanowić będą: p. 
Tadeusz Kożuch, pianista; p. 
Eugeniusz Kiliński, skrzypek; 
p. Karol Kosiński, baryton i p. 
Regina Niewińska, harfistka. 
Zespół ten powiększony zosta­
nie o jedną z naszych najlep­
szych tancerek w Chicago.

Towarzystwo to nie będzie 
zespołem sezonowem, ale sta­
łem. Celem tegoż będzie w. 
pierwszym rzędzie zapoznawać 
tak rodaków jak i Ameryka­
nów z perłami naszej muzyki 
i śpiewu. Dalsze kształcenie się 
członków tego zespołu. Urządza 
nie od czasu do czasu koncer­
tów na wielką skalę na ceł do­
broczynny i kształcenie w tej 
dziedzinie zdolnych sił polskich 
w Chicago.

Nazwiska same członków te­
goż zespołu mogą być gwaran­
cją pierwszorzędnych imprez 
artystycznych w Chicago. Każ­
dy bowiem uważany jest dziś za 
najlepszych naszych artystów 
w Chicago. Zespół ten w każ- 
dem swem przedsięwzięciu bę­
dzie miał poparcie najlepszych 
eił artystycznych polskich i a- 
merykajńskich.

Pierwszą imprezą tego zespo­
łu będzie uczta artystyczna ja­
ka odbędzie się w niedzielę, dnia 
15go kwietnia, w teatrze Good­
man. Początek programu roz- 
pocznie się o godzinie 3ej po 
południu.

Komitet pierwszej imprezy 
stanowić 'będą wybitni rodacy 
i Amerykanie.

Bliższych informacji w tej 
sprawie udzielić jeszcze może 
panna Regina Niewińska, 2328 
N. Spaułding ave.

Co Słychać w Kwiaciar­
ni Cmentarza Św. 

Wojciecha.
Niedawno temu powstał o- 

gień w tylnej części oranżerji 
cmentarnej, lecz nie wyrządził 
żadnej szkody rosnącym plan­
tom i kwiatom używanym do 
wieńców żałobnych i do innych 
okazyjnych potrzeb. Na jedno 
zwracamy uwagę naszym Czy­
telnikom, a to, na śliczne okazy 
ozdobionych zielenią i kwiata­
mi grobów, pospolicie zwanych 
(sąmples), które są na wysta­
wie w biurze . oranżeryjnem 
(Greenhouse Office) podobnie, 
jak po inne lata. Okazy grobów 
można zobaczyć każdego dnia 
a  więc i w soboty i niedziele. 
Przejeżdżający tą  drogą obok 
tej kwiaciarni cmentarnej, mo­
gą się zatrzymać i okazy te zo­
baczyć. Można już teraz czynić 
zamówienia na ozdobienie gro­
bów, ,które na święto narodowe 
Wieńczenia, Grobów (Decora- 
tion Day) będą gotowe.

Półwysep jest to część lądu, 
z jednej strony stykająca się 
z lądem stałym, a z pozostałych 
oblana wodą.

Egzaminacja Ócz.
Każda dolegliwość czy cier­

pienie zwalczonem lub usunię- 
tem być może, jeżeli znaną nam 
jest przyczyna, która je powo­
duje, jeżeli posługujemy się w 
tym celu środkami wypróbowa- 
nemi i środki te potrafimy do­
brze zastosować. W dolegliwo­
ściach ócz i niedomagariiach 
wzroku powyższe jest rzeczą 
bardzo ważną, a  co się dzieje 
przeciwnie, to niemal zawsze 
cierpiącemu, prędzej czy póź­
niej na złe wychodzi. Żadnej, 
mniejszej czy większej wady 
wzroku bagatelizować nie moż­
na; ścisła, gruntowna, dokładna 
egzaminacja jest rzeczą ko­
nieczną — niezbędną w każ­
dym wypadku. Do zwalczenia 
iednak zła, najlepsze nawet 
chęci i zdolności samego profe­
sjonalisty nie wystarczają; po 
trzebne tu jest także i współ­
działanie danego pacjenta. Aże­
by zaś taką współpracę pacjen­
ta pozyskać, musi on być prze- 
dewszystkiem dokładnie poin­
formowany przez doświadczo­
nego profesjonalistę o istotnym 
stanie zdrowia ócz i następnie 
dane mu powinny /być rady i 
wskazówki, jak w danym wy­
padku zachować się należy.

Zasadami temi kieruje się 
zawsze Dr. Walery Sowiński, 
znany w Chicago optometrysta, 
którego zakład i gabinet opty­
czny mieści się obecnie w wy­
godnym i pięknym lokalu pod 
nr. 1958 W. Division ulica, na­
rożnik Damen ave., gdzie przyj­
muje codziennie od godziny 9ej 
rano do 9ej wieczór. Dr. W. So­
wiński ma za sobą 15. lat do­
świadczenia w egzaminacji ócz 
i niesieniu pomocy we wszel­
kich niedomaganiach wzroku. 
Dowiecie się tam zawsze tylko 
prawdy o stanie zdrowia wa­
szych ócz, a to ochroni was 
przed wyzyskiem.

Jedzie, Aby Przeprowa­
dzić Przesłuchy.

Członek Stanowej Komisji 
Przemysłowej (Industriał Gom 
mission of Illinois), Józef L. 
Lisack, wyjeżdża w niedzielę, 
dnia lig o  marca ze sekreta­
rzem i sądowym pisarzem do 
Decatur, Danrille, Champaign- 
Urbana, Kankakee, Joliot, Auro 
ra i Quincy i powiatów: Macon, 
Champaign, Vermillion, K an- 
kakee, Will, Kane i Adams, w 
których to  odbędą się przesłu­
chy w sprawach odszkodowania 
za odniesione pokaleczenia i 
wypadki śmierci robotnic i ro­
botników przy pracy w fabry­
kach, zakładach i przedsiębior­
stwach, podlegającym podług 
praw stanu Illinois zw. „Work- 
men’s Compensation Act, of the 
State of Illinois.”

Przesłuchy te odbywają się 
w poszczególnych salach sądo­
wych w wyżej wymienionych 
miastach. Komisarz Liisack, od 
kilkunastu tygodni pracuje 
wraz z komitetem składającym 
się z lo tu  członków reprezentu­
jących organizacje robotnicze, 
fabrykantów, właścicieli kopalń 
węgla,, profesora wykładające­
go prawa kompensacyjne, -w 
Northwestern Uniwersytecie i 
członka Chicagoskiego Stowa­
rzyszenia Adwokatów nad oprą 
cowaniem nowych reguł, prak­
tyk i procedury, które będą za­
stosowane do spraw o odszko­
dowania, itp. przed stanową 
komisję przemysłową. Komi­
sarz Lisack jest przewodniczą­
cym tegoż komitetu i chętnie 
udizieli porady swoim radlaikom 
i rodaczkom tyczących się funk 
cjonowania stanowej1 komisji 
przemysłowej. Adresować: Jo­
seph L. Lisack, Member Indu- 
strial Commission, State of 
Illinois, 205 West Wacker 
Drive.

Kongres odroczy się w maju.
Washington. — Zgodnie z 

życzeniem Prezydenta, pro­
gram ustawodawczy admini­
stracji będzie „obcięty do ko­
ści”, tak aby kongres mógł 
się odroczyć w połowie maja.

Rolka kandyduje do kongresu.
Lincoln, Nebr. — Kamila 

Bartosz Placek, lat 30, adwo- 
katka, wniosła petycję jako 
kandydatka na demokratyczną 
nominację do kongresu.

19 dystylarni zacznie wyrabiać 
brandy.

Washington. — Federalna 
Administracja Kontroli Alko­
holu wydała 19 dystylarniom 
pozwolenia na wyrób brandy.

Polak Na Posadzie 
Stanowej.

Mec. J. T. SKRZYDLEWSKI 
zastępca generalnego stanowe­
go adwokata, stanu Illinois.

Od dnia Igo marca, for., objął 
zaszczytne stiainowisiko zastępcy 
generalnego adwokata stanu 
Illinois p. Otto Kemera, pan 
Juljusz T. Skrzydlewski, zna­
ny ogólnie mecenas z Cicero.

Pan Skrzydlewski jest synem 
pp. Franciszka M. i Łucji Skrzy 
dlewskich. Jest jednym z sied­
miu dzieci, urodził się dnia Igo 
lipca, 1903 w Chicago. Parę lat 
temu, dnia 25go maja, 1927, 
pojął za żonę pannę Agnieszkę 
z domu Wirtel. Posiadają córe­
czkę Odylję, liczącą 22 mie­
sięcy.

Pan Skrzydlewski uczęszczał 
do szkoły paraf jalnej św. Wa­
lentego, gdzie obecnie probosz­
czem jest X. B. K. Szudlziński. 
Graduował z akademji św. Ig­
nacego, Ojców Jezuitów, po- 
czem uczęszczał na kurs 3-ietni 
do szkoły św. Trójcy.

Wstąpił do kolegjum praw­
niczego „Kent w roku 1921 i 
zdając chlubnie egzamin, otrzy 
mał pozwolenie praktykowania 
prawa w stanie Illinois w paź­
dzierniku, 1924, równocześnie 
dopuszczony do sądów federal­
nych, a pracując w asyście adw. 
Jana S. Rybickiego, otrzymał 
początkujące swe doświadcze­
nie.

Od! r. 1920 do r. 1933 jako 
asystent stanowego prokurato­
ra, brał udział w wielu poważ­
nych sprawach sądowych, jak 
Sanitary District, banków Bai- 
n’a i wielu sprawach mor­
derstw.

Praktykował prawo po opu­
szczeniu tegoż stanowiska, a 
2go lutego, 1934, został miano­
wany jako asystent generalne­
go prokuratora), przez byłego 
sędziego, a obecnego generalne­
go prokuratora stanu Illinois, 
p. Otto Kernera. Przydzielony 
do spraw spadkowych, gdzie 
będzie ipiał sposobność1 zetknąć 
się z pierwszorzędnemi siłami 
adwokackiemu

Należy jako członek do nastę 
pujących organizacyj: Knights 
of Columbus, Zjedn. PRK., Ka- 
walerji Polskiej Białego Orla, 
Moose, National Union, Securi­
ty Benefit Ass’n., Hawthome 
Business Men’s Ass’n., Haw­
thome Taxpayers Ass’n., 111. 
Park District Ass’n.

Służy poradą adwokacką dla 
prawie wszystkich powyższych 
stowarzyszeń, włączając Haw­
thome Park District, Adam 
Mickiewicz Blclg. and Loan 
Ass’n., i Gen. Sowiński Bldg. 
and Loan Assto.

Zawsze czynny wśród towa­
rzystw polskich, poświęcając 
wiele czasu i pracy bezintere— 
edwnej dla dobra ogółu.

Biura jego mieszczą się: we 
dnie pnr. 33 N. La Sałle ul., po­
kój 1808 (Biuro gen. adwoka­
ta stanu), a wieczorem w re­
zydencji pnr. 5607 W. Roose- 
velt Road1, Cicero, 111:

Rozmowa współczesna.
— Uj, Piperman, jak dawno 

cię nie widziałem. . .
— I obeszło się. . .
— A jak twoje zdrowie?
— Nie masz większe zmar­

twienie?. . .
— Widzę, że nie chcesz mó­

wić o sobie — co słychać wo- 
góle ?

— Nie wiem — cicho mówią.
— Interesa?
— Twoje?
-— Jesteś nie w humorze — 

do widzenia.
— Z kim?
Djeta jest to dodatkowa pła­

ca ‘ codzienna urzędnikowi za 
pełnienie czasowo jakiego obo­
wiązku.

Z Kwatery Głównego Komitetu Przyjęcia 
Gen. Hallera w Chicago.

Do listy Amerykańskiego ko­
mitetu honorowego przyjęcia 
generała broni Józefa Hallera, 
komitet główny uważa sobie za 
zaszczyt dołączyć do wspomnia 
nego wyżej komitetu recepcyj­
nego jeszcze nazwiska na­
stępujących wybitnych osobi­
stości : gubernator Henry Hor- 
ner, Senator James H. Lewis,
O. C. Carlstrom, Victor Kleb- 
ba, James Campbell, James 
Ringley, W. Helander, Joseph 
Burkę, Rufus Dawes, Edward 
Hayes, gen. John Garrity i kpt. 
Chas. Kasig.

W związku z przybyciem ge­
nerała J. Hallera Zjednoczenie
P. R. K., specjalnie z tej oka­
zji przyspieszyło „ posiedzenie 
plenarne; wedle powziętej de­
cyzji datę zjazdu zarządu uzgo­
dniono z wizytą generała w 
Chicago, który będzie zaproszo­
ny i powitany przez cały zarząd 
na plenarnem posiedzeniu.

Onegdaj kwaterę naszą od­
wiedził prezes Macierzy Pol­
skiej p. Wojciech Soska, celem 
zaznajomienia się z pracą ko­
mitetu, jak również zasiągnię-

JUŻ JUTRO “STRACONA W KRZEŚLE 
ELEKTRYCZNEM”.

Najmodniejsza sztuka sezo­
nowa, która z powodzeniem gra 
ną była na Trójcowie 4 razy, 
powtórzoną zostanie na ogólne- 
żądanie -publiczności już jutro, 
to jest w niedzielę, dnia ligo  
marca. Przeszło 5,000 osób o- 
deszło. zawiedzionych ód kasy, 
kiedy ta  sztuka była graną na 
północnej stronie miasta, a więc 
ażeby upewnić się tak, aby 
wszyscy mogli zobaczyć tę 
sztukę i dostać wygodne miej­
sca, zarząd teatru wynajął Har 
rison High School Auditorium.

Akustyka jest tak wspaniała 
w szkole Harrisem High School 
że nawet szept aktorów jest 
doskonale słyszany w każdym 
kącie. Specjalne nowe dekora^- 
cje zostały sprowadzone z mia­
sta. Z powodu wartości sztuki, 
niektóre role zostały obstawio­
ne Iepszemi siłami.

Główną atrakcją programu

Czy Walka z Suchotami Skończona?
Urzędnicy Chicagoskiego Sa- 

natorjum Tuberkulicznego o- 
trzymali raporty cyfrowe, wy­
kazujące fakt, że suchoty w 
dalszym ciągu panują wśród 
wielkich mas mieszkańców.

Urzędnicy dalej twierdzą, że 
młode pokolenie nie jest zabez­
pieczone od tej szeroko panują­
cej choroby. Suchoty są głów­
nym powodem śmierci osób od 
15 do 45 lat.

„Gdy choroba jakakolwiek

DWORZEC MORSKI W GDYNI.

Nowe Udogodnienie Dla Pasażerów Linji Gdynia-Ameryka 
Biura Linji Gdynia-Ameryka Mieszczą Się Również Na Dworcu.

Chluba nasza i duma Gdynia z każdym wprost dniem rozbudowuje się 
coraz wspanialej, wprowadzając przy tein coraz to nowe urządzenia, mające 
aa celu usprawnienie ruchu, udogodnienia dla i?asażerów i postawienie por­
tu  na poziomie jak  najbardziej nowoczesnym.

Ja k  to już -wiadomo z prasy parę miesięcy temu otw arty został w Gdyni 
nowy Dworzec Morski.

Jest to wielki krok naprzód j ogromne udogodnienie dla pasażerów ko­
rzystających z usług L inji Gdynia-Ameryka. Do wybrzeża tuż u boku dwor­
ca przybijają statki, skąd pasażerowie wygodnym pomostem przechodzą 
wprost do sal rewizyjnych mieszczących się na dworcu. Obok dworca czeka­
ją na pasażerów pociągi, którem i udać się mogą w dalszą podróż.

W ten sposób pasażer niema żadnych kłopotów ź przewiezieniem baga­
żu, szukaniem dworca kolejowego i  t. p., wszystko bowiem ma pod ręką, skon­
centrowano w jednym punkcie.

Rycina znajdująca się wyżej przedstawia okręt „Kościuszko” L inji 
Gdynia-Ameryka stojący obok Dworca Morskiego, tuż zaraz zaś pociąg w ar­
szawski.

Również i biura L inji Gdynia-Ameryka przeniesione zostały z odległego 
od portu gmachu Żeglugi Polskiej a pomieszczone na'sam ym  Dworcu Mor­
skim.

Bezwątpienia będzie to  ogromne udogodnienie zarówno dla odjeżdżają­
cych z Gdyni pasażerów jak  i dla tych, k tórzy1 na statkach L inji Gdynia- 
Ameryka przybywać będą do portu polskiego.

Ulepszenie to spotyka się z peSnemi zahewytu słowami pasażerów i przy­
czyni się bezwątpienia bardzo poważnie do tego, by tegoroczne liczne 
wycieczki iz Ameryki udające się do Ojczyzny wyjechały z Polski jeszcze 
bardziei ini- dotąd zadowolone.

cia informacji. Przy tej okazji1 
p. W. Sosfcai zakomunikował, 
że ze względu na przyjazd gen. 
J . Hallera, posiedzenie zarzą­
du Macierzy Polskiej zostało 
odłożone.

Na bankiecie dla generała J. 
Hallera w Drakę, hotelu prze­
mówi, między innymi ks. Ta­
deusz Ligman delegat Zgroma<- 
dzenia księży i zarządca wyda­
wnictwa Dziennika Chicago­
skiego.

Placówka w Cicero na swem 
ostatniem posiedzeniu uchwa­
liła, ażeby koledzy jak najli­
czniej udali się na wieczornicę 
żołnierską, mającą się odbyć w 
sali Zjednoczenia w poniedzia­
łek wieczorem, 19go marca, a 
którą obecnością swą zaszczy­
ci generał broni Józef Haller.

*
Okręg Iszy S. W. A. P., na 

swem ostatniem posiedzeniu u- 
chwalił, ażeby każda z płaco 
wek była reprezentowana na 
bankiecie dla generała J. Hal­
lera w Drakę hotelu; chodzi bo­
wiem o to ażeby Okręg nasz 
mógł zająć kilka stołów.

będzie gościnny występ Szcze­
pana Kołanowskiego, znanego 
polityka i mówcy radj owego. 
Równocześnie na czołowe miej­
sce, wysuwa się-, mistrzowska 
gra pań: Brzozowskiej, Lichoc- 
kiej oraz Bednarczyk, które od 
grywając trzy trudne i odmień, 
ne typy. Pan Antoni Bednar­
czyk, jako reżyser sztuki, zasłu 
guje sobie słusznie na, miano 
najlejszego artysty na wychodlź 
twie nie tylko jako aktor ale 
również jako najlejszy kierow­
nik teatralny.

A więc cała Pol on ja  Chioa- 
goska, która nie miała sposob­
ności zobaczyć tę prawdziwą 
senzaeję sezonu, oraz ci którzy 
nie mogli dostać biletów z po­
wodu przepełnienia, mają dos­
konałą szansę teraz zobaczyć 
tą nadzwyczajną sztukę. Ze 
względu na poważną treść dra­
matu wstęp dla dzieci jest ab­
solutnie wzbroniony. (R.M.)

zabierała człowiekowi połowę 
jego życia w Stanach Zjedno­
czonych,” mówiła pani T. S. 
Sachs, dyrektorka aktywna sa- 
natorjum, „jest już wielki czas 
aby zaraźliwej tej chorobie po­
łożyć koniec, podobnie jak to 
uczyniono w wypadkach innych 
chorób, które zniszczyły życie 
ludzkie. Zmiana na lepsze, choć 
w mniejszości jest uwidocznio­
na. 175,000 osób uratowano od 
przedwczesnej śmierci przez

o
M l

Ostatnie W ieści Ze Świata.
POLACY W NIEMCZECH”MOGĄ ZAKŁADAĆ , 

TOWARZYSTWA SPORTOWE.
Berlin, 10. marca. — Niemieckie biura informacyjne ogła­

sza następujące oświadczenie naczelnego przywódcy sportowe­
go Rzeszy:

„Wbrew dniesieniom dzienników polskich, stwierdzam, że 
niema powodów do sprzeciwiania się, aby mniejszość polska, w 
Rzeszy niemieckiej zrzeszała- się w celach działalności na polu 
,vychowania fizycznego.”

AMERYKAŃSKIE PANCERNIKI ODWIEDZĄ ANGLJĘ.
Londyn, 10. marca. — Po raz pierwszy od czterech lat w 

ciągu tegorocznego- lata odwiedzą Anglję amerykańskie okręty 
wojenne. Dnia 15go czerwca zawiną do portu w Plymouth na 
10-dniowy pobyt okręt bojowy „Arkansas” i dawny okręt bojo­
wy „Wyoming”, zamieniony na podstawie londyńskiego' układu 
flotowego na okręt szkolny.

FAŁSZYWE POGŁOSKI O WYJEŹDZIE MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO ZAGRANICĘ.

Warszawa, 10. marca. — W Warszawie rozeszły się pogło­
ski, jakoby w marcu Marszałek Piłsudski zamierzał wyjechać 
na parotygodniowy wypoczynek na południe, przyczem wymie­
niają jako miejsce, pobytu p. Marszałka Sycylję lub Egipt. W ko­
cach miarodajnych pogłoski te nie znajdują potwierdzenia.'-

TYFUS PLAMISTY SZERZY SIĘ WE WSCHODNIEJ 
MAŁOPOLSCE.

Stanisławów, 10. marca. — Lekarz, powiatowy w Dolinie dr. 
Zabiega stwierdził w gminie Kalnej 10 wypadków duru plamiste­
go. Ponieważ chorobą tą  dotknięte są dzieci w wieku szkolnym, 
przerwano naukę w miejscowej szkole powszechnej. Epidemja 
przybiera większe rozmiary wskutek nieprzestrzegania, przez 
ludność zarządzeń sanitarnych władz i ukrywania wypadków 
zachorowań.

Również w Stebnem pow. kowełskiego stwierdzono 8 wy­
padków tyfusu plamistego, przyczem, w jednej rodzinie nieja­
kiego Janowskiego zapadlo na tę chorobę 6 osób. Władze sani­
tarne podjęły energiczną akcję, mającą na celu zapobieganie 
dalszemu rozpowszechnianiu się epidemji.

TRANSMISJE NABOŻEŃSTW CZĘSTOCHOWSKICH 
DO AMERYKI.

Warszawa, 10. marca. — Prasa warszawska donosi o zawar­
ciu umowy między połskiem radjo a National Broadcasting w 
New Yorku na podstawie której transmitowane będą do Ame­
ryki nabożeństwa odprawiane1 w kaplicy Matki Boskiej w Czę­
stochowie. — Przy tej sposobności dzienniki podkreślają do­
niosłość więzi uczuciowej' między Macierzą a Polonją amery­
kańską.

PORUCZNIK BURZYŃSKI ZAMIANOWANY KAPITANEM.
Warszawa, 10. marca. — Porucznik Burzyński, zwycięzca 

z zeszłym roku pierwszej nagrody w zawodach balonowych, t. 
zw. Gordon Benneta, zamianowany został kapitanem.

HISZPANJA KONFISKUJE 56 PISM
I ZAMYKA KWATERY RADYKAŁÓW.

Madryt, Hiszpan ja, 10. mar­
ca. — Rafael Salazar Alońso, 
młody i energiczny minister 
spraw wewnętrznych, korzysta 
jąc z praw dyktatorskich w o- 
głoszonym przez rząd „stanie 
wyjątkowym” — jednym de­
kretem skonfiskował wczoraj 
4 pisma dzienne i 52 tygodniów 
ki ekstrymistów z lewicy i z 
prawicy. Po ukazaniu się dekre 
tu o konfiskacie pism, min. A- 
lonso wydał drugi dekret, na 
podstawie którego policja hisz-

zmniejszenie wypadków suchot 
od 1904 roku. Dalsze powodze­
nie medycyny w tym kierunku 
zależy także bardzo wiele od lu­
dzi, agencyj i organizacyj.”

Już Jutro Tajemnicze 
Postacie w Sztuce Józef 

Piłsudski.
Sztuka, „Józef Piłsudski”, 

która, była „przyjęta, tak seircte- 
ćzuie przez tysiące naszej jni- 
blicznośici polskiej, i która tak 
wielkim zainteresowaniem cie­
szyła się w teatrach warszaw­
skich, będzie powtórzą,na, już 
jutro na sali Walsh’a, róg No­
ble i Emma ulic, zaraz przy 
Milwaukee ave. Chyba każdy z 
nas, kto się czuje prawdziwym 
Polakiem, zechce poznać tą 
wielką i cenną nam historję, 
konspiracyjnej pracy Piłsud­
skiego. Ciekawie obrazy przesu- 
n ą wam się przed oczyma ■—■ 
Piłsudski na Syberji w młodym 
wieku, miłość Polki dla Ojczyz­
ny, do czego1 miłość prowadzi 
mężczyznę, niebezpieczeństwa, 
w szponach policji rosyjskiej, 
Piłsudski w więzieniu, wykra­
dzenie Piłsudskiego ze szpitala 
war jato w, gdzie zmuszony był 
udaiwae obłąkanego, wreszcie 
zwycięstwo, z którego się dziś 
wszyscy radujemy, ponadto, 
piękne śpiewy, tańce oryginal­
ne kozackie, wiele efektów, 
wszystko to stwarza całość, któ 
rą naprawdę sercem i myślą 
przenosi nas do1 naszej Ojczy­
zny. Już jutro na, sali Wałsh’a, 
bęclą dane dłwa występy, po po­
łudniu o 2ej i wieczorem o 7 
min. 30. Przedstawienie trwa 
trzy godziny. Jest to ostatnia 
sposobność na północno zacho­
dniej sttonie miasta, dlatego 
radzimy pójść każdemu.

pańska rozpoczęła zamykać 
kwatery organizacyj radykal­
nych w Madrycie, rozpoczyna­
jąc na skrajnej prawicy (faszy­
ści, i monarchiści) kończąc na 
skrajnej lewicy (socjaliści i ko 
muniści). Rząd wydał również 
rozporządzenie, zabraniaj ąc e 
sprzedawcom gazet wykrzyki­
wania nia ulicach nazw gazet, 
jak to czynili dotychczas; wol­
no im jest wołać „gazeta wie­
czorna,”, „gazeta poranna” bez 
podawania, nazwy gazety, aby 
uniknąć starć ulicznych mięićfey 
rywalizuj ącymi członkami 
stronnictw politycznych.

Rakietnicfwo Wciągania.
Milwaukee ave., a zwłaszcza 

blok między Division ulicą a 
Cleaver, jest znany z rakietni-. 
ctwa wciągania, W bloku tym, 
między panu poważnemi składa­
mi ubrań, znajduje się kilka 
podrzędnych składów’, z któ­
rych niemal każdy ma swego 
„wciągacza” na chodniku, a 
wciągacz taki', za każdego wcią­
gniętego do składu kostumera, 
dostaje komisowe.

Rozumie się, że to jest bez­
prawie, i policja aresztowała 
już kilkakrotnie takich wcią- 
gaczy, a w dniu 6go kwietnia, 
ma się właśnie odbyć sprawa 
trzech takich w-ciągaezy, w są­
dzie dla spraw rakieterskich.

Dla przechodni, których 'je ­
den lub drugi taki wciągacz na­
pastuje, najlepsza rada jest 
dać po nosie takiemu wciąga- 
czowi, który porządnym lu­
dziom nie claje spokojnie 
przejść.

Z m y ś ln y  p ie s .

Dwaj myśliwi rozprawiają o 
zmyślności swych psów.

— Wszystko blednie, panie 
kochany, w porównaniu z mym 
ogarem „Lordem.” Nie ma pan 
pojęcia, co to za sprytne bydlę. 
Któregoś dnia, wracając z polo­
wania, usiadłem sobie po dro­
dze na kamieniu, wyjąłem z tor­
by kiełbasę i chleb i zabrałem 
się do jedzenia, zapominając zu­
pełnie q  psie. „Lord” z początku 
leżał spokojnie. Nagle jednak 
zerwał się i pobiegł w pole, a 
po chwili powrócił, trzymając 
w pysku niezapominajkę! ,

Czytajcie Dziennik 
Chicagoski

Nowy Przystanek 
Tramwajowy

na linji Milwaukee przy 
Haddon Avenue.

Dzięki staraniom i zabiegom 
naszych byzneBmanów, H. 
Jackson, Jóźwina, Stanisława 
Pliszki, Stanisława Mieczkow­
skiego, Wincentego Jóźwina i 
Jana S. Powell, prowadzących 
notarjat generalny, biuro hipo­
teczne i asekuracyjne oraz kan­
tor przesyłek zagranicznych i 
sprzedaży kart okrętowych, p. 
nr. 1164 Milwaukee avenue, 
kompan ja  tramwajowa zarzą­
dziła nowy przystanek przy 
Haddon ave. Wygoda to niema­
ła tak dla mieszkańców nad­
zwyczaj długiego bloku od ul. 
Division do Tell Place, oraz dla 
licznych interesantów z bliska 
i z daleka. Mogą oni teraz ja- 
dąc w kierunku południowym 
swobodnie wysiadać przy Had­
don aive. i nie potrzebują już 
narażać się na niebezpieczeń­
stwa krzyżówki iJmsion^Mil- 
waukee, natłoczonej od rana do 
późnego wieczora ruchem koło­
wym. — Dobra robota, pano­
wie.

Galwanizować oznacza po­
wlekać metalem za pomocą prą­
du elektrycznego.

P R A C A
POTRZTBBA niewda^ty do ogódmej 
pracy doinwwej. Mnisi rozmawiać po 
angielsku. PoaoBtać. Mam 3 daSeei. 
Pnataiię etetotnycaną. Zapła ta  $30 mie­
sięcznie. iStaia praca, 2129 Kenii- 
w arth  Ave. 5 'bloków na zachód od 
KendUlwwth stacjil „Nortth Shore Elec­
tric”. Proszę nie dzwonić. Jeżeli je ­
steście interesowani proszę zgłaszać 
się osobiście.

POTRZEBA doświadczonych „box 
malters” do „fcighit w ra t” pracy oraz 
„gflue giiflis”. Tylko plarwsaarsjędne 
operatorki potrzebnie. Praca dzienna 
i wieczorna. Zapiała podług kody. 
W. O. Riteliie and Co. 8855 Baltimore 
Avenue. 10
ŻADNE wykształcenie nie jest kom­
pletne bez fachu. Nauczcie się szycia 
sukien, $25.00, kroju albo na parowej 
maszynie. Chicago School, 323 So. 
Franklin ulica. W ebster 3553. XXX
POTRZEBA kobiety w średnim wie­
ku która poszukuje dobrego domu, do 
domowej roboty, jakoteż do składu, 
zapłata. 1542 North Ave. 10
POTRZEBA doświadczonego sprzo- 
diaiwaoaa do zgłaszanie się do gro­
sem!, mnisi posiada.fi własny automo­
bil. Piisafi do Dziennika Chicago­
skiego, 1455 W. D irteion ulica pod 
literam i GG-2. 1S

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, dobry dom. 455 W. Diyision 
ul. w składzie. 1(
POTRZEBA dziewczyny lob niewia­
sty do domowej roboty. Mazur. 913 
N. Francisco Ave. 10

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. 2509 W. Division ul. 
3cie piętro. Struel. 10

KUPUJEMY KSIĄŻECZKI
Pocztowej K asy w  Warszawie. -S. Ka- 
farai, 1913 Heryey uł. blfciko Datmen 
Ave. i Aranitaige Ave. drugie piętro 
z tyłu, wejście z boku.

POTRZEBA doświadczonego szewca, 
natychmiast, robota sam dla siebie. 
C. Witeclci, 1649 Conn. Sto., Gary. 
Ind. Telefon Gary 22425. 10
POTRZEBA „drivers” do mlfeka. 
którzy mogą dostać nowych kostu- 
merów, muszą posiadać gotówkowy 
hond, pisać po angielsku do Dzienni­
ka ChicagokiegO', 1455 W. DM sion 
ulica, pod lifcrą T-2. 12

POTRZEBA chłopaka do piekarni, 
który już pracował w piekarni. 1702 
W. 19-ta ulica. l()

POTRZEBUJĘ kobiety do domowej 
roboty. 2125 W. D m sion ul. w sk ła­
dzie. 12

POTRZEBA balwierza na stałe K.a- 
raz. 1919 W. Chicago Ave.

POTRZEBA dziewczyny do pracy do­
mowej. Mały aiparatonent. Pozostać 
lub oipuiszczać. Wener. 2640 Le Moyne 
ulica.

U W A G A
Potrzebuję człowieka do pomocy na 
małą farmę, otrzyma dobry dom i 
utrzym anie z małą ziaipłatą. 1370 N. 
Lincoln ul. John Rzepecki.
POTRZEBA dziewczyny lufo kobiety 
do domowej pracy i  zajęcia się do- 
rosłemi dziećmi. 1342 Ilo lt ul. Re- 
czek, Iszie z tyłu. 32
POTRZEBA fam iiję na farmę, która 
złoży kaucję $150. — 1447 Emma ul. 
Zoilk.

POTRZEBA operatorek przy p ral­
nych sukniach. S tała praca, Ameri­
can Dress Co. 141 W. Austin Ave. 
narożnik La Sałle ul. 7m<e piętro.
OZY ćhceisz sta łą  posadę? Mężczyźni, 
dobrego charakteru, 25 do 47 liełtmi. 
m ają znakomitą- sposohność praco­
wania d'la też firmy. Zapłata w pieiw- 
szych tygodniach nie będzie wieiką 
ale połepsizy się .prędko. Jeżeli miesz­
kasz na- północno lub północno-za­
chodniej stawnie miasta, chcę abyś 
do minie przyszedł. Nie kupujesz, nie 
idziesz w żadną spółkę. — Firm a ta 
jest stała, bardzo dobra. Zgłoszenia 
o 2ej godzinie po gWłuidniu tylko w 
poniedżialleik, 12go marca, w pokoju 
215 pnr. 1046 Wilson Avte., trochę nu 
wisćhjód od Broadway. Pytać się o 
George Baker.

POTRZEBA doświadczonych opera­
torek na pojedynczo igłowych maszy­
nach przy -pralnych sukniach. Inne 
niech się nie zgłaszają. Charles II 
Solkil & Co. 1647 N. Winchester 
Arenue. 3 2

POTRZEBA dziewczyny lub kobiety 
do domowej roboty. 3216 N. Ilo y a s  
Ave. Pomeratotz..

posiada.fi
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STRONA DZIEWIĄTADZIENNIK CHTCAGGSKI. P< BOTA. DNIA 10-GO MAPCA. 1«3A

P R A C A KUPNO 1 SPRZED AŻ KUPNO i SPRZEDAŻ KUPNO i SPRZEDAŻ KUPNO! SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ

POTRZEBA ! dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty. 2151 N. W estern 
Ave.

A U T O M O B I L E
POTRZEBA fam ilji na tann? . Hum­
boldt 0841.
POTRZEBA do pracy na farm ę za 
matom wynagrodzeniem. Pisać do 
Dziennika Ołiieagoskiego, pod litera 
mi H.H.-2.

MBZWYBMJM SPOSOBNOŚĆ

POTRZEBA doświadczonej kelnerki. 
1721 Diyiston ul.
POTRZEBA mężczyzny do palenia w 
bojlerze; musi posiadać licencję inży­
niera. Zgłosić się: 2712 Elston Ave.

Drobne Ogłoszenia
J? O  7 M  A * T  E

Remodelowanie Domów
Nowe “sta re fronifca” malowanie, fun­
damenta, werandy, dachy oralz wszel­
kie prace budowlane, wykonuje tanio. 
Przyjmujemy bondy pożyczki rządo­
wej.

Pułaski Construction Co.
3010 Elbridge A ro. —  Spaulding 7428
MALOWANIE, papierowanie, 4 po­
koje, z materiałem , $20. Robota gwa­
rantowana. Brunswick 9498.
WYKONUJĘ wszelkie roboty budo­
wlane tak nowe jak  i reperacje po 
cenach bardzo ipriaystępnycli. Po in­
formacje proszę się zgłosić do Z. 
Matilosęs, 5353 Suirnysiide Ave. albo 
telefonować AvenuC\ 2827.

MALARZ DEKORATOR
Mailowanie, tapetowanie wykonuje 
po waszych cenach. S. Szymański. 
BrunlswilOk 9534.
CZĘŚCI pieców, furnesów i bojle­
rów, „hot w ater coils” ; niklujemy. 
G97 Milwaukee Ave. Margolis. tts
MALOWANIE i papierowanie, $2.00 
pokój, robota gwarantowana. Telefon 
Armltage 6297. 8,10,13,17
POTRZEBA m ałej famiilji na miesz­
kanie za darmo. Zgłosić się 1015 N. 
Sipringfielićl Ave.
PAPIEROW ANIE i malowanie po 
umiarkowanej cenie, gwarantowana 
robota. Seeley 7386.
NAPRAWIAM pianina, tonu ję  wszel­
kie fortepiany. Telefonować Hum­
boldt 1265. W ładysław Pietras. 10-17
PAPIEROW ANIE $2 pokój, najlep­
sza robota. Pisać 1250 N. LenvŁtt ul. 
Tapeciarz.
MALOWANIE 1 papierowanie wyko­
nuje bardzo tanio- J. Pająk. Telefo­
now ać A rm ltage 6976._______ 1042

DO WYNAJĘCIA
PAR. ŚW. KONSTANCJI

do wynajęcia, piecem ogrzewane, sło- 
necssne 4 pokojowe mieszkanie, w du­
żym ogrodzie, który można uprawiać. 
Cena umiarkowana. 6119 W. Giddings 
ulL Telefon właściciela Belmont 6003.
WYNAJMĘ składy, 1207 Leayitt u l ; 
1204 Hoyne Ave. (narożnikowe Diyi­
ston). Dobre na skład reperacji obu­
wia, badrwieradę. 10
DOBRA lokacja obok narożnika na 
restaurację, piwiarnię, krawca, itp. 
■1022. N. W estern Ave. 15
DO WYNAJĘCIA osobne pokoje — 
$1.50, osobne noce 50 centów. 543 N. 
Ashland ave. 18
DO. WYNAJĘCIA 6 pokoi, parowe <>- 
grZewdrile, nowo udekorowane, dobra 
transportacja.. $40-00.-1536 N. Oakley 
Blvd. \  10
DO Wynajęcia lub na sprzedaż na­
rożnikowy skład, dobry na; piw iar­
nię, 4 mieszkalne pokoje. Rent $30. 
miesięcznie. 2600 Luither. Zgłosić się 
1710 W- 21-szai ulica. Ropa. 6,8,10
DUŻY umieblowany ogrzewany po­
kój do wyuąjęcia, można gotować, — 
Cena $2.50 I  wyżej. 1308 N. Hoyne 
ave. ’ 5-8-10
CZTERY pokoje do wynajęcia na dru- 
giem, blisko szkoły, dwa bloki do 
Humboldt Parku, $13.00, 2740 Augu­
sto Blvd. 8,10
POKÓJ do wynajęcia dla dwóch pa­
nien lub dwóch panów. 1071 Milwau­
kee Ave. 2gie piętro w tyle.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje na dru­
gi ern piętrze, tanio. 4907 N. Mc Vick- 
er Aneniue.
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
dilia jednego pana. Dobry dom, niema 
małych dzieci, $8 miesięcznie. 2018 
Cortez ul. na pierwszemu
PIĘKNE 6 'pokojowe mieszkanie, 
furnesem ogrzewane z dworna we­
randami. Cena $23. — 844 N- Rich­
mond Uli.
DÓ WYNAJĘCIA 5 pokojowe miesz­
kanie, 3'cie' pffgtro front. 1006 No. 
Ashland Ave. Zgosić się w restau- 
rąćji.
DO WYNAJĘCIA slkład, odipowtedne 
miejsce nia każdy interes. Zgłosić się 

-po ótej. 3254 N. D rakę Aye.
DO WYNAJĘCIA skład, obecnie Się 
znajduje skład delikatesów ; ale jest 
lepsza sposobność na piwiarnię. 6057 
Higgins Ave.
SKŁAD dio wynajęcia,. 4 pokoje w 
tyle, polska okolica, palrowe ogrze­
wanie. 2146 Orystal ulica. 10-17
DO WYNAJĘCIA umeblowany ogrze­
wamy pokój. 1006 N. Ashland Ave. 
Zgłosić się w restauracji.
DO WYNAJĘCIA 7 pokoi nowo de­
korowane, piecem ogrzewanie, 2gie 
piętro, tanio. 16Ó6 N. Rockwell ul.
1523 WABAiNSIA Ave. 2 pokojowe 
mieszkanie, malowane ściany, podło­
gi z .twardego drzewa, $7 miesięcznie, 
dla takiego który może płacić.

WYNAJMĘ jeden lub dwa ładne po- 
kojiei, umeblowanie, ogrzewane, czyste, 
spokojnym osobom; można gotować. 

■1118 N. Hyne Ave.
CZTERY pokoje do wynajęcia, $7 
na. miesiąc. 1222 Oleaver ulica.
NA MIESZKANIE potrzeba d ziew ­
czyny z willatem allibo bez. 1931 No. 
Leayitt- ulica.
SIKŁAD i mieszkanie do wynajęcia, 
gorącą wodą ogrzewane], tanio. 2121 
,N. Leaiyiltlt ulica.
POKÓJ do wynajęcia, parowe ogrze­
wanie. 822 N. Oakley Blvd. 3eie. 12
DO WYNAJĘCIA duży skład odpo­
wiedni na grosemnię, skład mięsa lub 
salon. 922 Noble ul.
POKOJE um eblow ane, w odą ogr-ze- 
w ane, $2.50 i  w yżej. 2046 W. B ierce  
A veM przy  Damen. Ave.

Z n o w u  o f ia r u j e m y  t ę  n a j w i ę k s z e  t a n io ś c i  w  p r a w ie  n o w y c h ,  z a b r a n y c h  
z a  dług;, a u t o m o b ila c h .  P o p a t r z c ie  n a  n a s z e  c e n y .  N ie  m og*} b y ć  p o r ó w n a ­

n e  w  m ie ś c i e  C h ic a g o .
K a ż d y  s a m o c h ó d  z a k u p io n y  o d  n a s  p o s ia d a  p iś m ie n n ą  g w a r a n c j ę  n a  8 0  d n i  

o r a z  m a c ie  7 d n i d o  w y p r ó b o w a n ia  a u t o m o b ila  d a r m o .  
G w a r a n tu je m y  K a ż d e  Z a k u p n o . N a s z e  I m ię  W a s z ą  G w a r a n c ją .

P r z y jm u je m y  S ta r e  A u ta  w  Z a m ia n ę  —  D a m y  L ib e r a ln e  W a r u n k i.
D O D G E  D e L u x e  p ó ź n y  1932 se-daji. 
J a k  n o w y , 6 d ru c ia n y c h  k ó ł. O pony  
d o s k o n a łe . G w a r a n tu je m y
ja k  n o w ą . T y l k o ......... . . . .  .
P L Y M O U T H  D e u u x e  1932 S e d a n . —  
B a rd z o  m a ło  u ż y w a n y . Ala d r u c i a ­
ne  k o ła . O g rz e w a c z  c ie p łą  
w odą. C e n a  ty łk  i - .........  . .
H U P M O B IL E  p ó źn y  ±931 se d a n . B a r ­
dzo  m a ło  u ż y w a n y . B ez  w a d y . —  
G w a ra n to w a n y  ja k  n o w y .
6 d ru c ia n y c h ,ry ’k o . . .
G R A H A M  b u ra s o  p o z n y  1931 se d a n . 
J e s t  a b s o lu tn ie  bez  w a d y . K o s z to ­
w a ł  p rz e sz ło  $1800. Z 90 d n i o w  
g w a r a n c ją .  N a s z a  c e n a  w
ty lk o  .........
F R A N K L IN  se d a n  ,1931. J a k  n o w y . 
N ieim a p la m y  i j e s t  g w a r a n to w a n y  
j a k  n o w y .
C e n a  ty lk o  .................. Z . . . .

B U IC K  D e L u x e  p ó źn y  1930 se d a n . 
J e s t  w  b a rd z o  d o b ry m  p o rz ą d k u . 
N ie m o ż n a  o d ró ż n ić  od n o w e g o . M a 
k u fe r ,  itp . K o s z to w a ł  ?
p rz e sz ło  $1900. T y lk o  . . . .
•CADILLAC D e D uxe se d a n  p ó źn eg o  
‘.930. J a k  w  d n iu  k ie d y  b y ł k u p io ­
ny. ś lic z n e  w y k o ń c z e n ie . B y ł w ła -  
n o śc ią  z n a n e g o  b a n k ie r a .  P o s ia d a  

; d ru c ia n y c h  k ó ł i 6 „ h e a v y  d u ty ” 
>po-ny. J a k  n ow e. K o sz t.

•53400. N a s z a  c e n '’ fy łk o ,
P A C K A R D  se d a n , p ó źn y  1931. B a r ­
dzo d o b ry . N a jś lic z n iie jsz y  •sam o- 
hóćł w  C h ica g o . M u sic ie

b aczy ć  a ż e b y wr-on; \  rEy1ko
O A K LA N D  s p o r t  co u p e  1 9 3 0 , ys
j a k  n o w y , t y lk o  ............. .. . .
N A SH  se d a n  w  d o b ry m  p o - 
rz ą d k u . T y lk o  .....................

.. $ 2 7 5

P osiadam y rozm aite inne. P rzyjm ujem y w asz stary  autom obil w  zam ianę. 
D am y liberalne w a n m id  i  długo czasu do zapłacenia.
O tw a r te  c o d z ie n n ie  i  w  n ie d z ie lę  d o  S e j w ie c z o r e m .

Stgisare Beal Auto Finanse Co., 2529-35 13. CrawfordAve.
KU PIĘ automobil albo trok, w ja ­
kiejkolwiek kondycji, tanio. 1611 N. 
W estern Ave.
1930 CADILLAC, pięcia pasaterowy, 
brougham, jak  nowy, oddam za bez­
cen, jeżeli zalraz. 16:17-41 N. Ashland 
Ave. 12
PŁACIMY najiwyższe ceny za dobre, 
używane automobile. 1637-41 N. Ash­
land Ave. 12
KU PIĘ Ohawrofeit Sedan około 1930 
modelu. Pryw atna osoba. Betaiont 
2844.

R O Z M A IT E
W IELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump, luib “egg” węgla. $6.; „Minę 
run”, $5.75; Screening, $4.75. Grandy 
Mining Oo., Cedarcrest 2011; 17
NA SPRZEDAŻ dwa kantory do gro­
sem! lub do śkładu likierów, siprze- 
dattn tanio. 2156 Caiton ul. przy 1600 
N. Leavibt.
SPRZEDAM tanto wszystkie urzą­
dzenia z grosemi, lodownia, „sllce” 
maszyna, nowy młynek, maszyna do 
prania. 2020 N. L earitt ul. S-10
PERMANeSNT wave maszyna Neśfcle 
jak  nowa, $150. Zgłosić się 10618 
Ewlng Ave. beament.

KUPUJEMY
Złote Bondy, polskie bondy, akcie 1 
morgecze. Zgłosić się: 208 S. La Salie 
ul. Pokój 1083. M innkb Bradley and 
Co.. Inc-
CAŁE urządzenie do składu cukier­
ków, $50. Zgłoszenia w niedzielę. 
1620 Brigham ulica.

UWAGA
Na spńzjeidaż fatrfea „P aia t” galon. 
$1.35. Tatpety, 75c rolka, tylko 22e. 
5749 Fullerton Ayenue.
SPRZEDAM urządzenie do składu cu­
kierków, tamto. Razem lulb osobno.— 
1827 Ellen ul. .

INSTRUMENTA
WIELKA TANIOŚĆ

Maim na sprzedaż 6 skrzypiec, wsizy- 
alatie ręcznie robione i  maiją bardzo 
czysty ton. Nirfkie ceny — że taniej 
nigdzie nie możecie kupić- Proszę 
przyjść i zoibaicziyć. John Stawniiuk, 
828 N. W inchester Ave.
HARMONJA ehromatycana, W W de- 
go wyrobu, $50. 2405 Archer ave. 10
ZAMIENIĘ radjo, z gotówką, za 120 
birsowy pianowy Accordion. 1252 
Holt ul. 2gie piętro w tyle. 10
NA SPRZEDAŻ „Hawaian Steel” 
guitara. Cały metalowy. 2048 W. 
21i-'iza ultoa.
KONCERTYNA, 102 kluczy, “triple 
ree-d”, “Pearl Queen”. $40.00 2465
Archer Ave. * 10
ACOORDIÓNY pianowe, po cenach 
najniższych w Chicago, także na spła­
ty ; lekcje darmo. 1256 N. Lincoln 
ul., 3~cie piętro.

R A D J O
SPARTÓN radjo, w pięknym kabine­
cie o sześciu nogach, sprzedam za bez­
cen. 1821 North Ave-
RADJO muiszę sprzedać za niską ce­
nę. 2703 Haiddon Ave.
RADJO, kosztowało $150, sprzedam 
za $16. 2734 Augusta Blvd„ 3-cte pię­
tro.

Drobne Ogłeswwa
P O Ż Y C Z K I
M OŻECIE POŻYCZYĆ

od $30. do $300., bez kłopotu, po le­
galnych ratach, na meblach, samo 
chodzie, morgeczu. hondach, papie­
rach wartościowych, zapiasde, itp. 
Inyestors Loau System. Pod władzą 
stanową. 1535 N. Crawford Av.e.— 
Spauiding 4344. Gd 9ej do Gej; we 
wtorki i czwartki od 9ej do Sej.
MAM do pożyczenia $1.500 na dobry 
pierwszy morgecz. Zgłosić się : 1329 
W. Chicago Ave„ lsze piętro. 10

L E C Z N IC E
KĄPIELE elefetryczmo waiporowe 
^jSosnozon” i naśw ietlania promie­
niami leczniezemi pomagają na za­
starzałe  dolegliwości jak  Reumatyzm, 
Zaziębienie i ogólne osłabienie. Soa- 
noizon, 1500 N. Damen Ave.

0 0  WYNAJĘCIA
WYNAJMĘ 4 pokojowe umefbtowianie 
mtoszkainie, $8 tygodniowo- Humboldt 
3476. 2217 Cortland ul., blisko Lea- 
vitt ul. 12
WYNAJMĘ 4 duże, w idne pokoje, 
piecem ogrzewane. 1342 N. Lincoln 
ul.
FRONTOWY pokój do wynajęcia dla 
inteligentnej osoby; spokojny dom 
bezdzfie.tny. 1334 N. Irrhng Ave., 2gie 
piętro.
WYNAJMĘ pokoik ogrzewany, wan­
na, telefon, 2086 H addoa Aye,

CUCĘ kupić automobil Ford lub 
C;lievrollet, musi być w dobrym po- 
raąidffcu, od prywatnych ludzi. Macie­
jewski, 1244 N. Lincoln uli.

B A R G A I N
Na sprzedaż Kord trok, koncertyma 
i raidjo. 1335 H olt ul. 2gie piętro 
front.
STHDEB.AKER Sedan 4 dirzwiczko- 
wy dobrze jeździ; sprzedam lub za­
mienię za mniejszy, może być dwu 
dirawiazkowy. 1529 Olarinda ul. 2gie 
z tyłu, o 2ej po południu.
SPRZEDAM ®bntz Sedan 1926 lub 
zamienię za mniejszy i nowszy a  do­
płacą. 4216 N, Meniard Avc.
OAKLAND Sedan 1930 sprzedam ta ­
nio. 1436 Biackharwk uL Armltage 
7749.

RZECZY DOMOWE
Największe Taóści w Chicago 

w Zakresie &leWi
J e ż e l i  p o trz e b u je c ie  m e b li n a  W ie l ­
k a n o c  —  za  g o tó w k ę  a lb o  n a  k r e d y t  
—  p rz y jd ź c ie  i p r z e k o n a jc ie  s ię  j a k  
ta n io  m o żec ie  je  k u p ić  u  n as .

3 P I E T R A  T A N IO  C E N IO N Y C H  
M E B L I

2 -  H s tn k o w y  s a r n i -  
tu r  do  p a r  lo r  u . . . .
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tu r  do  j a d a ln i .  . . .
3 -  a z t u k o w y  g a m i -
tu r  do  s y p i a l n i ..........
0 x 1 2  a k s a m it n y  ^ 5 6 ^  <^£5
d y w a n .......................X .
5 -n x tu k . d ę b o w y  
p a r . d o  ś n ia d a ń

p o d k ła d k a  p o d  
d y n ’n n .................................

K o m p le tn y  z a p a s  T T ntrersal, C r o w n  
1 G a r la n d  p ie c ó w  p o  5Oc n a  d o la r z e .  

M a ły  z a d a te k  z a c h o w a  m e b le  do  
p ó ź n ie j s z e j  d o s ta w y

E C K H A R T  P A R K  
F U R N I T U R E  C O .

1050  W . C H IC A G O  A V B .¥ U B  
P r e w n t  D a r n in  x K a ż d c n i Z a k n p n e m

NA SPRZEDAŻ Singer maszyna do 
szycia, w dobrym poraądiku, tanio.— 
2120 Belmont Ave., l-srae piętro. 13

SPRZEDAM Singer maszynę i szafę 
do książek. 1423 W. Chicago Ave.

Odebrane Meble — Barrains! 
Innego Zgubą J est T w ój Zysk  

Z apłaćcie R esztę  D ługu  Na 
$125- Pairlorowym gam . tylko $19.00 
$129. Gam. d o  syp ia ln i ty lk o  $29.00 
$110. Gam. do jadalni tylko $24.00 
$150. A tw ater K en t radliło $25-00 
$ 75. G a zo w y , rangę piec w dobrym

stanie ............................... $17.00
$ 75. Kombinacyjny piec ___  $19.00

M. FINE & SONS
1000 M ILW A U K EE AV E. 10

SPECJALNIE — gazowe rantges, $5; 
komlWnacyjne r»M"ta. $19.50. Taniość 
w rortMnch. 1236 Chicago Ave. Mon- 
roe 1600. 16
NA SPRZEDAŻ (bulnN r) wózrfc dzie­
cięcy i łóż°czlko. w dobrym ttanie.— 
1361 N- A^htend Awe. Pani Ołbrot.

N IG D Y  PRŻBDWWJM I  STIGDY 
PO T B M

nip n trzy m a.c lp  f a k !c b  B a r ^ a in s  w 
m e b la c h . —- G a r n i tu r y  do p a r lo rn ,  do 
s y p ia ln i ,  do ja d a ln i ,  $29.75. S tu d io  
eo u c h e s , SIO.50. D y w a n y , s p rę ż y n y , 
m a te ra c e . ' p iece . G o tó w k ą  lu b  s p la -  
'y .  O tw a r te  do  JOej w lecz ., w  n ie ­
d z ie lę  do te j .

B  M W  ST O R  A G B
1027 M ilw a u k e e  A v . p r z y  W e s t e r n  A v.

SPRZEDAM ogrzewacz, $2.50; piec 
gazowy. $1.50; liot bloat bsatińola. 
kombinacyjny kuchenny piec do od- 
jwdków, otojowiy palacz. — 1613 N. 
Wenbam Ave.
SPRZEDAM „gas rangę” i kombina­
cyjny piec, biało porcelanowe. 2915 
/Dickents Avenue.

T Y L K O  D O  W I E L K A N O C Y
P o k ry je m y  k a ż d e j  w ie lk o ś c i  
“D a v e n p o r t” d o b ry m  
g a tu n .  “ l i a p e s t r y ” za  
P o k ry c ie  “L o u n g in g - S A
Chair” za .....................

O . K U S S
3*29 MilnanRe Atenm Telefon Spauiding 7515
B e z p ła tn e  k o s z to ry s y  n a  ro b o tę .

NA SPRZEDAŻ biały piec do odpad­
ków, $6.50. 2740 Augusto Bulwar.
KUPUJEMY, fiiprzettlajemy, zamienia­
my meble. PmyKwr.Yad/.a.my. 1445 W. 
Chicago Ave. Monroe 0619. 16
NA SPRZEDAŻ player fortepian, 
Okrąigiły stół i 4 kraa-ła. 2025 Haddan 
A.ve., 2gie pięfciro z ty łu .

NA SPRZEDAŻ Śliczny garn itu r do 
jadalni i fortepian jak  nowy. Bardzo 
przystępna cena. 2611 W. Diviiston 
ul. Scie piętiro.

P tac tw o  ś Z w ierzęta
NA SPRZEDAŻ kanarki, śpiewaki, 
snmiczki do mnożenia. 1736 N. Win­
chester Ave., 2-glie w tyle. 17,24.3.10
KANARKI ■—• clnniamonki — ćhop- 
pścs, dobre fiptewaki, sprzedam ta ­
nio. 2332 Iowa uL 2gfe z tyłu.
SPRZEDAM tanio 9 miesięczną 
„German poiiee” snozkę. Dobry stróż 
—  dla  interesu . 1618 N. H enm itage  
Ave. Isze piętro.

IN TER ES.A
NA SPRZEDAŻ grosernia i liuczer- 
ńia, dolbry istniejący gotówkowy in­
teres. Urządzenia są w dobrym po­
rządku, „refrigiitotor” kantor, 'lo­
downia, „grindeir”, „slicer”, wagi 
itp. $1,506 za urządzenie i zapas, po 
cenie na giełdzie. Telefonować La- 
fayette 0470. 10
NA SPRZEDAŻ piw iarnię i resta­
urację, dobry interes dla Polaka z 
pbwortu innego in  eresu oddam ten 
kcmplrt ny interes bardzo tanio. 1359 
Nonbh Ave. 3-9-10 i

NA BRUNONOWIE.
Na sprzedaż grosernia i skład delika­
tesem Telefon. Virginia 1551. 10.
BALWIERNIĘ pnr. 2707 W. Ohioa-- 
go Ave., 2 krzeełowa z urządzeniem 
i zapasem oddam bardzo tanio. 10

NA SPRZEDAŻ grosernia tanio. — 
201iy2 N. Central Ave. 10
GROSERNIA i buczerhia na sprze­
daż. Dobrze wyrobiony Interes, tanio- 
1900 W. E rie ul. 10
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, ta ­
nio. 1849 W. Iowa ul. 10:
“NEWSPAPER stand” -na sprzedaż, 
ożywiony z  narożnik Lakę i Paulina 
ulicy. Targuje się około $14.00 tygo­
dniowo, przystępnie. 10
DOBRY dochodowy budynek chcę 
zamienić za interes piekarski, z do­
mem lub bez, lub inny interes. 1455 
N. Iiwing Ave. 10
NA SPRZEDAŻ z powodu niezdro- 
wia interes, tanio, dobra okolicai, 5 
pokojowe mieszkanie nad składem, 
parowe ogrzewani- Zgłosić się pnr. 
1533 W abansia Av. Tel. Armitage 
10114. 10
SPRZEDAM dobry route wędlin z 
trokiem. Tanio. 1333 Dickson ul. 10
DOBRA grosernia i buczernia na 
sprzedaż. Brunswick 0157. 10

BACZNOŚĆ PIEKARZE!
Sprzedam piekarnię w polskiej o- 

kolicy, przystępna cena, z powodu wy 
jazdu do Polski. OraWford 2262. 10
NA SPRZEDAŻ ga-oserula, jedna -na­
rożnikowa, dobre miejsce na ouczer- 
nię, tan i rent, ważna przyczyna. Te­
lefonować Berkshire 3585.- 8-10
POTRZEBA wspólnika doświadczo­
nego „wood-matker” na „Oommercial 
Auto Truck Bodłeś”. Musi być dobry 
byznesilsta. Pieniądze nie potrzebne, 
piumboldt 5176. Wieczorami- 5-7-10
SPRZEDAM skład rozmiatóści, 2 po­
koje; rent $35, za $1,200. — 1958 N, 
Damen Ave. 3,10,17,24,31
NA SPRZEDAŻ grosemię. 1425. Di- 
yersey Pkwy. 3-10-17-24
GROSERNIA i  delikatesem cygara, 
tytoń i cukierki; naprzeciw stacji 
kolejowej, ren t $80 z dużem miesK- 
kaniiam. Genia $1,200. 1754 N. Keeleri 
Are. O twarte w niedzielę.
GRDSERNIĘ sprzedam bardzo ta ­
nio. T ani re n t 1012 N. Marshfield 
Avenue.
CHCĘ kupić grosiertnię za gotówkę. 
Agenci wykluczeni. — B. Kaezeiwlka. 
2050 S. Troy ul. na dnugiem.
A PTEK A na północno - zachodniej 
slronie na sprzedaż, istnieje 8 lolt, 
duży zapas i  nowoczesna, tani rent 
i „overbead”, właściciel musi oddać 
za bezcen za gotówkę z powodu cho­
roby. Telefon Irrin g  7785. 12
NA SPRZEDAŻ narożnikowa groser- 
Wila ddliltotieisein, dużo zapasu wszyst­
ko świeże, gotówkowy interes, tani 
rento, 4 polooje w ty to  dogodny 
„toase”, sprzedam z powodu choro­
by. Za gotówkę tylko. 1700 N. Tal- 
man Ave. Humbolldit 9595. Agenci wy­
kluczeni.
NA SPRZEDAŻ grosernia. — 747 
Tempie ulica.
GRGSER1NIA na sprzedaż. Humboldt 
6961, lfKl4
NA SPRZEDAŻ giroseirnla, _ kantory, 
ipffiki oraz mai-izyma do krajania, ta- 
•raio. 2330 Cortez ul. 2gie piętro.
SPRZEDAM lub wynajtaę- piekarnię 
— półnoiano-zaichodnia strona — do­
bry interes. Słoneczna fabryka. Muro­
wany piec — mieszkanie. Możecie 
kupić urząidizenie lub użyć wasze. Zna­
komita sposobność dla dobrego pira- 
cawnifka.. Telefonować Mohawk 0962 
po informacje.
PIW IARNIA na siprze-diaś z powodu 
wyjoizidu do Burrojpy. 914 Damen Ave.

BUFET do sapraeidamia tanio z po­
wodu innego, iuteretsu. 2732 Chicago 
Ave. Tek Humboldt 8119.
SKŁAD cukierków na sprzedaż. 1923 
W.' Heryey ulica.
GROSERNIA i dełikatesen na sprze­
daż. 1919 W. Potomac Aye.
SKŁAD wędlin i dieilikatesen na sprze­
daż tanio jeżeli w tym tygodniu. Do­
godne w arunki jeżeli tego potrzeba. 
S tare wyrolnone miejsce. Telefono­
wać Óa.nal 3643.
RESTAURACJA ma sprzedaż, dobrze 
rozwinięty initferee, tanio. Telefon
Humboldt 9512- 12
SZEWSKI wtairetsałat. na sprzedaż — 
wszystkie maszyny, za $150, — oraz 
nauczę rcuMić. 853 N. Hermitaige Ave-
NA SPRZEDAŻ grosem la i bnczer- 
niai. dobre, wyrobione miejsce, z po­
wodu dwóch innych interesów, zmu­
szony jestem sprzedać lub zamienić 
na dom dw,u mieszkaniowy. Tel. A r­
mitage 7992.
Z POWODU śmierci, do sppiaedania 
szewskie składy. 2945 Th-roop ul-, o- 
koto kościoła św. Barbary.
ODDAM gnoisetfnlę i buozernnę na 
spłaty, z powodu ważnej przyczfyny. 
Dobry nanożnijc; mieszana narodo­
wość. Tel. Humboldt 0841.
SKŁAD papierosów, cygar i  cukier­
ków, na sprzedaż- 2508» W. Chicago 
Ave.
NA SPRZEDAŻ grosernia i  buczier- 
nia z  domem. Bardzo- dobry interes. 
Kto kupi nie .pożałuje. Jest mi bar­
dzo trudno, bo jestem chory i sa­
motny. Przyjdzie i  przekonajcie się. 
2159 Oakley Ave„ u P- Jarosrza.

FARMY I LOTY

FARMY I LOTY DOMY I ZAMIANA DOMY I ZAMIANA DOMY I ZAMIANA

KRÓLIKI rasowe na sprzedaż tamto. 
2035 Rice ul. tylny dom.
KANARKI na spra«laż choppers — 
głośne śpiewniki, tamto. 820 N. F ra n ­
cisco Are-

TANIE FARMY!
FARMA 80 akrów, zabudowania, sad. 
las,rzeka przecina farmę, blisko du­
żego niasta. Ceni? $2,000. — Farma 
45 akrów, przennej ziemi, kapitalne 
zabudowania, sad, konie, bydło, ltu\ 
ry, maszyny, całe gospodarstwo za 
$2,700. — Farm a 80 akrów, Srlednej 
ziemi, dobre budymki, sad, las. Ta 
farm a musi być sprzedana w tym 
miesiącu- Cena, zniżona $1,000. Za 
4 dni odjeżdżam z powrotem na fa r­
my. Przyjdźcie pod adres 940 N. 
■Western Ave. i  opowie wam wszelkie 
szczegóły o tych farmach. 10
TANIOŚĆ — 160 jłikrów Michigan 
farma- 60 pod pługiem. Dobre budyn­
ki, blisko drogi- Można utrzymać ro­
dzinę. $3,000. Warunki. Stood 7436 
\ ernon Ave. 10
SBRZEDAM 40 akrową farm ę w  In­
diana, dobre budynki, $1,400. $400 w 
gotówce, Mueller, 2439 McLean Ave.

SPRZEDAM 160 akrową farmę, 85 
mil od Chicago, Nowy nowoczesny 6 
pokojowy dom, stajnia, dobry grunt. 
i y 2 mili od miasteczka- Dobre drogi. 
Sprzedam za gotówkę lub zamienię 
za Chicagosikie propeirta, bez długu. 
Zgłaszać się lub-pisać: H arry  Polis, 
Nprth Liberty, Indiana. 10

CENY GRUNTU I PRODUK­
TÓW IDĄ W GÓRĘ

Kupujcie teraiz. 60 akrów na U ., S. 
dirodze 30, 75 mil na wschód od Chi­
cago, % mifll od składów i szkoły. 
Ziemia stosowna na ogólne farmer- 
sitwo: owoce, jagody, jarzyny, kury. 
Można aprz«ia,wać produkty przy 
droidlze lulb przy pięknych „sumaner 
regonts” odległości 2 mli. Znakomito 
farmo. Cena $1,750 —■ spłaty. Agen­
ci wykluczeni. Adresować właścicie­
la, D. C. RelnhardCa, R. R. No, 3, 
Whilkertown, Inffiana.

SPRZEDAM lub zamienię 480 akro­
wą farm ę w południowo - wschodniej 
części North Dakota. Z budynkami. 
1536 N. Wasbtemaw Ave„ 2gto pię­
tro- Paweł Bemoski. 10

80 AKROWA farm a w Wiseonsln, 
dobre budynki, blisko mlastai, dobra 
ziemia, sprzedam tanio z powodu sta­
rości. 2820 N. Maplewood Ave.
SPRZEDAM czterdziestkę, budynki, 
las, rzeka, tajnio.' 882 MarslifieJd 
Ave. pierw sze

80 AKROWA, uprawna farma, jedno 
z najlepszych w tej okoklicy, piękny 
dom mieszkalny, Seto pokojowy, dwu 
piętrowy i bejamenit konkretowy, du­
ża stodoła, stajnia, kurnik, garaż na 
2 maszyny, 35 akrów pod pługiem 
reszta las i pastwisko. Mała rzeczka 
przepływa. Cena tej fairmy ze wszy- 
sitkiem jak stoi tylko $1,600. — Mała 
wpłata, łaitwę roczne spłaty. Właści­
ciel S. J. Szatkowski, Bos 231.'Wau- 
saukee, Wiscwnsin. . 10

ZA DOBRĄ FARMĘ
nie dalej jaik 200 mil zamienię skład 
i 3 po 5 pokojowy narożnikowy dom 
w najlepszym stanie, pierwsze piętro 
gorącą wodą ogrzewane, murowany 
garaż na 2 maszyny. 5418 S. Ashland 
ave. S. Strzelecki-
FARMA na sprzedaż z powtodu sta­
rości, 80 akrów w Thorpe, Wiscon- 
sln. Bardzo mało w7płaty. Rządowa 
pożyczka. Po informacje zgłosić 
się: 3053 Milwaukee Ave. 10
ZAMIENIĘ 120 akrową farm ę iw In­
diana', 100 mil od Chicago, wyekwi­
powana, <za dochodowe properte na 
południowej stronie. Muelier, 2439 
McLean Ave. •/
CHCĘ zamienić 2 loty za automobil, 
1933 lub ’34 lub duży samochód 1930 
modelu. Loty są w dobrej okolicy, 
Wheaton, IB. blidko Rooseweilt Road. 
KtosLowóły $8,000. 822 Milwaukee 
Anemie. '  3-10
80 AKROWA farm a, 22 mile, do 
Minneapolis, $1.000 morgecz, zamie­
nię za budynieiĄ 40 akrowa farm a 
bUi-jko letniska w Wiseonsln, tylko 
$450. W. M. Rybaski, 5422 S. Wash- 
teraaw Ave. Hemlodk 0013.
SPRZEDAM lub zamienię 30 akro­
wą farm ę w Michigan. TantoSć. Te­
lefon Delaware 8034.

F A R M A
80 akrów, 110 mil od Chicago, dobre 
budynki, urodzajna ziemia, 350 drzew 
— wiśnie i innie owoce). 200 klonowe 
drzewa, las, -pastwisko i rzeczka: bli- 
alio jeziora. Kto ma dopłaty też za­
mienię na budynek lub interes. Lesz­
czyński, 2510 W aiton uli. 2gie piętro.
POTRZEBA $1,400 na pterwszy mer- 
gecz na farmę, niedaleko Chicago—• 
Zapłacę procent, dam dzierżawę aa 
darmo lub dobre komisowe. Stanley 
Grufchalfiki', 1126 N. Mozart ul.
WYNAJMĘ domi, 30 akrów, dla 2 ro­
dzin, $20 miesięcznie od każdej.
I loświindczony cieśla ma pierwszeń­
stwo. Pisać po angielsku. Sliumiaker, 
Itasca. 111. ' »
SPRZEDAM lub zamienię p0 akrów 
z budynkami w' mieście, w Wiscon- 
sin. Zgłosić s ię : 4922 W. 30-ta ul-, 
Cicero, Ili.

DOMY I ZAMIANA
SPRZEDAM lub zamienię 5 pokojo­
wy murowany, bez długu bungalow 
w Gary, Ind. za maiły domek w Chi­
cago. 1418 Milwaukee Ave. 3 piętro 
od tyłu.

Stowarzyszenie 
Właścicieli Bemów
Jeżeli m adę lokatorów, którzy 
nie płacą renta, nie czekajcie. 
■Przyjdźcie do nas a otrzy­
macie natychmiastową obsłu­
gę. Pozbędziem y się ich dla 
was małym kosztem.

LM0LO^B’S .
f i S B O S i M l B I

6-te P iętro
H om e B ank Buiiding.

1200 • «. A S h U f O  
Edward Zglenlcld, zarządca.

SPRZEDAM tanio, murowany dom 
ogrzewany, w Hawithorne. Zgłosić się 
pnr. 2224 S. Kolin Ave. 13

SPRZEDAM 2 piętrowy murowany, 
dom 2-5, wodą ogrzewany, 7 la t s ta ­
ry. Kosztował $16,000, za $7,500 z 
„forectosure”. 1329 W.- Chicago Ave.

NA WŁADYSŁAWOWIE
Zmiuszonia glpirzadać z powodu pracy 
poza nniBKibem, 5 potfcojowy bungalow. 
Niema żadnych długów prócz pierw­
szego mctrigeczu. Newcastle 3757.
DWU mieszkaniowy budynek, wodą 
ogrzewany, mały morgecz, zamienię 
aa grotsemię z bniczemią z domem 
lub sam interes. 2606 N. Newcastle 
Ave. drugie piętro.
SPRZEDAM 2% piętrowy, 3 miesz­
kaniowy drewniany dom, 2 automo­
bilowy garaż, furnesem ogrzewane 
lflze miieszikanie, blisko szkoły i ko­
ścioła. 5231 W. Aididison uli.. 10-17
NA SPRZEDAŻ 5 pokojowy ogrze­
wany dom, tanio., 5617 Milbiłnore 
Ave. blisko Milwaukee Ave.

PROPERTA kosztowały $20,000 od­
dam za $10,000 albo zamienię za fa r­
mę. 2147 Webster Ave. Właściciel.

S P R Z E D A Ż  S A D O W A
R E Z Y D E N C J E

1. 7-pokojowa murowana rezyden­
cja, najnowsze ulepszenia, mu­
rowany garaż na 2 automobile, 
Lota 50x125, dawna wartość
$20,000, cena dzi- *7 ,500

2. 4-pokojowa murowana rezy­
dencja ogrzewana wodą. Lota

S 25-........ *2 ,500
3. 15-pokojowa murowana rezy­

dencja. Lota $ J  K A O
*’25x148. Cena..

4. 4-pokojowa rezydencja ogrze­
wana furnesem. *1 ,700

5. 5-pokojowy cottage, garaż na 
2 automobile. Lo- Śł G Ó O  
ta  48x125. Cena v I , O  V  V

6. 9-pokojowa rezydencja, 2 ką­

pielnie, dom ogrzewany wodą.

Ł . “ T . . .  *2 ,800
7. 7-pokojowa rezydencja, ogrze­

wana wodą. Lo- O  A A
■ ta  30x125. Cena ŁX?OW
8. 6-pokojowa najnowszej mody 

rezydencja, ogrzewana wodą, 
murowany garaż. Lota >.45x125. 
Cena
specjalnie . . . .

9. 5-poko.jowy murowany bunga­
low, ogrzpwany § A 0 0 0  
furnesem? Cena fc£‘, V W

10. 6-pokojowy cottage, furnesem

Ś * " y:..... *1 ,700
11. 6-po-kojowy cottage '  na Mło­

dziankowie lub O A A
Kantowie. Cena A

N A  2 M IE S Z K A N IA  D O M Y

Oo Właścicieli Domów
J e ż e li  m a c ie  lo k a to ró w , k tó rz y  
s ię  u p a r l i  n ie  p ła c ą  r e n tu ,  to 
n ie  d a jc ie  s ię  n a c ią g n ą ć  i n ie  
z w le k a jc ie  a  p rz y jd ź c ie  do n a s  
po n a ty c h m ia s to w ą  pom oc. My 
w a m  w  k r ó tk im  c z a s ie  s k o le k -  
tu je m y  z a le g ły  r e n t ,  a lb o  d o ­
s ta n ie m y  p ie n ią d z e  w  in n y c h  
w y p a d k a c h .
P E R S O N A L  S E R V IC E  BTJREAU  

2 4 2 1 , L Y N D A L E  S T R . 
B l is k o  N . W e s t e r n  A v e . 

L e o n  J a b ło ń s k i ,  z a r z ą d c a .
B iu ro  o tw a r te  

od 9 r a n o  do 9 w ieczo rem .

SPRZEDAM tanio, 2 piętrowy mu 
rowany dom. 2805 S- Trlpp Ave. 10

5329 HENDERSON Ul. Dwu piętro­
wy nowoczesny murowany dom, 2 po 
5 pokoi, gorącą wodą ogrzewane. 
Dota 30x126 stóp, / będzie sprzedany 
za mniej niż pierwszy morgecz. Po 
szczegóły zgłosić się do: 4147 W. 
North Ave. 10

RAVEN19W0DD 5 pokojowy muro­
wany bungalow, ogrzewany wodą, 
$3,800. Zgłoszenia 2459 N. Alhany 
Avemjue.

2 MIESZKANIOWY cottage na sprze­
daż blisko szkoły i kościoła. Cena 
$3,000. John Klamik, 3314 S. Hamil­
ton Ave. 10

NA JACKOWIE — Avondale, nowy, 
murowany, 2x5 i  1x4, zamienię za 
pierwszy morgecz. Cena $6,000. — 
Wpałty $1,500. 2898 Milwaukee Ave.

SPRZEDAM 2 po 6 pokojowy, muro­
wany. $2,800. 1212 W. Erie ul. Spaul- 
ding 6883- Mało wpłaty.
DOM m-uro-wany, 2 po 5, liia Helęno- 
wie- Cena $2,250. Teł. H um boldt 0699.

Taniości z Licytacji 
BLISK O  H UM BO LD T PA R K U  

3 po 4, parowe ogrzewanie. 
Kosiatował $2rĄOOO, tylko $5,800 
5 pokojowy bungalow, brick
ćyjiiRioi ■...........................  ..............  $3500§
i  ipo 5 i  1 p o  6, parow e o- 
grzewanie, garaż, tylko . . .  $3500 
■Sklep, 2  fia ty , ty lk o  ............$3250,

S. H A N D Z E L  
2032 W. D IV IS IO N  ST, 
T elefon  B runsw ick 6392

albo H um boldt 2449.

DOM narożnikowy, mały morgecz, 
zamienię za farmę. 1436 W*. Huron 
ulica. 8-10

DUŻA taniość, Zobaczcie ten budy­
nek, właściciel zmustaony jest sprze­
dać nowy, 6 i 6 pokojowy, parą ogrze­
wany, murowany, “frigiid-aiires,” ga­
raż na 2 autom obile. $6,000. Karch. 
2-gie piętro, 3507 Chicago Ave. O- 
twante w niedzielę-
NA SPRZEDAŻ tanio 4 po 4 poko­
jowy budynek. 2822 Drakę Are. pani 
Miller, 2701 Adams ulica. Van Buren 
4452. 14

TANIOŚĆ
Murowany budynek. 6 mieszkanio­

wy, po 4 pokoi każde, kąpielnie, przy 
Douglas parku. Cena $7,900. Ambon 
Vanelk, 3707 W. 26ta ulica. 10
NA SPRZEDAŻ 4 pokojowy oottage 
lulb na zamianę. Gorącą wodą ogrze­
wany, tanto. Długu $500. — 5131 
Strong ulica. 10
NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy 
drewniany dom 6 i 6 pokoi, 2 loty, 
jedna 18x24 i garaż. Cena $3,500, 
gotówki $500 — $30 miesięcznie w łą­
czając procent- Repnblic 8865. 3-10

8 MIESZKANIOWY murowany bu­
dynek bez długu zamienię za więk­
szy alltoo farmę. 5422 S. Washtenaw 
Ave. Hemiock 0013. .

Taniość na Helenowie
Skład i  3 mieszkania, ogrzewane, 
sprzedam bardów tanio. Zgłosić się 
902 Ń. A shland  Ave.

BUNGALOW murowany 6 -pokojowy 
i  garaż, oddam bardzo tanio./ 5422 
S.8 WaShitenaw Avenue.

NA SPRZEDAŻ 2 mfeszkantowy mu­
rowany budynek, gorącą wodą ogrze­
wanie, 2 automobilowy garaż. 2644 
N. Siaicramento Are. 2gie piętro. Te­
lefon Behntont 9150. 13
W ORAGIN zamienię 5 pokojowy 
cofctage za dobry samochód. Zgłosić 
się 2542 N. Lotus- Avc.

ZAMIENIĘ dom. za farmę, 2 po 6, 
murowany. Adres 2340 N. Kimlball 
Aveniue.
NA SPRZEDAŻ nowoczesny drew­
niany bungalow. Lata 48x125 stopo­
wa, Lofkaiojla, — dobra sposobność dla 
przemysłowca. Wysoki cementowy 
fundament dobry na mieszkanię. — 
Wszelkia trainEpontacj-a. 3110 Dirersey 
Ave.
TANIO S ć  1% -piętrowy drew niany, 
6 1 4  pokoje, wyśoiki bezment, gorą­
cą wodią ogrzewanie, ga-raż, $4,500. 
Miała wpłata, resztę do ugody. 4611 
N. Keys*on-e Ave. Telefon Pensacola 
34-80. Właściciel.
3135 N. MONTICELLO Ave. budynek, 
bez długu, 2 po 4, beamenit i góra-; 
podatki, itp. Zapłacone. Muszę zam­
knąć spadek. Zgłoszenia 2331 No. 
Ijeavlbt ul. 2igie piętro. Brunswick 
9079.

Cena Tylko $7,509
Nowe, 4 mieszkania, parą ogrzewane, 
garaż na 2 autom-oMte. Dom zbudo­
wany w 1928 roku. Adresujcie lis ty : 
J. J.-2, Dizienn-ik Chicagoski, 1455 W- 
DM-ston ul.
MUROWANY bungalow, na W łady­
sławowie, gorącą wiodą ogrzewany, 
garaż, sprzedam z małą wpłatą, albo 
przyjmę rządowe bondy. Działajcie 
dzisiaj. 940 N. W estern Ave.
NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy, ka­
mienny front, 7 18  połroi, gorącą wo­
dą ogrzewany, -tanio. W dobrym po­
rządku. 7745 S. Union Ave. Telefon 
Yincennes 8818.
DOM, nowy, murowany, narożnik, 
przy Humboldt panku, 2 po 5, 2 po 4, 
sprzedam taniej pierwszego morgecBU. 
$7,750; mała wpłata. Telefon HUM ­
BO LDT 0699.

12. 2-piętrowy dom na 2 po 5 i 6 
pokoi. Lota OOO

- 37x118. C ena..
1S. 2-piętrowy murowany dpm na

*2 ,500
14. 2-piętrowy murowany dom na 

2 po 6 i  7 pokoi. — L o t a  
48x1100.
Cena ..........

15. 2-piętrowy narożnikowy dom 
na 2 po 6 pokoi, w tyle 5-poko-

S  *3 ,500
16. 2-piętrowy dom na 2 po 4 po-

C«........  *2 ,000
17. 2-piętrowy dom na 2 po 5 po-

Si, . . . . . * 1 ,8 0 0
18. 2-piętrowy dom na 2 no 5 no-

S . ..... .....*2,800
19. 2-piętrowy dom na 2 po 4 no-

S . ......... *1 ,500
20. 2-niętrowy dom na 2 po 5 i fi

S ? ........  *2 ,300

*3,300

21. 2-piętrowy dom na 2 po 6 po-

S . ......... *2 ,800
22. 2-piętrow’y dom na 2 po 4 i  5

K S ......... *1 ,000
23. 2-ldętrowy dom na 2 po 4 po­

koje.
C e n a ............

24. 2-piętrowy dom na 2 po 4 po­
koje
Cena ..........

25. 2-piętrowy dom na 2 po 5 po-

s , .:...... *1 ,000
26. 2-piętrowy dom na 2 po 4 po-

s ;...... *600
27. 2-piętrowy najnowszej mody 

dom na 2 po 5 pokoi, ogrzewa­
ln y  wodą. Garaż na 2 maszyny.

Lota 30x125.
Cena . . . . ___

28. 2rpiętrowy murowany dom 2

S ’ . .̂".'.... *2 ,600
29. 2 domy na jednej locie po 4

S ?".......  *1 ,200

*1 ,800
na 2 po 4 po-

*1 ,750

*7 ,000

3 D O  6 M IE S Z K A Ń
30. Murowany dom na 6 miee®-

‘S , ....  ...*2,800
31. Murowany dom na 2 po 5 i 4 

po 6. Lota 44x150, przy Palmer

3” ™' ■_ $10,500Cena . . . . . .  i  U  J
32. 3-pięt,rowy murowany dom przy 

Humboldt Parku, 3 po 6 pokoi,

S ' ,Y..p,.^ *8 ,0 0 0
33. 2-murowane apartmentowe do­

my najnowszej mody, 2 po 5 i 
2 po 4 w każdym domu. Lota

*22,000
34- 2-piętrow y dom na 2 po 6 i 2

S.2' ........  *2 ,650
35. Murowany dom na 6 po 4 poko-

S /S . ..... *3 ,000
36. Murowany dom na 6 po 6. Lo-

S r 1"'......-*8 ,000
37. 2-piętrowy dom <£ 11 O  A A  

3-4 i  1-5. Cena A
38. 2-piętrowy dom, 1-6 i 1-4 i 1-3.

S*. *2 ,200

39. Murowany dom na 6 po 4 po-

S T .....  *2 ,700
46. 2-piętrowy m urowany dom 2

SL1.'-.2...... *750
41. 3-3 mieszkaniowe domy po 3-8 

pokoi, ogrzewane parą. Cena

*8 ,400
42. Murowany dom 3 po 6 pokoi,

S 2.......  *4 ,700
43. Murowany dom. 3 po 5 i 3 po 4,

ogrzewane para. *4 ,500
44. Murowany dom na 3 mieszka­

nia, 1-6 i 2 po 7 A A  A
pokoi. Cena . . . .

45. Murowany dom na 2 po 5 i 2 
po 4 pokoje, ogrzewane parą.-—

S ‘. eteTOk. *6 ,700
46. Murowany dom na 3 po 6 po­

koi. Lota" ąAA
30x130. Cena

47. Na Helenowie najnowszy 4-ró
mieszkaniowy dom na 3 po 5 i 
1 po 3 i murowany garaż na ,3 
automobile, dom i garaż ogrze­
wany parą. Lo- 7AA
ta  30x125. Cena O  ?S  UU

7 M IE S Z K A Ń  L U B  W IĘ C E J
48. 3-piętrowy murowany dom nia 

12 mieszkań, 6 po 5 i 6 po 4 po­
koje; wysoki basem en t, Lota

S 4'........  *3 ,800
49. Kantowo lub Młodzianokowo,

3-piętrowy podmurowany dom 
na 9 mieszkań, 6 po 4 i 3 po 3 
pokoje, góra 7 0 A
basement. Cena A , • W

56. Nowy apartamentowy dom na 
7 mieszkań, 4 po 5 i 3 po 4 po­
koje, ogrzewany parą. — Lota

50x125.
Cena .

51. Przy Humboldt Parku, apar­
tamentowy'dom na 7 mieszkań, 
3 po 5 i 4 po 4 pokoje, ogrzewa-

*15,000

ny parą. Lota $ 1  A O O  
30x125. Cena A « « i,W v

52. 17 mieszkanowy apartmentowy 
dom na 3 po 5 i  14 po 4 pokoje, 
ogrzewane parą. Lota 72x150. 
Ceina
tylko . . . .

53. 17, mieszkaniowy apartmento- 
wy dom na narożnikowej locie 
53x200, 2 po 6, 3 po 5 i 12 po 4 
pokoje. Lota sama miała war­
tość na $50,000, nasza cena z

*32,000
54. 19ihrieszkaniowy apartmentowy 

narożnikowy dom, 6 po. G i 13 
po 4 pokoje, ogrzewany parą.

S . . ” ?150- *20 ,000

*24,000

BIZNESO W E Z  M IE S Z K A N IA M I
55. 2-piętrowy murowany dom. — 

Skład, 6 pokojowe mieszkanie i

S ” “ '......*4 ,000
5& Murowany narożnikowy byzne- 

sowy dom, skład i 6 mieszkań

.....  *5 ,500
57. Murowany byznesowy dom, 

skład, 3 po 6 i 7 O O O  
po 4 pokoje. Cena

58. Murowany byznesowy dom, 
skład, 2 po 6 pokoi i w tyle mu­
rowany piec piekarski i  garaż,

_ dobre miejsce d i a ® ^  O O O  
piekarza. Cena Łfi‘yVW

59. Murowany byznesowy dom, 
sk ła d  2 po 6 i  mieszkanie za

. S.a" : .... *6 ,000
60. Milwaukee Ave., murowany 

byznesowy dom, skład, 2 po 6, 
jedno na 8 pokoi, ogrzewany 
parą, w tyle 3 po 4 pokoje. Lo-

*6 ,ooo
61. Murowany byznesowy dom, 

skład i 12 po 4 podoje. Lota

S 7 :..... *7 ,800
62. Murowany byznesowy dom, 

skład, 6 pokojowe mieszk i nie

*2 ,800
63. M ilw aukee A v e , murowany 

byznesowy . dom, 2 składy, 18 
mieszkań i “Joft” —■: L o t a  
48x100.
Cena___

64. Milwaukee / Ave,, murowany 
byznesowy dom, skład i 2 po 6

..... *4 ,000
65. 2-piętrowy murowany, byzne­

sowy narożnikowy dom,, dwa 
składy i  2 iniesizkania po 6 po-

SmLT... *10 ,000
66. Narożnikowy byznesowy muro­

wany dom. S-kład, 1-4 i 1-6 po­
koi, dom jest ogrzewany parą.

S M.T  *6 ,800
67. 2 byznesowe »domy, 2 składy 

i 2 mieszkania po 6 pokoi.

*3 ,300
68. Murowany narożnikowy byzne­

sowy dom, 3 składy i 2 po 6, 2 
po 5 i 4 po 4 pokoje. Lota

*16,000
69. Murowany byznesowy dom 

skład i 2 po 5 i 1 po 4* pokoje.

X .......  *6 ,300
76. Byznesowy murowany doin 

skład, 4 po 5
poleoi. Cena . .  U l i

71. Milwaukee Ave., byznesowy 
murowany dom, skład i dwa

*2 ,200
72. Chicago Ave., byznesowy dom 

skład i małe m i e - J 000

*12 ,000
szkanie. Cena 

73. Milwaukee Ave. byznesowy
dom, skład i  mie- Jfc A A A A  
szkanie. Cena

W . S T A N C Z E W S K I 
1352 N. Ashland Avenue

TELEFO N ARM LTAG E 2 5 0 0

ODDAM ZA BEZCEN
Jefferson P ark  — Taniość 2 miesz­
ka wi ow y muirtowainy, 2 automobilowy 
garaż, bM oo kościoła św, Konstancji 
puir. 5844 Foster Ave. Zgłoszenia prar, 
5619 N. Meniard A to . Pow ód (cho­
roba.

Za Dobrą Farmę
nie dalej jak  200 mil, zamienię sikłs 
i 3x5 pokojowy, narożnikowy dom, 
najlepszym stanie; pierwsze pięt: 
ogrzewane gorącą w odą: murowan 
garaż na 2 automobile. 5418 S. As 
land Ave. S. SŁraetecki,

4
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WS B O  O U R  PART

N O T A T K I

Jutro ważne zebranie Okręgu 
Zjednoczenia.

Wszystkie Osady Z. P. R. K. 
w Chicago i okolicy proszone 
są o wysłanie swoich reprezen­
tantów na posiedzenie Okręgu 
Zjednoczenia P. R. K. na stan 
Illinois, które odbędzie się ju­
tro, dnia lig o  marca, w sali 
wyższej szkoły św. Trójcy, róg 
Division i Cleavęr ulic.' Pośzą- 
tek o godzinie 2:30 po połu­
dniu.

❖  >{?
Betlejewski i Małłek 

kandydatami na studentów 
w Annapolis.

Listownie dionosi nam Kon- 
gresma-n Leonard W. Schuetz, 
Z 7go dystryktu że zamianował 
p .  Mateusza Betlejewskięgo, z 
p .  nr. 3935 No-. Kilbourn ave- 
liue i Roberta Małłka, z p. nr. 
4539 North Francisco avenue, 
obu chicagowian, kandydatami 
do szkoły rządowej w Annapo­
lis. 3?c

Jutro wielki wiec na 
Fidelisowie.

Jutro wieczorem, dnia ligo  
marca, w sali paraf ji św. Fide- 
lisa, p. nr. 1400 . North Wash- 
tenaw avenue, odbędzie się 
wiec obywatelski pod egidą 
Polsko - Amerykańskiego Klu­
bu Demokratycznego 31ej war- 
dy. Na tym wiecu omówią sy­
tuację polityczną. Początek o 
godzinie 7mej wieczorem. W 
ekłaid komitetu niedzielnego 
wiecu na Fidelisowie wchodzą 
panowie: Stanisław Dorosz,
Piotr Kawałek, Franciszek 
Woszczyński, Michał No-sal, Jó­
zef Nadolny, Józef Prokopek, 
Piotr O-diachowski, Walenty I-
dec i Jan Pabis.

* * *
Gdzie mieści się kwatera

Komitetu Przyjęcia Gen. 
Hallera?

Podaj emy do wiadomości 
wszystkich osób interesowa­
nych, że kwatera z Komitetu 
Przyjęcia Generała Józefa 
Hallera mieści się w budynku p. 
nr. 1668 West ’ Division ulica 
—- telefon Humboldt 1714. Tam 
się należy zwracać po informa­
cje w sprawie przyjęć gościa z 
Polski.

* * * 
Tradycyjne święcone 

2go kwietnia.
tradycyjne święcone urzą­

dza Gniazdo Sokole im. Tadue- 
tsza Kościuszki, nr. 44 Sokołów 
Polskich w Ameryce, w ponie­
działek, dnai 2go kwietnia, w 
san „Gdynia Gardens”, p. nr. 
1223-25 Milwaukee avenue, o 
godzinie 7mej wieczorem. Bi­
lety do nabycia przy kasie.

REPORTERA

E iR  UOBI N ^ O IĄ

U W A G A
POSIADACZE NOTOW ROBINSON A
D ow iedzcie s ię  praw dy. N ie  trać­
cie w ięcej p ieniędzy. B ez żadnego  
kosztu  m ożecie s ię  teraz dow ie­
dzieć praw dy o spraw ach sądo­
w ych dotyczących patentu  Robin­
so n ^ . K ażdy posiadacz notu  po­
w in ien  m ieć te  w ażne w iadom ości 
m ożliw ie jak  najrychlej. P rzyślij- 
cie sw e  nazw isko i adres a  in for­
m acje będą przysyłane regu larnie  
i stanow czo bezpłatnie. A dresow ać  
[jock B o x  695, C hicago.. (O gi.)

JUTRO ZEBRANIE W 31-EJ 
WARDZIE.

Jutro t. j. w niedzielę, l ig  
marca, w sali paraf jalnej św 
Fidełisa, pnr. 1400 N. Washte- 
naw ave„ odbędzie się ważne 
posiedzenie wszystkich obywa­
teli i obywatelek w 31-ej war- 
dzie zamieszkałych. Początek o 
godzinie 7-ej wieczór. Do licz 
nego udziału zaprasza Polsko- 
Amerykański Demokratyczny 
Klub 31-ej wardy. (Ogł.)

Nowa Polska Godzina
n a d a w a n a  s t a r a n i e m  H e le n y  S z y m a ń ­
s k ie j ,  n a jp r z e d n ie js z e j  w  S w iec ie  z lo - 
ło z n a w c z y n i, ze  s t a c j i  W .C .F .L . (970 
lii ló e y k ló w ). w  t ę  n ie d z ie lę , l i g o  m a r -  

1934, o d  4:00 do  4:30 po  p o łu d n iy . 
i k a ż d e j  n ie d z ie l i  o t e j  s a m e j  g o d z i­
n ie . D o b ra  m u z y k a  i z a b a w a . N a- 
p e w n o  je j  s łu c h a jc ie .

HELENA SZYMAŃSKA
4 7 3 2  Só. A s h la n d  A v e ,

Tradycyjne święcone 
dnia 2go kwietnia.

Gniazdo Sokole im. Tadeusza 
Kościuszki, nr. 44 Sokołów Pol­
skich w Ameryce urządza tra ­
dycyjne święcone w poniedzia­
łek, dnia 2go kwietnia, w sali 
Gdynia Gardens, pnr. 1223—25 
Milwaukee ave., o godzinie 7ej 
więczorem. „

* * *
Termin upływa dnia 15 marca.

Przypominamy tym wszyst­
kim, którzy według prawa ma­
ją  złożyć w tym roku swoje ra­
porty z dochodów ,aby to uczy­
nili jaknaj rychlej, gdyż termin 
przyjmowania raportów tych 
kończy się dnia 15go marca. 
Carter H. Harrison, kolektor 
podatku wewnętrznego ostrze­
ga wszystkich chicagowian i 
powiada: „tym wszystkim,
którzy raportów swoich nie 
złożą w biurze federalnem do 
dnia 15go marca, dopisana bę­
dzie do rachunku podatkowego 
kara w sumie 25 procent, a do­
datkowy 1 procent za każdy za­
legły miesiąc do czasu aż po­
datki będą zapłacone.

* * *
Opuścił żonę Idom  a stał się 

jej sąsiadem.
Ludwik Gąsiorek opuścił dom 

i żonę swoją Teklę, a było to 
dnia 25go maja, 1932 roku. A- 
le nie wyprowadził się on dale­
ko, gdyż wynajął mieszkanie a- 
partamentowe w tym samym 
budynku, w którym mieszka 
jego żona, tylko o jedno pię­
tro niżej. Pani Gąsiorek miesz­
ka z dziećmi Tadeuszem i Ja­
niną w domu p. nr. 2022 West 
Walton ulica. Wczoraj zbiegły 
Gąsiorek stawał przed sędzią 
Sabathem gdzie żona zażądała, 
od niego tytułu własności do­
mu w którym mieszka. Gąsio­
rek więc będzie musiał się wy­
prowadzić, gdyż noiwa „baska” 
demu zapewne nie będzie chcia- 
ła mieć u siebie za lokatora i 
dezertera rodziny.

* * * 
Zbombardowali skład

niezależnego mleczarza.
Wczoraj wieczorem eksplo­

zja bomby zniszczyła część 
składu mleczarskiego p. nr. 
3659 West Harrison ulica. Zem­
ścili się rywale na niezależnym 
mleczarzu sprzedającym mleko 
po znacznie niższej aniżeli oni 
cenie. Szkody wyrządzone przez 
eksplozję obliczono na kilka
set dolarów.

* fc *
Skradli kasę i pieniądze w niej 

się znajdujące.
Rabusie włamali się wczoraj 

nad ranem do mieszkania Cla- 
rence Lindstranda, p. nr. 1830 
Berwyn avenue i zabrali z so­
bą kasę ogniotrwałą, ważącą 
350 funtów, oraz pieniądze w 
niej się znajdujące. W kasie by-
o $400 w gotówce.

* * *
Starzec zmarł z poparzeń.
Henryk Lambrecht, starzec 

liczący łat 79, zmarł wczoraj 
w szpitalu Braci Aleksjanów z 
poparzeń, jakich doznał kilka 
dni temu. Lambrecht mieszkał
pnr. 2416 Clyboum avenue.

* * *
Jutro odsłonięcie tablicy 

pamiątkowej.
W pierwszą rocznicę śmierci 

burmistrza Antoniego J. Cer- 
maka jutro, na cmentarzu Cze­
skim przy Bryn Mawr i Craw- 
ford avenues zbiorą się człon­
kowie rodziny zmarłego i przy­
jaciele, aby o godzinie lszej 
po południu złożyć wieniec i 
uczcić pamięć jego. O godzinie 
3ciej po południu zaś w domu 
Cermaków p. nr. 2348 Miliard 
avenuę nastąpi odsłonięcie ta ­
blicy pamiątkowej co dokona 
obecny burmistrz Edward J. 
Kelly przy udziale sędziego po­
wiatowego Edmunda K. Jare­
ckiego i X. Vesely z paraf ji św, 
Prokopa, który wygłosi prze­
mówienie. Członkowie Rady 
miejskiej biorą udział w cere­
monji tak na cmentarzu jak i w 
domu Cermaków.

* * *
Rzekomi policjanci obrabowali 

dom.
Dwóch rzekómych policjan­

tów wczoraj wieczorem weszło 
do mieszkania Józefa Justa Sr., 
pnr. 747 Belden avenue i tam 
po splądrowaniu całego miesz­
kania sikradli $450 w gotówce 
jaką Just skolektował od loka­
torów* jako manażec budynku,

Podczas rabunku Justa ani 
nikogo z rodziny nie było w 
domu.

Automobil oddała bez protestu, 
ale torebki dostać nie mogli.

Pani Elmerowa Ostrom, za­
mieszkała p. nr. 3230 Beldeń 
avenue, gdy wczoraj wieczorem 
wjeżdżała do garażu poza do­
mem p. nr. 3250 Palmer ulica, 
obok niej stanęło dwóch rabu­
siów. — „Dawaj nam torebkę”, 
zawołali uzbrojeni w rewolwe­
ry rabusie. — „Ani mi się śni 
wydać wam torebkę”, odpowie­
działa napadnięta. „Wtenczas 
zabieramy twój automobil”, 
szorstko odrzekł rabuś. „Do­
brze”, z niezwykłym spokojem 
odpowiedziała pani Ostrom. 
„Automobil mój zaasekurowa- 
ny.” — Rabusie odjechali w 
automobilu, a pani Ostrom ra­
da, że torebkę swoją uratowa­
ła i cała wyszła ze spotkania 
z rabusiami w garą^u zdała ra­
port policji.

*
We wtorek posiedzenie w 

sprawie zabawy towarzyskiej.
Posiedzenie Stowarzyszenia 

społecznych pracowników „The 
Futurists” odbędzie się w przy­
szły wtorek, dnia 13go marca, 
w domu p. Stanisława Wasiko- 
wskiego, p. nr. 2373 Elston ave- 
nue. Na tem posiedzeniu zebra­
ni omówią program pierwszej 
zabawy towarzyskiej, jaka ma 
się odbyć w sobotę, dnia 28go 
kwietnia, w sali „Ionan”, pnr. 
2451 North Kedzie bulwar, o 
godzinie 8mej wieczorem.

* * *
Amerykański Legjon powita

Generała Józefa Hallera.
Rada Legjonu Amerykań­

skiego na powiat Cook na posie­
dzeniu odbytem w klubie Łosi 
w Chicago uchwaliła, aby dnia 
16go marca, kiedy do naszego 
miasta zawita generał Józef 
Haller, wysłano delegację z a- 
merykańskich weteranów zło­
żoną, dalej nabyć choćby po 
jednym bilecie na bankiet jaki 
odbędzie się dnia 18go marca 
w hotelu Drakę na cześć wodza 
błękitnej armji. Dalej Rada A- 
merykańskiego Legjonu uchwa­
liła zamianować własny komi­
tet przyjęcia generała Józefa 
Hallera, który to komitet skła­
dać się będzie z byłych ko­
mendantów Rady w powiecie 
Cook, jak również zasłużonych 
członków Legjonu.

Partja Prohibicyjna w Illi­
nois nie wyrzeka się swojej 
sprawy. Dzisiaj otwiera ona 
swoją konwencję w Blooming- 
ton, 111., w tem samem miejscu, 
w którem odbyła się pierwsza 
konwencja partji w Stanach 
Ijedn-oczonych, 9-go grudnia, 

1868. Na zebraniu mają być na­
kreślone plany wznowienia in­
tensywnej kampanj i o „osusze­
nie” najpierw stanu Illinois, a

E I T K

JUŻ WYPŁACAMY GOTÓWKĄ 
PR02EHT ZA .KUPONY O .  
15 KSIĄŻECZEK POCZTO­
WEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
SEOJI “W” A KTÓRE SĄ 
PŁATNE DOPIERO 1 MAJA 
I PŁACIMY NAJWYŻSZĄ 
CENĘ.

KUPONY 00 7%  BONDÓW 
DOLAROWYCH KTÓRE SĄ 
PŁATNE 15 KWIETNIA MO­
ŻECIE WYMIENIĆ TERAZ.

KSIĄŻECZKI P. K. 0. IN­
NYCH SERYJ MOŻECIE 
WYMIENIĆ PO NAJWYŻ­
SZYM KURSIE LUB 0- 
TRZYMAĆ PROCENT OD 
TAKOWYCH ZA UBIEGŁE 
LATA.

ZARZĄDCA WYDZIAŁU ZA­
GRANICZNEGO PAN W. J. 
SZEPIETOWSKI CHĘTNIE 
UDZIELI INFORMACJI WE 
WSZYSTKICH SPRAWACH.

THE LIVE STOCK 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO
4150 SO. HSLSTE8 ST.

TEŁ. YARDS 1220

potem całego kraju* Partja  no­
minuje również kompletną listę 
;woich kandydatów na urzędy 
rtanowe.

Co S łychać Na Polonji.
Oddział 67 Matki Boskiej 

Częstochowskiej, istniejący na 
Wacławowie, urządza zabawę 
kostkową (bunco party), we 
środę, dnia 14 marca, w sali A- 
vondale Field House, pn. 3500 
School ul., począwszy o godzi­
nie 7-ej wieczorem. Dużo war­
tościowych premij z miłymi 
niespodziankami, będzie do dys­
pozycji dla uczestników zaba­
wy.

*
Misji św. w parafji św. He­

leny udzielać będą ks. dr. Jan 
Kozłowski i ks. Stanisław Ro- 
żak, a w paraf ji św. Florjana 
w Hegewisch, ks. F. Płoszek. 

*
Pierwszą zabawę urządza 

klub „The Actervids S. A. G„” 
składający się z młodzieży pol­
skiej na Fidelisowie, dnia 7-go 
kwietnia, w sali Herzela, 1335 
N. Califomia ave.

*
W niedzielę, dnia 11 marca, 

o godzinie 2-ej po południu, w 
sokolni Świątkiewicza, 1062 N. 
Ashland ave„ odbędzie się pro­
gram, połączony z grą w bunco 
i w karty. Urządzeniem zajmu

je się Dwór Pułaskiego, No. 
1364, S.B.A.

Kółko Dram.-Lit. Unja Pol­
ska, przy grupie 258, U. P., u- 
rządza zabawę kostkową i kar­
cianą jutro, w niedzielę, dnia 
11 marca, w małej sali Atlas, 
1436 Emma ul., o godzinie 3-ej 
po południu.

W niedzielę, dnia 11 marca, 
Klub Nienadówki urządza za­
bawę kostkową, w sali Synów 
Wolności, 1043 N. Damen ave„ 
o godzinie 2-ej po poł.

Jutro, lig o  marca, b. r. wy­
głosi odczyj; referent tutejsze­
go konsulatu p. Antoni Brzęk 
na temat: „Wolne Miasto 
Gdańsk”, prelegent między in- 
nemi, będzie omawiać i sprawy 
gospodarcze m. Gdańska, które 
są ściśle złączone z Polską — 
więc będzie to, jako ciąg dal­
szy odczytu z ubiegłej nie­
dzieli. Prosimy o liczne przy­
bycie do lokalu klubu Ad Astra, 
1110 Milwaukee ave., o godzi­
nie 2giej po południu. Wstęp 
wolny.

Z W o j c i e d i o w a .
Kółko Lit. Dram. im. Jul. 

Słowackiego, dało piękny pro­
gram w szpitalu powiatowym 
w budynku tuberkulicznym, dla 
rozrywki chorych tejże insty­
tucji. Program zagaiła Wera M. 
Felińska, prezeska kółka. Pierw 
szy numer: Fortepian solo wy­
konała z wielkiem zrozumie­
niem Wiktorja Wlezień, dyr. 
muz. kółka. Śpiew solo wykona­
ła Ludwika A. Felińska, przy 
akomn. W. Wlezień. Deklama­
cję „Fool’s Prayer” Edwarda 
Rowland Sili, wypowiedziała 
Helena A. Felińska. Z djalogiem 
p. t. „Too Łazy to Fight”, wy­
stąpili Alf. Ostrowski i Miecz. 
Kizior. Solo na fortepianie o- 
i’egrala Joanna Szponder. Ta­
niec klasyczny wykonały Gla- 
dys Ciaślewicz i Emilcia Ma­
rłaś, przy akomp. W. Wlezień. 
Śpiew tercertu, który tworzyli 
Al. Ostrowski, Mieczysław Ki- 
dor i Edward Gruca był fina­
łem programu.

Onegdaj odbyło się posiedze­
nie kółko, na którem zgroma­
dziło się sporo naszej młodzie­
ży. Po załatwieniu wielu waż­
nych spraw odbył .się miesięcz­
n y  program, który się ,składa* 
z następujących numerów: Od­
czyt — Życiorys Juliusza Sło­
wackiego, mała Wik. Barciń- 
ska. Referat o zadaniu młodzie­
ży poi. amer. odczytała prezes­
ka Wera M. Felińska. Komedję 
p. t. „Cicha Kobieta” odegrali 
Jul ja  Krupa, Czesława Wala­
szek, Boi. Feliński i Ed. Szaf­
irs k i.

Nowymi członkami naszego 
zrzeszenia są koledzy: mecenas 
Kaz. Frasz, J. Czarnecki, L.

EXTRA!
List Otwarty

DRODZY R O D A C Y :—

Już ju tro  w  H arrison  H igh  
School A uditorium  na ogólne żą­
danie w ystaw ion y  będzie ponow­
n ie  śliczny sensacyjn y  dram at kry­
m inalny w  5 a k tach  p. t :  „S tra ­
cona w  K rześle  E lektrycznem ”.

Gdy d w a  tygodn ie tem u po raz 
pierw szy  w ystaw ion a  ow ą nowo­
czesną sztuk ę, opartą  na aktu al­
nych fa łd a ch  sensacyjn ego  m or­
derstw a, dokonanego dla o trzy­
m ania  p ien ięd zy  asekuracyjnych, 
przeszło (5,099) pięć ty sięcy  osób  
odeszło  od kasy, z powodu prze­
pełn ionej sa li i  braku m iejsca.

Św ięcono sukces rzadko byw a­
ły  na deskach sceny polskiej. N ie  
było koń ca  słó w  pochw ały  i entu­
zjazm u d la  sztu k i i  zespołu 15 
zdolnych aktorów : P an Szczepan  
K olaflcw sk i w  roli sędziego, pani 
B rzozow sk a w  roli m orderczyni i 
pani L ichocka w  roii m atk i ode­
gra li sw e  role po m istrzow sku.

A w ięc ju tro  w  H arrison  H igh  
Schoo! A uditorium , o godzinie  
2:15  j ’8:15  w ieczorem , rodacy, bę­
dziecie  m ieć osta tn ią  sposobność  
zobaczenia  sztuk i “S tracona w  
K rześle  E lektrycznem ”.

Z pow odu w artości sztuk i n ie­
które ro le  obstaw ione łepszem i 
siłam i.

W  im ien iu  w szystk ich  arty stew  
i  w  im ien iu  swojern, dziękuję P olo­
n ji za  tak  liczne  przybycie kie- 
dyśm y gra li na północnej stronie  
m iasta . D otłaje nam  to otuchy do 
d a lsze j pracy. R adzę W am  w yko­
rzystać  tę  okazję!

Ceny b iletó w  są  n isk ie: 35c, 
50c i 75c. K urtyna  punktualn ie o 
godzinie 2:15  i 8 :15 . K a sa  o tw ar­
ta  jnż od ls z e j  po południu i  6 :00 
w ieczorem .

D o  m iłego  zobaczenia s ię  jutro  
w  H arrison  H igh  School A udito­
rium  —  kreślę  się

Z uszanow aniem ,

A N T . BEDN ARC ZYK , 
R eżyser.

(Ogł.)

Kędzierski, Koleżanki L. Fili­
powska, E. Dejska i inne.

Tow. Pol. św. Salomei No. 
562 Z. P. R. K. którego prezes­
ką jest pani A. Kopicka, otrzy­
mało w tych dniach dyplom za­
sługi od zarządu centralnego 
Zjednoczenia. Gratulujemy. Po­
siedzenia tego towairayistwa od­
bywają się w każdy pierwszy 
czwartek miesiąca w sali para­
fialnej.

Z T o w n  o f L a k ę .

Z  JEFFERSON PARKU ( ’

Miesiąc Marzec Jest Najwięcej Zdradliwym Miesiącem

BO ...
Gdy Wchodzi Jako Jagnię,

Wychodzi Jako Lew—

Dlatego me dowierzajcie łagodnej pogodzie 
w pierwszych dniach marca — gdyż zimna i

' mrozy mogą wam dokuczyć w drugiej poło­
wie marca. Miejcie swoje komórki pełne 
dobrego węgla.

BO STARCZAMY węgle od pól tonny do csłsgo wagonu i do wszystkich 
dzielnic miasta Chicago. A także olej do opalania od 50 galonów i wyżej.

PUŁASKI COAL CO.
3 0 2 5  W EST 2 6 - t a  ULICA

v \

Po Dobry Węgiel Dzwońcie —  Telefon LAWNDALE 3063

Polon ja dzielnicy Town of 
Lakę powzięła kroki przygoto­
wawcze do urządzenia wielkiej 
manifestacji z okazji święta na­
rodowego jakiem jest rocznica 
Konstytucji Trzeciego Maja. W 
tem celu odbyło się ubiegłej 
środy pierwsze posiedzenie re­
prezentantów poszczególnych 
"rganizacyj w lokalu Bibljote- 
ki im. Jul. Słowackiego, na któ- 
”em dokonano wyboru zarządu 
wspólnego komitetu i powzięto 
następujące uchwały: urządzić 
jeden wspólny obchód Konsty­
tucji Trzeciego Maja; wynająć 
na ten cel salę parafjalną św. 
Józefa przypuszczalnie na nie­
dzielę, 13go maja; wziąć udział 
w nieszporach w kościele św. 
Józefa a po nieszporach udać 
się wspólnie do sali by wysłu­
chać programu; na mówców za­
prosić prezesów: Z. N. P., Z. P. 
R. K., Zw. Polek, Sokolstwa 0- 
.kręgu 2-go, miejscowego pro­
boszcza ks. Cholewińskiego i 
Konsula Generalnego R. P. Do 
wykonania programu koncerto­
wego miejscowe Chóry, orkie­
stra i kilka numerów solowych.

Posiedzenie zwołane zostało 
rzez Bibljoteke im. Jul. Sło­
wackiego, na którym rep/ezen- 
owane bvłv organizacje naste- 
uiące: Biblioteka, Gminy 39 
143 Z. N. P., Grada 18ta Z. P 

K K., Związek Młodzieży Pol 
klei na ziemi Washingtona 

■ckrw-g 2-°’o Zw, Sokolstwa Pol,
Wacówka, Halłorczyków No. 2gi 
T<emus Pomocniczy No. 14-ty

Związek Polek. Po wstepnem 
rzemówieńiu nrezesa Bibliote­

ki p. A. Olejniczaka wybraim 
zarząd Komitetu jak następu­
je: K. Zaręmbski, przewodni 
zzący; Helena Kozłowska, wice­
przewodnicząca; J. Cieślak, se­
kretarz.

Następne posiedzenie komi­
tetu odbędzie się w lokalu Bi­
blioteki, 48ma i S. Paulina ui. 
w dniu 4go kwietnia, na które 
proszeni są poza wymienionemi, 
wszystkie organizacje dzielni­
cowe.

Jutro, o godzinie 1-ej po po­
łudniu, przyjdą do kościoła św. 
Konstancji na Misję św., mat­
ki lub ojcowie z dziećmi poniżej 
lat 5, które otrzymają medaliki 
Matki Najśw. i błogosławień­
stwo apostolskie.

Zakończenie Misij Św. nastą­
pi jutro, o godiznie 3-ej po po­
łudniu. Odprawiający Misje św. 
odnowią przyrzeczenia Chrztu 
św., do której to ceremonji każ­
dy powinien mieć świecę.

*
Jutro, o godzinie 7-ej wie­

czorem, rozpocznie się Misja 
św. dla obconarodowców w ję­
zyku angielskim. Na misję tą 
mogą przychodzić wszyscy ci, 
którzy rozumieją język angiel­
ski.

*
Jutro, o godz. 8-ej wieczo­

rem, odbędzie się w sali para- 
fjalnej przedstawienie chóru 
parafjalnego, w języku angiel­
skim. Sztuka jest osnuta na 
tle życia kolegjalnego młodzie­
ży amerykańskiej.

*
Ks. Stanisław Rożak, su­

perior misjonarzy diecezjal­
nych, odwiedził naszą paraf ję i 
byli również wszyscy kapłani
z grona misjonarskiego.

*
Panna Gertruda, córka Jano- 

stwa Bochat, zam. pn. 5025 N. 
Parkside ave„ zaręczyła się 
przed kilku dniami z p. Józe­
fem Bates, wice-prezesem Tow. 
Imienia Jezus. Ślub narzeczo­
nych ma się odbyć w czerwcu, 
w kościele św. Konstancji.

*
Włosi, mieszkający w Jeffer­

son Parku, zbierają fundusz na 
zakupno wielkiego portretu Ko­
lumba, który w ozdobnej ramie 
będzie zawieszony w pawilonie 
w Jefferson Park Field House.

*
Państwu doktorostwu Kazi­

mierzowi i Lillian (z Wachow­
skich) Rogalskim, urodziła się 
zdrowa córeczka, ważąca 11 
funtów. Uszczęśliwiona matka 
i jej pociecha znajdują się w 
szpitalu św. Elżbiety. Dumny 
tatuś jest znany w kołach to­
warzyskich, parafjalnych oraz 
skautowych.

Biskup Sheil awansował na­
szego skautmistrza S .W. Schul- 
tza., superintendentem dystryk­
towym C. Y. O. i komisarzem 
skautów.

*
W sprawie podatkowej odbę­

dzie się posiedzenie w środę, 
dnia 14 marca, w Community 
Hall, pn. 4738 N. Melvina ave.,
o godzinie 8-ej wieczorem.

*
Państwo Józef i Marjanna 

(z Bąków), Mikuła, zam pn.

5219 Foster ave„ obchodzili 
srebrne gody małżeńskie w ze­
szłą niedzielę. Podziękowali Bo­
gu za łaski w kościele św. Kon­
stancji na Mszy św., którą od­
prawił ks. Józef Lecbert, a bło­
gosławieństwa jubileuszowego 
jubilatom udzielił ks. prób. A. 
Knitter. Przyjęcie gości odby­
ło się w ich domu, wśród któ­
rych byli obecni: ks. J. Le- 
chert, ks. I. Macholz, pp. V. 
Klich, pp. S. Jankowscy, pp. J. 
Oswald, pp. J. Wrzeszcz, pp. M. 
Bąk, pp. P. Leska, pp. J. Ken- 
dzior, pp. J. Bąk, pp. S. Żurek, 
doktorostwo J. Zawadzcy, pp. 
S. Brush, pp. W. Bąk; pp. J. 
Mikuła, V. Mikuła, E. Kendzior, 
R. Klich; panny J. Klich, B. 
Bąk, W. Klich, M. Bąk i E. Wil­
son. Życzenia nadesłali pp. A. 
Waśko, J. Kowaczek i F. Ka­
miński. Jubilaci przez 25 laty 
ślubowali na Jozafatowie. Wę­
złem małżeńskim połączył ich 
ks. Franciszek Lange, ówczes­
ny proboszcz. Oboje należą do 
czynnych pracowników w przed 
sięwzięciach parafialnych.

W . J . SZ E P IE T O W SK I

Zarządca wydziału zagramiczoeg-o 
w bamiku The Lłve . Sitodk National 
Ba,nk of Chicago Pnir- 4150 S. Hai- 
sted ulica, p. W. J. Szepietowski za­
wiadamia, że począwszy od dnia dzi- 
siejsziego foamk ten  jmż będzie wy- 
jplłacał gotówką za kupony Pocztowej 
Kasy Osztrzędnośidowej jprocenit ®a 
kupon Nr. lOlfcy. a  kitóry je s t płatny 
dopiero lgio maja. Ci kb&rzy posiada­
ją  tafcie kuipomy, a  potrzebują pie- 
nięid-zy mogą te raz  korzystać i wy­
mienić te  kupony w banku Łtvc 
SlteCk po najwyższym kursie. Za 
książeczki innych seryj bank ten wy 
płaca całą sunnę lub też procent od 
'ostatn ich  Oclu łat. P-rocenit od boli­
dów 7% który przypada 15go kw iet­
nia również możecie otrzymać po 
cziąwszy od dnia dzisiejszego. Mając 
swojego przedstaw iciela w W arsza­
wie, p. Szepietowski ma zawsze naj­
nowsze ' wiadomości z Połski i jesi' 
w stanie zapłacić najwięcej i  da( 
obsługę najszybszą.

Sposób.
— Jak myślisz, może dać o- 

głoszenie cr zaręczynach naszej 
Karolci ?

— Poco! Koszt. Znalazłam 
lepszy sposób.

— Jaki?
— Powiedziałam o tem dwu 

przyjaciółkom pod najwięk­
szym sekretem.

f
Stację wodną prz-y Chicago

ulicy zbudowano w roku, 1854. |

P O L S K A
JEDZC IE T E R A Z  DO STR O N  O JC Z Y ST Y C H  \ 

Z W YC IECZK A N A SZEG O  B IU R A

O H IA  5-g© M A J A , 1 9 3 4 .
O L B a S Y lO E M  S Z O B S T O Z

J A K  S Ł O Ń C E  
J A Ś N I E J Ą C E

ZAW SZE T K W I W  N A SZ E J P A M IĘ C I

? rrILE DE F R A N C E
B L I Ż S Z E  S Z C Z E G Ó Ł Y  W  B I U B S B

M a tu szcza k  &  C®.
959 MILWAUKEE AVENUE 

TEL. B R U N SW IC K  6407

Z A W I A D O M I E N I E  

D R . W  A L E R T  S O W IŃ S K I
z n a n y  od l a t  1 5 tu  w  C h ic a g o  O PTO M E TR .Y ST A , po- 
d a je  do w ia d o m o ś c i, iż p r z e p ro w a d z i ł  sw ó j z a k ła d  
o p ty c z n y  z p o d  n r. 1545 W . D iv is io n  u l ic a  p o d  n r .

1958  W. DIY1SI0N UL., narożnik Damen Ave.
TEL E FO N  ARMTTAGE 8628

D r. W . S o w iń s k i  s p e c ja l iz u je  w e  w s z e lk ic h  d o ­
le g l iw o ś c ia c h  ócz  i n ie d o m a g a n ia c h  w z ro k u  sp o w o ­
d o w a n y c h  w a d l iw ą  r e f r a k c j ą .

S k u te c z n e  p o ra d y  ud& ie lan e  s ą  b e z p ła tn ie ,  a  c e n y  
z a  o k u la ry ,  g d y  te g o  z a c h o d z i p o tr z e b a , s ą  m o ż liw ie  
n a jn iż s z e .

a-o- o t w a r t e  c o d z d e n iiie  <wl g o d z d n y  OeJ r a n o  d o  f>ej 
c^ ór , a  w  n ie d z ie le  I ś w i ę t a  od  OeJ r a n o  d o  1 2 e j.

JUTRO-Wybierzcie Się Wszyscy-Ostatnia Sposobność w Tej Stronie Miasta

Jutro— Extra
N A  W IE L K IE J SA L I

N a  ogólne żądanie pow tarzam y tę  pirkną

J Ó Z E F

WALSHA P I Ł S U D S K I
naroż. N oble i E m m a ul.

O 2ej po poł. i ”ej 
w ieczorem .

U W A G A : B ę d z ie  w y s ta w io n e  z w s z e lk ie m i 
e f e k ta m i  z t a k  s a m o  w ie lk ą , o b s a d ą  ró l  —  
ś p ie ty y  —  T a ó c e  —  S iln a  i c i e k a w a  t r e ś ć  

! Zobaczcie te  piękne d zie ło  ta jem n iczej pracy

ł  ••

f


